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Numer pojedyńczy kosztuja a miejscu 19 bai. 
pocztą !6 hal. — Biura Redakcyi i Administrzcyi 
ulica Czarnieckiago 1. 10. — Skaedrern iniejscowa 
w biurze dzienników St. Sokełowskiego, Pasaż Hana. 
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BO. 3 twietnia 1871 roku minie lat sta 
od chwili, w której prasę drukarska opuścił 
numer pierwszy Gazety Lwowskiej. Dzień 
ten stanowił — patrząc wstecz z oddalenia je- 
dnowiekowego — zwrot rzeczywisty w €7a80- 
pismienniczej Wtezaturze Galic , cdeznańją 
eei nstusicznie a doła mie pri rzebę , tów 
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zde ada we WIGAN" Fran w pręakim 
czasie 1 z dobrych źródeł dowiedzieć, oraz 
współobywatelom doświadczeń i uwag swoich 
udzielać mogli*. 

Następczyni kilku poprzedniczek nie- 
długo trwałych, podejmowanych na usługi 
społeczeństwa galicyjskiego w imię spekula- 
cyi lub wyższych has Jl w języku polskim, 
niemieckim a nawet francuskim, przyszła 
Gazeta Lwowska do skutku po staraniach 
i zabiegach, które wobec Rządu czynili: Józef 
Rohrer, znany swego czasu pracownik na 
polu statystyki, a od roku 15608 profesor te- 
go przedmiotu w Uniwersytecie lwowskim, 
księgarz Wiid i Franciszek Kratter, wówczas 
koncypista Gubernium we Lwowie. Nad pier- 
wszych dwóch przeniesiony został współza- 
wodnik trzeci a tytułem do zwycięst%a było 
niewątpliwie tylko stanowisko urzędowe, wy- 
magsjące według przekonań Administracyi, 
niejednokrotnie inž vd r. 1773 objawianych, 
obok pewnych szczególnych przymiotów 080- 
bistych, wybitnej zdolności, zdecydowanej in- 
teiigencyi i szerokiego wykształcenia. 

Zgodnie z prospektem, wydanym 28 lu- 
lutego 1811 roku, zadaniem i celem „in- 
stytutu nowego pisma peryodycznego* było 
przedewszystkiem „podawać jak najprędzej 
do wiadomości obywateli i mieszkańców Ga- 
lieyi wypadki polityczne, zaszłe nie tylko 
w ce. k. Państwach, ale nawet w obeych, a 
szczególnie w ościennych krajach, to jest 
w Księstwie Warszawskiem i w Rossyi; prócz 
tego donosić o tem wszystkiem, co może być, 
szczególnie dla Galicyi, użytecznem i oświe- 
conego przyjemnie zabawić”. Miała nadto 
zawierać Gazeta: „rozprawy statystyczne i 
ekonomiczne“, — prace, poświęcone „roZsze- 
rzaniu kultury, opisom pożytecznych zakła- 
dów i chwalebnych przedsięwzięć, dla kraju 
poczynionych* i być „środkiem do udzielania 
życzeń, wniosków i doświadczeń każdego oby- 
watela *. 

To wszystko — według rzeczonej za- 
powiedzi — stanowiło pierwszą część czas0- 
pisma. W drugiej miano „umieszczać monar- 
chiezne rozporządzenia, pisma okólne Wyso- 
kich Rządów krajowych, Władz sądowych 
i innych i to nie tylko w polskim, ale i w 
niemieckim języku jako w tym, w którym 
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te to Gazeta stawała się 
dokładnym : 


ubicrem praw od dnia rozpoczę- 
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udziełazh grzywiiejów na tego rodzaju przed: | 
sięwzięcia zaczęła się wznosić budow. Gaze- | 
ty Lwowskiej. W początkach — ezasopismo 
formatu ćwiartkowego, wydawano tylko dwu- 
krotnie na tydzień, we wtorek i piątek, 
z biegiem czasu a odpowiednio do jego 
wzmożonych wymagań i przyspieszonego 
tempa postępu, «mieniła ona i kształt ze- 
wnętrzny i czas wychodzenia i zawartość 
wewnętrzną pod względem rozszerzenia, po- 
głębienia i doboru osnowy, aż doszła do po- 
staci dzisiejszej, wyczekującej wcielenia się 
w rocznik setny! 

Pod kierunkiem ośmiu redaktorów : 
Franciszka Krattera, Józefa Benzy, Mi- 
kcsaja Michalewieza, Jana Nep Kamiń- 
skiego, Mateusza Sartyniego, Adolfa 
Rudyńskiego, Władysława Łozińskie- 
go i Adama Krechowieckiego, prze- 
żyła Gazeta Lwowska z pośród czasopism 
politycznych galicyjskich żywot — jak do- 
tąd — najdłuższy, — przebyła najcięższe Ka- 
tastrofy Państwa, z którem losy sprzęgły 
Galicyę, i okrutne przejścia Narodu, w któ- 
rego języku wydawana, — wogóle zaś jest 
jedną z najdłużej trwających gazet polskich, 
msjąc za współzawoduiczkę tylko „Gazetę 
Warszawską”, założoną w r. 1774, i — do 
pewnego stopnia — „Gazetę Prus Południo- 
wych“, założoną w r. 1496 a wydawaną pod 
zmienionym tytułem „Gszety Poznańskiej“ 
„Gazety W. Księstwa Poznańskiego" do r. 
1665, i mogące godnie obok nich stanąć! 

Tem długiem trwaniem swojem, które- 
go następstwem widocznem — liczba stu 
roczników (nie rachując dodatków |), 
części większej foliantowych, stała się G az e- 
ta Lwowska w „Bibliografii Polskiej“ je- 
dnym z numerów największych, a w 
dziejach pismienniczego dorobku polskiego — 
jedną z pozycyi najbardziej wyjątko- 
wych, zwłaszeza, że nawet za granicą nie- 
przerwane istnienie czasopisma politycznego 
przez jedno stulecie nie należy do zjawisk 
codziennych i zwyczajnych! 

Z faktów powyższych wychodząc, nie 
potrzeba nawet — zdaje się — zbyt szeroka 
uzasadniać znaczenia, jakie Gazecie Lwow- 
skiej, należy już z tytułu długotrwałości przy- 
znać wśród jej społeczeństwa, ani też dro- 


biazgowo motywować konieczności jej histo- 
ryi; tutaj niechaj wystarczy jedynie krótkie 
zaznaczenie, że wśród wszystkich history- 
cznych badań, które — nie wyjmując nawet 
studyów nad wojnami i państwami, są tylko 
zbiorem przyczynków do bistoryi kuitury, tej 
właściwej księgi dziejów rodzaju e 
history gazety, ma już lub zaamyn* 

wać owisko sobie własaiwa i nprzymiło- 
jlowa' 7 sieje czasopiswiennietwa bowiem — 
jax «. uiejciuckrotnie już stwierdzili naj- 
| wykilniejsi badacze dziennikarstwa — są bez- 
wątpienia z wymienionych przyczynków je- 
dnym z najcenniejszych, a wartość jego po- 
lega na tem, że „duch czasu i narodów ni- 
gdzie nie odzwierciedla i nie odbija bardziej 
i lepiej, wyme wniej i zrozumialej, doskona- 
lej i wszechstronniej swoich idealnych pra- 
gnień i potrzeb, swojej mocy i niedostat- 
ków, swoich niebosiężnych dążeń, ale zara- 
zem i swojej uniżoności, poddaństwa i nie- 
woli“, jak właśnie na szpaltach prasy. Z te- 
go powodu też bardzo trafnie nazywa Zən- 
ker, znamienity znawca żurnalistyki wiedeń- 
skiej, gazetę dus untriiglichste Dynamometer 
der Zeit. 

I dzisiejsza redakcya Gazety Lwow- 
skiej, pamiętna chwili, w której ma się doko- 
naé setna rocznica istnienia takiego siłomierza 
Galicji, postanowiła w myśl wyłuszezonych 
powyżej zasad, obchodzić ją wydawnictwem, 
poświęconem historyi najstarszego politycz- 
nego czasopisma w kraju, tudzież trzech in- 
nych, połączonych z niem wydawnictw pe- 
ryodycznych jak: „Rozmaitości“ (1817—1848, 
1854—1859), „Dodatku tygodniowego do „Ga- 
zety Lwowskiej“ (1850—1862, 1567 — 1868) 
i „Przewodnika Naukowego i Literackiego“ 
(1872—1910), uskutecznienie jego porucza- 
jąc osobnemu Komitetowi pod przewodni- 
ctwem dr. Wilhelma Bruchnalskiego, 
profesora UniwersytetuweLwowie 

Komitet, ani na chwilę nie spuszczając 
z oka znaczenia, jakie każdy nieuprzedzony 
winien bezwarunkowo przyznać zamierzonej 
przezeń pracy, również jasno uświadamia so- 
bie cele, wypowiadające się — by użyć 
słów krótkich — w tem, aby przez stworzenie 
monografii Gazety Lwowskiej i jej do- 
datków położyć jeden kamień więcej do fun- 
damentu pod ogólną historyę Żurnalistyki 
w Polsce. Drogowskazem uczynił on sobie 
te same myśli, które za przewodnie obrała 
już dawniej największą część badaczy i hi- 
storyków wielkich dzienników i gazet zagra- 
nicznych, a które streszczały się w tem, że 
w historyi jakiegokolwiek czasopisma nie 
idzie tylko o to, aby dać wyłącznie obraz 
jego samego, jego powstania, założenia, wzro- 
stu, losów pomyślnych i ujemnych, ale i o 
to także, aby zapomocą niego — jeśli niej 
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re.świetlić historyi politycznej panstwa czy 
zs.odu, jednej prowincyi, kraju czy miasta 
tylko, — jeśli nie rozświetlić najobszeiniej 
pojętej historyi kultury przeszłości w rysac 
cherakterystycznych i ra podstawie chara- 
D — to przynajmniej 
do agin eniz taga 
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tradu, nie wolno Gë wznieczć kwestyi war- 
(tości badanego czasopisma czy to w całości 
j czy w jakiejś tylko jego części, stosownie do 
dzisiejszych histozyczne-literackieh poglądów 
i postulatów, — bo zadaniem głównem tutaj 
„Spojrzenie na przeszłość po przez pewien 
szereg roczników czasopisma politycznego“ — 
w naszym wypadku: przez sto konwolutów 
Gazety Lwowskiej, jakby przez sto okien 
zaczarowanego gmachu, na krajobraz zmar- 
twychwstający w kolejnem następstwie, nie 
tyiko według poszczególnych pór roku, ale 
według miesięcy, nawet dni poszczegól- 
nych, bez względu na to, czy były jasne 
czy chmurami zaćmione, spokojne czy burz 
i piorunów pełne. W możności takiego spoj- 
rzenia, które — jak można sobie wyobra- 
zić — nigdy nie będzie bez interesu i to 
naprawdę doniosłego, leży pierwsze znAcze- 
nie i widoczna wartość badania gazet jako 
Źródła, podającego tok dziejów w dniach i 
niemal godzinach po sobie następujących. 
Ale gazety mają do siebie to jeszcze, 
że wszystko, co było, przed oczy czytelnika 
przywodzą nie w ovjektywnej bezpośrednio- 
ści, jak filma kinematografu, lecz pokazują 
im przez szkła, sporządzone przez ducha cza- 
su a zabarwione w kuźnicy sądów i opinii 
spółezesnych, wychodzących czyto od Pań- 
stwa czy społeczeństwa, czy nawet od tej 
tylko jednostki lub korporacyi, która prowa- 
dzi gazetę. I to drugie wielkie znaczenie ga- 
zet jako nowożytnych „archiwów przeszło- 
sci“, — znaczenie, nie upadające i nie zmniej- 
szające się choćby wobee dawnej strasznej 
zmory, znanej pod mianem cenzury, gdyż na- 
wet niezaprzeczony wpływ jej jest bardzo 
pouczający, pozwałając — jak często zazna- 
czono — poznać, w jaki sposób zdarzenia 
pojmował i przedstawiał Rząd i w jakim zas 
kresie omawiano je publicznie. 

Aby podołać ogromnemu materyałowi, za» 
wartemu w stu tomach Gazety Lwowskiej 
i w dziesiątkach tomów jej dodatków a zara- 
zem przedstawić go w syntezie, zgodnie z wy- 
łuszczonymi wyżej, zasadniczymi punktami 
badań podobnych i ich ważności, — Komitet 
postanowił ująć rzecz całą w trzy działy. — 
Pierwszy z nicb, w dwu częściach, obejmie 
w jednej „Historyę Gazety Lwowskiej“, na 
tle stosunków kulturalnych Galiecyi i wobec 
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jej poprzedniczek, poczynających się już w r. 
1776 z wydawnictwem francuskiem, „Gazette 
de Lóopol", w następnej — sylwetki wszy- 
stkich naczelnych redaktorów i najwybitniej- 
szych współpracowników od r. 1811 do roku 
1868, nie mniej ciekawe a nieznane mate- 
ryały, mające związek z dziennikarstwem lwow- 
skiem, a szczególnie z Gazetą Lwowską. 
Współpracownictwo w tym dziale przyjęli: 
dr. Wilhelm Bruchnalski, dr. Ludwik Ber- 
nackt, dr. Bronisław Gubrynowiez, dr. Lu- 
dwik Finkel, dr. Kazimierz Ostaszewski. Ba- 
rański, Miehał Rolle, dr. Alfred Wysocki, dr. 
Bronisław Czarnik i Franciszek Jaworski. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Z Najwyższego zarządzenia, z powodu 
zgonu Jego Cesarskiej Wysokości Michała 
Mikołajewicza, Wielkiego Księcia Ros- 
syjskiego, będzie noszona żałoba Dwor- 
ska począwszy od niedzieli, dnia 2 stycznia, 
przez ośm dni, bez zmiany do włącznie 9 
stycznia 1910, równocześnie z istniejącą ża- 
łobą Dworską z powodu zgonu Jego Króle- 
wskiej Wysokości Karola Tecdora, Księcia 
Bawarskiego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zezwolić najmiłościwiej Śwemu Mini- 
strowi wojny, generałowi piechoty, Franci- 
szkowi br. Schónaichowi, przyjąć i no- 
sić nadaną mu wielką wstęgę królewsko-ru- 
muńskiego orderu „Gwiazdy Rumunii". 


P. Minister 
skarbowych ; Jó 
Legarx. Adam 
Niszabitowski : 
ra, Medarda Czaudernę, Juliana Bu- | 
cyka, Józefa Grabskiego, Romana 
Czaudernę, Ludwika Gronieckiego 
Zygmunta Głąbińskiego, Jana Zawil- 
skiego, Marcelego Dyakowskiego, 
dr. Feliksa Wohnouta, Leopolda Łysa- 
kowskiego i Eugeniusza F lunta, radea- 
mi skarbowymi w okręgu krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował radcą 
rachunkowym, rewidenta rachunkowego, Sta- 


HAJOTA. 


DAR HELIOGABALA. 


PDA Pd AEA 


NTO W E.A. 


mem 


HI. 
(Dokończenie). 


I teraz także, ilekroć przymknie znu- 
żone sennością oczy, widzi defiladę sześciu 
zięciów przyciąganą, jak magnesem, perspe- 
ktywą sukcesyi. 

Ale prędko budzi się z tych marzeń 
i jakby zdjęta skrnchą, podchodzi na palcach 
do siostry i szwagra okazać im swoje współ- 
czucie i troskliwość, 

— Zosiu! przyniosę ci gorącej herbatv. 

— Panie Antoni! kieliszek wina. To 
was orzeźwi. Nie można tak czuwać na czezo 
noc całą. 

Przedtem już gwałtem prawie wmusiła 
w nich kolacyę, rada, że się posilili czem- 
kolwiek. 

I o babci pamiętała. Sama zaniesła jej 
kotlecik i herbatę ze śmietanką, 

Ale babcia była zamknięta w swoim 
pokoju i nie chciała jej wpuścić. Podzięko- 
wała przez drzwi łagodnym, prawie pokor- 
nym głosem, tak łagodnym i pokornym, że 
aż to zastanowiło skłopotuną matkę sześciu 
córek. 

Babcia jest wogóle jakaś dziwna, od 
chwili, gdy się ta straszna rzecz stała. 

Nie w tem, że ciągle modli się i pła- 


Dział drugi zawrze „Historyę Czasopism 
przy Gazecie Lwowskiej“, mianowicie „Fisto- 
ryę Rozmaitości" pióra W. Bruchnalskiego, — 
„Historyę Dodatku* pióra Fr. Jaworskiego i 
„Historyę Przewodnika Naukowego i Litera- 
ckiego* pióra dr. Juliusza Kleinera. 

W dziale trzecim, poświęconym bibiio- 
grafii, „Bibliografię Gazety Lwowskiej“ opra- 
cuje Władysław Staniszewski, — „Rozmaito- 
sci“ dr. Wilhelm Bruchnalski, — „Dodatku“ 
W. Staniszewski, — „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ dr. Franciszek Krček. 

W celu więc upamiętnienia chwili, 
w której Gazeta Lwowskaskończy sto lat 


bytu, aby rozpocząć drugie centanasryum 
istnienia, Komitet postanowił w dniu No- 
wego Roku 1911 złożyć w darze Przyjacio- 
łom i Czytelnikom najstarszego dziennika 
polskiego w Galicyi dzieło, obejmujące „Hi- 
storyę Gazety Lwowskiej*, ozdobione liczny- 
mi wizerunkami i podobiznami. Komitet do- 
łoży jak najżywszych starań, sby następue 
tomy ukazały się w najbliższych odstępach 
czasu w przeciągu roku 1911, a w ten 
sposób w rocznicy jubileuszowej dokonane 
zostało dzieło, mające stwierdzić, że Gaze- 
ta Lwowska wraz z dodatkami swoimi 
kyla i jest faktem kulturalno- historycznego 
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nisława Ptaszyńskiego, dla okręgu 


krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie. 


P. Minister wyznań i oświaty posunął 
do VIL klasy rangi następujących profeso- 
rów szkół średnich: Jana Pelczara w pań- 
stwowem gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
dr. Jana Pawlikowskiego w III. gimna- 
rum państwowem w Krakowie, Romana Ce- 
glińskiego w gimaazyum akademiekiem 
we Lwowie, Wojciecha Hessego i Salomo- 
na Mandla w II. gimnazyum państwowem 
we Lwowie, Władysława Bojarskiego w 
IV. gimnazyum państwowem we Lwowie, 
Michała Nowickiego w I. gimnazyum 
państwowem w Nowym Sączu, Jana Sędzi- 
mira w I. gimnazyum państwowam w Rze- 
szowie, Wilbelma Kuczerę w II. gimna- 
zyum państwowem w Rzeszowie, Franciszka 
Tonderę w II. państwowej szkole realnej 
w Krakowie, Józefa Gruenberga i Emila 
Bernhardta w I. państwowej szkole real- 
rj we Lwowie, oraz Adolfa Arendta w 
państwowej szkole realnej w Tarnowie. 


P. Kierownik Ministerstwa a j 
amiacoweł powiatowego lekarza © >” 1. | 
yjnego. Stefana Dyndowieza, starszym] 
lekarzem powiatowym weterynaryjnyra. 


Rozporządzenie 
Ministerstwa sprawiediiwości z dnia 
23 grudnia 1909 
w sprawie przydzielenia gminy i obszaru 
dworskiego Dryszczów do okręgu sądu po- 
wiatowego w Bołszoweach. 

Na podstawie ustawy z dnia 11 czerw- 
ca 1868 Dz. p. p. nr. 59 wydziela sie gminę 
i obszar dworski Dryszczów z okręgu sądu 
powiatowego w Podhajcach, a przydziela do 
okręgu sądu powiatowego w Bołszowcach. 


Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 marca 1910. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Bystrzycy od km. 17 4 
do km. 216, odbędzie się wodneprawne do- 


znaczenia, — tego znaczenia, na którego 
przyznanie sobie od stn lst pracuje | za- 
rabia. 

We Lwowie, d. 31 grudnia 1909. 

Dr. Wilhelm Bruchnalski, 
przewodniczący Komitetu. 
Członkowie Komitetu: Dr. Ludwik Berna- 
chi, dr. Bronistaw Ozarnik, dr. Ludwik Fin- 
kel, Framciseck Rawita-Gawroński, dr. Bro- 
misław Gubrynowicz, Franciszek: Jaworski, 
dr. Juliusz Kleiner. dr. Franciszek Krëck, 
Adam Krechowiecki, dr. Kazimierg Osta- 
szewski- Barański, Michat Rolle, Władysław 
Staniszewski, dr. Alfred Wysocki. 


mi, wystosował obecnie P. Minister oświaty 
hr. Stürgkh do krajowych Władz szkolnych 
rozporządzenie w sprawie unormowania nrzą- 
dzeń, skierowanych ku zapewnieniu wykształ- 
cenia i wychowania ślepym dzieciom w wieku, 
w którym dzieci są obowiązane do pobierania 
nauki szkolnej. 

Rozporządzenie przypomina przede- 
wszystkjem na wstepie kroki, poczynione już 


chodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjog poprzednio w tym kierunku przez Zarząd gE 
w Uhornikach, Wołczyńcach i Podłużu dnia | Światy. Owe zarządzenia jednakowoż nie wy- 


27 stycznia 1910 i rozpocznie się w powyż- 
szym dniu o godzinie 10 30 przed południem 
obejściem uregulować się mającej przestrzeni. 
Komisya zbierze się przy moście go- 
ścińca rządowego w Uhornikach. ` i 
Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878, Dz. p. p. Nr. 80, w Urzędach 
zminnysh w Uhornikach, Wołczyńcni Podł": 
żui w kancelaryi obszaru dworskiego w 
Wołczyńcu, a projekt w Starostwie w Stani- 
sławowie, począwszy od dnia 5 stycznia 1910, 
przez 14 dni do przejrzenia dle. sgółu. 
Zarzuty przeciw projektow.. względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
Starostwa w Stanieławowie, lub przy komisyi 


na miejscu. 


3 Zarzuty późniejsze nie będe uwzglę- 
denn a interezowani będą nwożąji Za E 
dZaiaezch sia g zamierzog 09" rcbglani I po- 


trzebnem do tego wywłaszczemieńż ` 
Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA. 


Lwów, 31 grudnia. 
Wykształcenie i wychowanie ślepych 
dzieci. 
Na podstawie wyników ankiety, urząe 
dzonej w r. b. w sprawie opieki nad ślepy- 


cze, ale jej zachowanie względem syna, sy- 
nowej jest niepojęte. 

Poprostu zdaje się ich unikać. Nie prze- 
mówiła do nich jeszcze ani słowa, a jeżeli 
przypadkiem natknie się na które z nich w 
przejściu, wymija ich prędko nie podnosząc 
oczu i odwraczjąc głowę. 

W salonie nie była także i gdyby nie 
te łzy i to trwanie na modlitwie, możnaby 
sądzić, że obea jest zupełnie temu, co się 
w domu dzieje. 

Godziny wloką się ciężko.... godziny, 
z których każda jest ostatnią tej doby prze- 
łomu, pomiędzy tem co było, a tem co będzie. 

Za oknami, pozasłanianemi kirem, umilkł 
już wszelki gwar uliczny. Cisza... bezmierna 
cisza. 

Swiatła płoną z leciuehnem skwiercze- 
niem, które tylko taka cisza ujawnić może. 

Raz po raz jakiś płomyk nieci żywszy 
blask, wydłuży się i skurczy raptem, jakgdy- 
by przebiegło po nim niewidzialne tchnienie, 

Raz po raz jakiś uschnięty listek oder- 
wia się od gałęzi i z motylim chrzęstem 
zsuwa się na ziemię po liściastej kopule 
krzewu. 

Raz po raz mdlejący kwiat wyda mo- 
eniejszą woń i zwiesza wyczerpaną głowę. 

Dokoło tej wielkiej tragedyi ludzkiego 
istnienia spełniają się drobne tragedye rzeczy 
martwych i niemych. 

Wypalają się światła i więdną kwiaty... 

Gdzieś w głębi mieszkania zegar wy- 
bija pierwszą. 

Ten jeden krótki dźwięk rozwłóczy się 
przeciagłem schem wksroś milezących ścian, 
jak metaliczna smuga. 

I w ślad za tem dają się słyszeć stą- 
pania. 

Przez puste, ciemne pokoje ktoś idzie 


drobnym, wabaayra się krokiem 1 zbliża się 
do zamkniętych drzwi salonu. 

Mimoweli, czuwający podnoszą udręczo- 
ne męką i bezsennością głowy i patrzą na 
siebie jakby w trwożnem oczekiwaniu rzeczy 
nadzwyczajnej. 


Ale nim zdążył odpowiedzieć drzwi o- 
twierają się z lekkim stukiem i wchodzi 
babcia. 

Dwie wyżarte od łez plamy czerwienią 
się na jej policzkach cytrynowej barwy. 

Siwa włosy, zawsze tak starannie ueze- 
sane, jeżą sią w nieładzie wokół zbrużdżo- 
nego czoła i zaklęsżych skroni. 

W obu pomarszczonych rękach niesie 
staroświeckie puzdro z wyłysiałego, niegdyś 
pąsowego safianu. 

Puzdro jest otwarta i na jego pożół- 
kłym od starości eksamicie cudny, koralowy 
strój płonie różową łuną. 

— Jezus, Marya! szepcze, żrgnając się 
nieznacznie wdowa z sześciu córkami. 

Pan Antoni chce się zbliżyć do matki, 
ale ona ruchem stanowczym, prawie majesta- 
tycznym wstrzymuje go w 1aiejscu. 

Coś majestatycznego, a jednacześnie 
jakby pokorą przepojonego jest w niej całej. 

Nie patrząc na nikogo, Z oczyma u- 
tkwionemi w jarzącą kopułę świateł, idzie ku 
wzniesieniu. 

Lewą ręką przyciskając puzdro do wy- 
schłej piersi. prawą, z dziwną w jej wieku 
siłą rozsuwa eiężkie świeczniki i wazony, i 
utorowanym pomiędzy mimi przesmykiem 
wstępuje na stopnie. 

Przez chwilę jej szezupła, starcza po- 
stać tkwi nieruchomo w powodzi świetlnych 


dały zbyt pomyślnych wyników. Zakłady cie- 
mnych dotąd są zhyt nieliczne w stosunku do 
statystycznie wykazenej liezby ślepych dzieci 
w wieku przepisainym dla nanki szkolnej. 

Wedle postanowień państwowej ustawy 
szkolnej jest rzeczą ustawodawstwa krajowe- 
go postarać się drogą stosownych zarządzeń 
o zdobycie oedpewiednich funduszów w celu 
utworzenia zakładów wychowawczych um 
dzieci nie rozporządzających wszystkimi zmy- 
słami. Na razie jednakowoż wystarczyłoby, 
gdyby czynniki utrzymujące szkołę, bez ucis- 
kauia się pod opiekę ustawodawstwa krajo- 
wego, na razie dobrowolnie podjęły się utwo- 
rzenia i ułrzymywsnia wspomnianych zakła- 
dów. Jeśliby zaś w pewnym okręgu teryto- 
ryalnym liczba ślepych dzieci była zbyt 
nieznaczna, by dla nich zakładać miano oso- 
bny zakład, możnaby ów okrąg przyłączyć do 
sąsiedniego. Na wypadek, gdyby ta droga 
okazała sie niedostępną, to w miej cu, vue 
m2 znajdują się prywatna zakłady ziemnych, 
MAM "BEN O iaig 
większej, niż delad liczbie ślepych dziesi, za- 
leca się wejscie w umowe z publicznymi wy- 
nikami utizymującymi szkcły, a to na tej pod- 
stawie, iżby możliwe było pomieszezenie 
wszystkich miejscowych ślepych dzieci w pry- 
watnych instytutach na koszt owych czyn- 
ników. 

W ostateczności możnaby, zwłaszcza w 
wielkieh miastach, pomyśleć o wprowadzeniu 
dni nanki ślepych dzieci w szkołach publi- 
eznych, lub też o vtwerzeniu klas ślepych 
dzieci, psdobne urządzenie dla dzieci niedo- 
statecznie rozwiniętych (szkoły pomcenicze, 
klasy pomocnicze) wydaje bardzo dobre czyn. 


BT e REH 


płomyków i zieleni, górując nad tą drugą, 
młodzieńczą i martwą, niby tragiczna syn- 


teza Życia — a stojący w dole patrzą na to 
z zapartym oddechsm. 
ZUwolaa, automatycznie opiera babcia 


puzdro o aksamitny kant białej skrzyni, wy- 
dobywająe jeden po drugim klejnoty, w ten 
sam powolny, auiomatyczny sposób poczyta 
strojić w nie uśpioną na zawsze wnuczkę. 

Usta babei poruszają się przytem, jakty 
szepcząc coś, co ona tylko, ta słodko uśmie- 
chniętx dzieweczka ma słyszeć. 

Pod wianek pomarańczowego kwiecia 
wsuwa dyadem z kamei, w chłodne uszka 
wkłada kolczyki, na białym atłasie sukni roz- 
pościera eudną robotę naszyjnika i pasa; zło- 
żone modlitewnie rączki obciąża szerokiemi 
bransoletami. 

I oto, cały ien przepych, lat tyle tak 
zazdrośnie, tak wprost drapieżnie strzeżony, 
dopełnia swego przeznaczenia. 

Kredowa biel śmiertelnego wianka za- 
różowia się delikatną łuną ukrytych pod nim 
korali; a ściskająze po śnieżnych draperyach 
kawee wyglądają jak struga krwi bladziuch- 
nej z pod zastygłego Serca wytoczoma. 

A babcia, zgięta nad swymi skarbami, 
które oddaje martwocie i zagładzie, nad tą 
śliczną młodeścią, która także oddana jest 
martwocie i zagładzie, a z jej własnego istnie- 
nia się wywiodła, patrzy, patrzy gdzieś wskroś, 
z nieopisanym wyrazem w wypłakanych o- 
czach, jak gdyby z dna przeszłości podnosiły 
się ku niej i nagle widocznemi stawały za- 
kryte dotąd rzeczy i bijąc się w piersi z o- 
gromną, uroczystą skruchą powtarza. 

— Boże! bądź miłościw mnie grzesznej! 
Boże! badź miłościw mnie grzesznej! 


niki. Należałoby również zastanowić się nad 
urządzeniem szkół wstępnych dla ślepych 
dzieci (ogródków froeblowskieh). ` 

Aby wszystkie ślepe dzieci korzystać 
mogły z wychowania zakładowego, zaznacza 
rozporządzenie ministeryalne, że należałoby 
ustanowić przymus oddawania ślepych dzieci 
do zakładów, co oczywiście także zastosować- 
by się winno do głuchoniemych dzieci. Ró- 
wnocześnie jednak wskazano w rozporządze- 
niu na to, iż gruntowne zajęcie się tą spra- 
wą okaże się możliwe dopiero wówczas, gdy 
zapewnić będzie można pomieszczenie wszyst- 
kich dzieci nie rozporządzających wszystkimi 
zmysłami w osobnych instytutach. Na razie, 
aby istniejącym wadliwościom i niedostatkom 
zapobiedz, zaleca się odnośnym Władzom już 
obecnie poczynienie odpowiednich zarządzeń. 

Celem urzeczywistnienia innych przez 
ankietę wyrażonych życzeń, poczyniło Mini- 
sterstwo oświaty odpowiednie kroki u inte- 
resowanych w tem Ministerstw. 

W sprawie przyznania zniżonego por- 
toryum dla przesyłek książek dla ślepych, 
okazało się już niedawno rozporządzenie Mi- 
nisterstwa handlu. 

Na cele popierania zabiegów o wykształ- 
cenie i wychowanie ślepych dzieci zamierza 
Ministerstwo oświaty użyć funduszów spe- 
cyalnego kredytu, preliminowanego już na 
r. 1910. 


i Z A CL 


Z Sejmów krajowych. 


W Sejmie morawskim na posie- 
dzeniu d. 29 grudnia, w dyskusyi Rad spra 
wozdaniem Wydziału krajowego o prowizo- 
rycznym poborze dodatków krajowych i po- 
kryciu potrzeb kraju w czasie od 1 stycznia 
do B1 marca 1910, niemiecki poseł dr. Gross 
wystąpił ostro przeciwko większości, rządzą- 
cej ciągłe przy pomocy deficytu. Zaznaczy- 
wszy, że także pod względem narodowościo 
wym rządy tej większości dają wiele powodu 
do obaw, oświadczył mowca, ze niemiecki 
klub sejmowy nie zawotuje prowizoryum 
budżetowego. » 

Także wiernokonstytucyjna wielka wła- 
sność wyraziła Wydziałowi krajowemu przez 
usta p. dr. bar. Baratty votum nieufno- 
ści, a socyslni demokraci za pośrednictwem 
p. Prokescha oświadczyli się przeciw 
uchwaleniu prowizoryum budżetowego. ` 

Przeciwko ich wywsdom wystąpili cze- 
sey posłowie dr. Fischer i Schramek, 
poezem prowizoryum budżetowe, jak już won: 
raj donieśliśmy, znaczną większością głosów 
uchwalono. > 

Sejm Dolnej Austryi odbędzie 
pierwsze swe posiedzenie w d. 8 stycznia. 
Na porządku dziennym znajdują się między 
innymi trzy wnioski komisyi administracyj- 
nej w sprawie krajowego funduszu ubogich. 

K 

Ponieważ na porządku dziennym wczo- 
rsjszego posiedzenia Sejmu styryjskie- 
go w Grazu znajdował się projekt ustawy o 
pobieraniu dodatku krajowego od piwa, prze- 
ciw czemu od dość dawna w kołach szynkar- 
skich w mieście i w kraju rozwijano żywą 
agitacyę, zebrało się wczoraj na podwórzu 
gmachu sejmowego i na korytarzach wielu 
szynkarzy i soc.-demokratycznych robotni- 
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ków browarnianych, aby zademonstrować 
przeciw temu projektowi. ` 

O godzinie 12 w południe, gdy Sejm 
właśnie miał głosować nad prowizoryum bu- 
dżetowem rozległy się z podwórza okrzyki 
„Pfui!*, wobec czego Marszałek krajowy o 
ówiadczył, że nie może ścierpieć, aby Sejm 
w czasie tak ważnych obrad był oblęgany, 
posiedzenie więc przerywa i rozkaże usunąć 
z gmachu demonstrantów. (Oklaski). 

Tłum, liczący kilkaset osób, wznosił 
dalej okrzyki z protestami, później jednak 
uspokoił się i począł rozchodzić się, gdyż 
jeden zmowców wezwał demonstrantów, aby 
nie uprzedzali wyniku głosowania. 

Po wznowieniu obrad w Izbie, podczas 
rozprawy nad dodatkiem od piwa przyszło do 
hałaśliwych scen między socyalistami a Sło- 
weńcami. 


Wśród wrzawy przewodniczący posie- 
dzenie zamknął. 


Sprawy węgierskie. 


Z Wiednia donoszą: Sekretarz gabinetu, 
szef sekcyi Daruvary, zjawił się wczoraj o 
godz. 2 u dezygnowanego prezydenta mini- 
strów Lukacsa i wręczył mu zaproszenie na 
audyencyę u Monarchy, naznaczoną na godz, 
pół do 4 po południu. 

Posłuchanie to trwało 20 minut. Po 
audyencyi dr. Lukacs oświadczył zapytują 
cym go przedstawicielom prasy: Moja sytua- 
cya zupełnie się nie zmieniła. Miałem pole- 
cenie rokować ze stronnictwami. Z jednem 
stronnictwem już rokowałem, a teraz poro- 
zumiem się z innemi. 

Dr. Lukaes odjechał o godz. 4. m. 50 
z powrotem do Pesztu. 

Po udzieleniu posłuchania dr. Lukacso- 
wi przyjął Najj. Pan p. Justha. Audyencya 
ta — donoszą z Wiednia — trwała pół go- 
dziny, poczem p. Justh udał się do botelu 
Sachera i krótko konferował z dr. Lukacsem. 
Wobec przedstawicieli prasy oświadczył p. 
Justh, że dalsze konferencye przerwano, bo 
wyłoniły się wiełkie rzeczowe trudności. 

Do Magyar Hirlap donoszą z Wiednia: 
O przebiegu audyencyi p. Justha opowiadają 
w wiedeńskich kołach politycznych, co na- 
stępuje: Najj. Pan przyjął tajnego radeę Ju- 
stha, tak jaz i ostatnia razem, bardzo łaska- 
wie i oznajmił mu, że Władysław Lukaceg; 
przedźyżył Monarsze warunki, pod tom 
można przesiienie rozwiązać. Następnie Mo- 
narcha odczytał leżące przed nim szczegóło- 
wo pertraktacye, poczem poruszył wprost 
kwestyę bankową. Powiedział, że jak przed- 
tem, tak i teraz uważa wspólność gospodar- 
czą, a także wspólność Banku za nader po 
myślną w interesia Monarchii, oraz Państwa 
węgierskiego i austryackiego z osobna. 

P. Justh zreasumował swoje stanowisko 
w kwestyi baukowej, jak ałychać, w sposób 
taki: Stronnictwa z r. 1848 i niezawisłości 
pragną utworzenia samodzielnego Banku i 
nie mogą nawet wyobrazić sobie rozwiązania 
bez faktycznego do konkretnego terminu 
przywiązanego utworzenia samodzielnego Ban- 
ku Nie opłaci się zawierać pokoju, który 
byłby tylko krótkotrwały, gdyż różnice dalej 
istnieć będą, sytuacja znowu się zmieni i 
stosunki się zaostrzą. 

Monarcha uznał tę otwartość i zezna- 


czył ponownie Swe stanowisko, że w kwe- 
styi bankowej ani na jotę nie odstąpi od do- 
tychczasowego stanowiska. 

Kwestye osobiste nie były więe przed- 
miotem dyskusji. 

Zarówno Monarcha, jak p. Justh stwier- 
dzili, że konferencye nie doprowadziły do 
żadnego wyniku. 

P. Justh zjawił się wczoraj w klubie 
stronnictwa niezawisłości i wezwany przez 
członków stronnictwa oświadczył o wyniku 
swego posłuchania, co następuje : 

„Szanowni przyjaciele! Jest rzeczą ubo- 
lewania godną, że nie wróciłem z takim wy- 
nikiem, jakiegośmy wszyscy mogli się spo- 
dziewać. Między stanowiskiem Korony a sta- 
nowiskiem stronnictwa r. 1648 i niezawisło- 
śei wyłoniło się tak zasadnicze przeciwień- 
stwo, że w tych warunkach niepodobna da- 
lej prowadzić rokowań. To też oświadczyłem 
Monarsze. Nie oczekujcie odemnie obecnie 
szczegółów. Jesteśmy u schyłku starego roku, 
a u progu nowego. Wzywam was, abyście i 
nadal z tą samą wytrwałością, pracą i po- 
święceniem działali, jakieście dotąd okazy- 
wali w ciągu naszej, wielkiej walki. Pokażcie, 
że i naród ma swoją władzę zwierzchniczą i 
że nie można wszystkiego czynić przeciw na- 
rodowi. Także Monarcha tego nie może czy- 
nić. Prowadzimy walkę o prawa narodu i 
musimy kraj cały objechać, a jestem przeko- 
nany, że zbierzemy potężny obóz, który za- 
loży veto przeciw Wiedniowi. Życzę wam przy 
zbliżającym się Nowym Roku sił i zdrowia, 
abyście w tryumfie mogli unieść tę chorą- 
giew, na której wypisane są prawa narodu*. 


SAWY DU W r 1909. 
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(dt) Po załatwieniu przesilenia bałkań- 
skiego tak w mowach tronowych, wypowie- 
dzianych w tym roku, jak i w oświadczeniach 
ministrów kierujących polityką zagraniczną, 
podnoszono zawsze z naciskiem, iż usiłowa- 
nia mocarstw skierowane są) ku utrzymaniu 
pokoju europejskiego. W usiłowaniach tych 
idzie przedawszystkiem pod względem tery- 
toryalnym o możliwe zabezpieczenie obecne- 
go status quo, a pod względem politycznym 
o niezwichnięcie równowagi sił międzynaro- 
dowych. Jeszcze onegdaj stwierdził minister 
Pichon w parlamencie francuskim, iż „siły 
Evropy trzymają się obecnie w równowadze 
i że Francya zajtouje wśród mich należne 
sobie miejsce. Osiągnięcie zaś tej równowa- 
wsgi ułatwia system przymierzy i porozu- 
mień, który w tym roku nie uległ zasadni- 
czej zmianie. Zawsze jeszcze trójprzymierze 
z jednej, a trójporozumienie z drugiej stro- 
ny, stanowią główną oś, około której obra- 
cają się zabiegi, interesy i współzawodnictwa 
dyplomatycznego świata. 

Siła i trwałość trójprzymierza wypró- 
bowana została podczas ostatnich zawikłań 
bałkańskich. Ujawniało się wprawdzie w nie- 
których specyalnych kwestyach i sytusecyach 
politycznych pewne rozluźnienie się węzłów 
między Włochami a trójprzymierzem, ale mi- 
mo to podstawa sojuszu nie została zachwia- 
na. Jak poprzedni gabinet Giolittiego, tak 
również utworzony ku końcowi roku nowy 
gabinet Sonnina oświadczył niezłomną goto- 
wość dochowania wierności trójprzymierzu, 


pod którego osłoną mogły się Włochy nie- 
tylko politycznie wzmocnić, ale także bez 
przeszkody pracować nad dalszym swoim 
ekonomicznym i kulturalnym rozwojem. 

W Niemczech mimo zmiany kierownika 
polityki zagranicznej, jej tendencya i chara- 
kter pozostaną niezmienione. Następca ks. 
Buelowa nie zamierza w sprawach zagrani- 
cznych zboczyć z dotychczasowej drogi, co 
stwierdzono tak w ostatniej niemieckiej mo- 
wie tronowej, jak i w późniejszej deklaracji, 
jaką złożył p. Bethmann-Hollweg w parla- 
mencie. Z deklaracyi tej zdaje się tylko wy- 
nikać, iż nowy kanclerz starać się będzie o 
nawiązanie i utrzymanie możliwie przyja- 
znych stosunków z Francyą, do czego pożą- 
daną sposobność znaleziono w porozumieniu 
marokkańskiem, którego obie strony cheą lo- 
jalnie dotrzymać. 

Dla tego też w sprawie msrokkańskich 
koncesyj kopalnianych braci Mannesmannów, 
w sprawie, która w ostatnich tygodniach na- 
brała wybitnie politycznego znaczenia i bę- 
dzie dokładnie wyjaśniona w komisy! budże- 
towej parlamentu niemieckiego, zajął rząd 
niemiecki właśnie ze względu na Francy 
stanowisko poprawne i nie dał się skłonić 
do jednostronnego forytowania niemieckiej 
firmy. Koncesye swoje otrzymali Mannes- 
mannowie od Muley Hafida na podstawie u- 
stawy górniczej, której mocarstwa algesira- 
skie nie uznają, gdyż wydana ona została 
bez ich wiedzy, a uchwała tych mocarstw z 
r. 1908 wyraźnie postanawia, że sułtan nie 
ma prawa bez ich współdziałania wydawać 
ustawy górniczej. Obecnie wier toczą się w 
Paryżu rokowania między Niemcami, Fran- 
cyą, Hiszpanią i Auglią w celu opracowania 
ustawy górniczej i wytworzenia uregulowa- 
nego stadyum przejściowego. Zgodzono się 
już na to, iż ci przedsiębiorcy, którzy już 
teraz pracują w Marokko stosownie do roz- 
miarów swego rzeczywistego przedsiębior- 
stwa, będą uprzywilejowani wobec nowych 
koncesyonaryuszów. Oszacowanie przedsię- 
biorstw istniejących nastąpi przez szwajcar- 
ski trybunał sądowy, któremu będą przedło- 
żone pretensye tak Mannesmannów, jak in- 
nych niemieckich i nieniemieckich przedsię- 
biorców. Ogłoszony niedawno oficyalny w tej 
sprawie komunikat kończy się uwagą, iż 
„państwo niemieckie nie chce bronić nie- 
prawnie zdobytej koncesyi i nie moża z mi- 
łości dla Mannesmannów zdecydować się na 
awanturniczą i nielojslną politykę, której 
szkodliwych następstw niepodubna przewi- 
dzieć*. To stanowisko Niemiec uznał także 
minister Pichon w onegdajszej swej mowie, 
a równocześnie podniosły się w parlamencie 
francuskim głosy za potrzebą pielęgnowania 
dobrych stosunków z Niemcami, oraz za do- 
kładnem oznaczeniem tych sfer, w których 
współdziałanie obu państw mogłoby im przy- 
nieść pozytywne korzyści finansowe i eko- 
nomiezne. Przez to ograniczenie współdziała- 
nia do kwestyj finansowych i ekonomicznych, 
zaznaczono też wyraźnie, iż porozumieniu 
ściśle politycznemu stoją jeszcze na prze- 
szkodzie zbyt głęboko zakorzenione urazy i 
antagonizmy obu państw i narodów. 

Parlamentarna deklaracya nowego kan- 
clerza niemieckiego wskazywała również, iż 
zechce on dołożyć starania, aby złagodzone 
zostało silne naprężenie między Niemcami i 
Anglią, a przedewszystkiem, aby zaprzestano 
podejrzywać Niemcy o zaczepne zamiary. Po- 
wołując się na słowa premiera angielskiego 
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2. LNERAYURY ZAGRANICZNEJ 


Bohater z pod Maratonu. 


oma 


(Gabriel Timmory: „Le Soldat de Marathon“). 


WAP TTM 


Ledenda opowiada o tym wojowniku 
greckim, który wysłany, aby zwiastować po- 
rażkę Persów, biegł jednym tehem z pod 
Maratonu do Aten i skonał z wycieńczenia 
u celu, zdoławszy zaledwie wypełnić swe po- 
selstwo. 

W rzeczywistości rzecz miała się zu- 
pełnie inaczej. Grecy przez zarozumiałość za- 
taili prawdę historyczną, daleko mniej przy- 
noszącą zaszczytu bohaterowi tej przygody. 

Jednakże to jest prawdą, że w chwili, 
gdy zastępy barbarzyńskich Persów zaczęły 
słabnąć, jednemu z żołnierzy greckich pole- 
cono zanieść do Aten tę szczęśliwą nowinę. 
Żołnierzemi tym był — niedawno odkryto 
jego nazwisko -— niejaki Tlepolemos z mia- 
steczka Acharny. Otrzymawszy polecenie, wy- 
szedł z szeregów, narzekając na utrudzającą 
misyę, którą mu narzucono. Wolałby stokroć 
zostać z towarzyszami broni i bić się spo- 
kojnie! 

Ze jednak był dobrym „hoplitą* (órhu- 
za — piechota ciężkozbrojna) postanowił się 
śpieszyć. Odrzuciwszy tedy na plecy swą tar- 
czę (acris), aby w ruchach być swobodniej- 
szym, szybko się oddalił. Droga, w czas 


skwarny była mozolna. Pod ciężką zbroją pot | 
go oblewał, że krople ściekały z czerwonej 
tuniki; czaszkę palił mu hełm (xpóvos); na- 
golenniki (xwnuiósc) raniły łydki. 

Wszakże Tlepolemos szedł nie ustając. 
Niebawem nie słyszał już wrzawy wojennej. 
Przebiegł już przeszło dwadzieścia pięć sta- 
jań (cródiog), gdy wtem posłyszał wołanie za 
sobą. 

Był te stary wieśniak, który, wyszedł- 
szy z pobliskiego lasku oliwnego, zmierzał 
ku niemu. Tlepolemos zatrzymał się. 

— 0, rycerzu — rzekł starzec — gdzie 
biegniesz tak szybko, okryty krwią i ku- 
rzem? Czyżby armia Hellenów uległa roz- 
eat, Czyż byś ty pierwszy umykał z placu 
boju ? 

— Q nie, starcze! — odparł hoplita — 
padasz ofiarą omylnych pozorów. — Jeśli 
biegnę, to w tym celu, aby zwiastować Ate- 
nom, żeśmy zgnębili barbarzyńców! Tysiące 
i tysiące ich mierzą teraz ziemię swojemi 
ciałami. 

Rzekłszy to, chciał się oddalić. Ale 

starzec zastąpił mu drogę. 
Jakto! zawołał chciałbyś 
mnie tak opuścić? Pies moje imię, jeśli po- 
wiedziane będzie, że ja, Liykomedes, pozwo- 
liłom tak odejść zwiastunowi zwycięstwa, nie 
dawszy mu przedtem przynajmniej zaspokoić 
pragnienia. 

— Dzięki ci, o, Lykomedesie — od- 
parł Tlepolemos, lecz, niestety, zatrzymać się 
nie mogę. 

Ale Lykomedes nalegał: mieszka tu 
zaraz blisko, w tej oto chałupce, w jednem 


mężny hoplita będzie mógł Lem raźniej od- 
bywać dalszą ciężką podróż; w ten sposób 
zyska nawet na czasie. 

To rezonowanie wydało się Tlepolemo- 
sowi nie pozbawione słuszności i uległ za- 
równo pragnieniu jak i temu, Ze nie chciał 
starca obrażać. 

progu domu siedziała Stratonike, 
małżonka Lykomedesa, która jako skrzętna 
gospodyni przędła wełnę. 

— Niewiasto — rzekł Lykomedes — 
oto rycerz ten wysłany jest, aby zwiastować 
Atenom, że Grecy odparli barbarzyńców. Przy- 
nieś żywo amforę i kubki, aby mógł zaspo- 
koić pragnienie przed dalszą podróżą. 

— Przebrzydły skąpcze! — przerwała 
Stratonike. — Jakto! bogi czynią ci ten za- 
szezyt, że możesz przyjąć bohatera przy swo- 
jem ognisku, a ty chcesz go tylko napoić, nie 
zaspokoiwszy głodu? Rycerzu! — dodała roz- 
kazująco, zwracając się ku Tlepolemosowi — 
podzielisz nasz posiłek. Należy zjeść dobrze, 
gdy się zbawiła ojczyznę.... 

Nadaremnie Tlepolemos przedstawiał, że 
mu nakazano się spieszyć. Nie mógł się opie- 
rać zbyt długo zarówno stanowczym nalega- 
niom Stratoniki, jak i wymaganiom nie mniej 
natarczywym pustego żołądka. 

Podano mu konwię z wodą i podczas gdy 
Tlepolemos odbywał niezbędne abłucye, oboje 
gospodarstwo przygotowywali posiłek. Dyko- 
medes rozpalił ogień, Stratonike, przyniosłazy 
grzbiet tucznej owcy, rozłożyła go na Kloen: 
gdy zaś ona przytrzymywała mięso, Lykome- 
des pokrajał je na ćwierci i wziął na rożny; 
następnie rozciągnął rożny po nad żarzącym 


mgnieniu oka tam będą, a odświeżywszy się | węglem, podkładając je kamieniami i od czasu 
„Gazeta Lwowska* z dnia 1 stycznia 1910. 


do czasu skrapiał mięso święconą solą. Gdy 
wreszcie było w miarę upieczone, złożył je 
na stole. Napito się następnie, Stratonike roz- 
dzieliła chleb i poczęto spożywać. Oprócz 
mięsiwa były tam daktyle, oliwki, figi i ser 
z Achai. 

Tlepolemos najadłszy się i napiwszy do 
syta zamierzał już się żegnać, gdy weszła 
Laodike, córka Lykomedesa, która właśnie 
przypędziła do zagrody kozy z pastwiska, 

Tlepolemosowi wydała się ona wdzię- 
kiem i postawą podobna zupałnie do bogiń 
nieśmiertelnych. Co prawda, od kiedy zaczęła 
się wojna, nie miał on czasu zajmować się 
kobietami; tem więc był skorszy do zapału. 

— 0, Laodike! — zawołał — dorówny- 
wasz urodą boskiej Afrodycie. Szczęśliwy mąż, 
który spocznie w twem objęciu! 

Stratonike wnet zauważyła, że ten kom- 
plement podobał się Laodiee. Jako niewiasta 
już w leciech i rozumna, pojęła od razu, że 
bogowie zsyłają jej zięcia. 

— D rycerzu, — rzekła więc do Tle- 
polemosa — powiedz, jakie rzemiosło wyko- 
nywasz w Atenach w czas pokoju? 

— Jestem folusznikiem — odparł. 

— (zy zawód ten podoba się tobie? 

Tlepołemos wyznał szczerze, że nie bar- 
dzo; ciężkie powietrze pralni, gdzie palono 
siarkę, w której dymie materye odzyskiwały 
barwę pierwotną, było wielce niemiłe. 

Więc Stratonike poczęła mu zaraz wy- 
chwalać urok zatrudnień wiejskich, rozkosz 
uprawiania winogradu lub oliwek, hodowa- 
nia trzód licznych. A mąż jej, Lykomedes, 
starzał się coraz bardziej, człowiek młody był- 
by bardzo pożądanym pomocnikiem. Dlacze- 


Asquitha, oświadczył kanclerz, iż ze swej 
strony równie szczerze i z głębi przekonania 
uznaje, że przywrócenie dobrych stosunków 
między obu państwami jest doniesłem zada- 
niem roztropnej polityki państwowej. Zdaje 
się więc, że dla ułożenia politycznego modus 
vivendi istnieją obecnie z obu stron przy- 
chylne dyspozycye. Krążyły też w ostatnich 


czasach pogłoski, iż między Berlinem i Lon- | 


dynem nawiązano porozumienie co do zała- 
twienia w obustronnym interesie kilku kon- 
kretnych kwestyj. W szczególności mówiono, 
że sekretarz stanu Dernburg podczas swego 
pobytu w Londynie rozpoczął z rządem an- 
gielskim pomyślnie się zapowiadające roko- 
wania w sprawach kolonialnych, a wczoraj 
przyniosły dzienniki niemieckie wiadomość, 
iż sir Ernest Cassel, znany finansista angiel- 
ski, cieszący się wielkiem zaufaniem króla 
Edwarda, bawił w Berlinie w poufnej misyi, 
zostającej w związku ze sprawą kolei bag- 
dadzkiej. 

Rezultat tych poufnych rokowań utrzy- 
many będzie dłuższy czas w tajemnicy, ale 
to pewna, że kwestye, temi rokowaniami 
objęte, nie stanowią głównego źródła niepo- 
rozumień między Anglią i Niemcami. Zró- 
dłem tem jest ostre współzawodnictwo obu 
tych państw na polu zbrojeń morskich. Lecz 
i pod tym względem właśnie ku końcowi 
roku zaznacza się pewien zwrot. Odrzucona 
pierwotnie przez ks. Buelowa inicyatywa an- 
gielska, aby się oba państwa porozumiały z 
sobą co do dalszego stałego planu zbrojeń 
morskich, znalazła licznych zwolenników w 
politycznych i parlamentarnych kołach nie- 
mieckich. W ostatnich dniach rozpuściło na- 
wet kilka pism pogłoskę, iż umowa w spra- 
wie wzajemnych zbrojeń morskich przyszła 
już do skutku na tej podstawie, iż niemiecki 
plan dalszej budowy foty zostanie obniżony 
i że uchwalona w r. 1900 ustawa flotowa 
nie będzie w zupełności przeprowadzona. Po- 
głosce tej oficyalnie zaprzeczono, a odnośny 
komunikat stwierdza, że umowa dotąd nie zo- 
stała zawarta i że Niemcy nie myślą odstę- 
pować od planu flotowego. ustawą ustalone- 
go i sięgającego aż do roku 1912. Niewia- 
domo, czy to oficyalne dementi jest już osts- 
tniem słowem kanclerza. Być może, że na 
kategoryczny jego ton wpłynął chwilowy zły 
humor dyplomacyi niemieckiej z powodu 
sukcesu, jaki mimo przeciwdziałania Niemiec 
uzyskała Anglia przez przyznanie sobie pra- 
wa żeglugi na dwu najważniejszych rzekach 
Mezopotamii, na Kufracie i Tygrze. Odnośna 
jednak uchwsła parlamentu tureckivgo wy- 
wołała wielkie wrzenie w kraju i stała się 
podobno głównym powodem ostatniego prze- 
silenia gabinetowego w Turcyi. Sprawy tej 
koncesyi nie można przeto jeszcze uważić 
za ostatecznie załatwioną, bo nie jest wyklu- 
czona ewentualność, iż nowy w. wezyr ze- 
chce ją przedłożyć parlamentowi do pono- 
wnego traktowania. 

Lecz bez względu na to, jaki ostate- 
cznie przybierze obrót kwestya tej koncesyi 
żeglużnej, podjęły niektóre pisma angielskie 
skwapliwie pogłoskę o rzekomem zawarciu 
umowy co do zbrojeń morskich, a jakkol- 
wiek pogłoskę tę nważają za przedwczesną, 
to jednak nie sądzą, aby była ona pozba- 
wiona wszelkiej podstawy. Między innemi 
piszą z Berlina do Daiły News: „Każdy po- 
ważny polityk nie może zaprzeczyć, że po 
za kulisami toczą się ważne polityczne ro- 
zmowy. Nie idzie tu zapewne tylko o uchy- 
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gożby Tlepolemos nie miał zostać z nimi, 
poślubiwszy Laodikę? 

— 0, Stratonike! — zawołał hoplita. — 
Pallas Athene przemawia sama przez usta 
twoje. Przyjmuję z radością to, co mi pro- 
ponujesz. Biegnę do Aten i wracam poślubić 
twą nadobną córę. 

Ale Stratonike rozumiała to inaczej. 
Przeczuwała ona, jak wielki urok wywierać 
będą zwycięscy z pod Maratonu na dziewice 
ateńskie i tego się zalękła. 

Jeżeli Tlepolemos odejdzie, już go wię- 
cej nie ujrzą. 

— Już teraz — rzekła — zbyt jest pó- 
źno, abyś mógł puszczać się dzisiaj w dal 
szą drogę. Oto noe się zbliża i zspowiada się 
barzliwie. Poświęć ją miłości. Jutro podą- 
żysz spełnić swoje poselstwo. 

Propozycya była pełna uroku i Tlepo- 
lemos nie zdołał się oprzeć. Uwzględniając 
wyjątkowe okoliczności, skrócono zwykłe 
obrzędy ślubne i bogowie musieli tym razem 
zadowolić sig szybko złożoną ofiarą. 

Prawdę powiedziawszy, mężny Tlepo- 
lemos ani nazajutrz, ani dni następnych nie 
myślał o podróży. A gdy w dwa tygodnie po 
swych zaślubinach, wyraził życzenie udania 
się w droge, Laodike, płacząc, oba ramiona 
zarzuciła mu na szyję. 

O ukochana głowo! — zawołała — 
czyżbyś miał serca, zaledwie skosztowawszy 
rozkoszy hymenu, opuszczać swą młodą mał- 
żonkę? Czyliż stałam się już brzydką w o- 
each twoich? Albo może chcesz podążyć do 
Aten, do innej jakiej niewiasty? Idź, jeśli 
taka wola twoja. Ale uprzedzam cię, że za 
powrotem, jeślibyś chciał mnie ujrzeć, bę- 
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lenie drobnych nieporozumień co do Kongo 
i eo do kolei bagdadzkiej. Ostatecznego re- 
zultatu jeszcze nie osiągnięto, ale to pewna, 
że nowy kanclerz uczyni wszystko, ep bę- 
dzie w jego mocy, aby poprzeć wielkie dzieło 
pokoju między obu państwami*. Nadzieje te 
uważa Berliner Tageblatt za zbyt przesadne 
i ma pod tym względem niewątpliwie słu- 
szność, zwłaszcza, że także inne pisma nie- 
mieckie utrzymują, iż pogłoski o umowie w 
sprawie zbrojeń rozpuszezono w celach ten- 
dencyjnych. Trudno także przypuścić, aby 
obecny rząd angielski, którego przyszłość nie 
jest pewna, bo zsleżna od wyniku wyborów, 
zdecydował się teraz wogóle na zawarcie tak 
doniosłej umowy, a raczej wiele względów 
przemawia za tem, że ewentualne rokowa 
nia w sprawie zbrojeń odnosiłyby się do 
poźniejszego okresu po r. 1912, gdyż już 
obecnie obowiązująca niemiecka ustawa flo- 
towa zostanie w całości przeprowadzona. — 
W każdym razie stwierdzić należy, iż ku 
końcowi r. 1909 ujawniają się tak w Berli- 
nie, jak Londynie, poważne usiłowania, ma- 
jące na celu złagodzenie naprężenia między 
Niemcami i Anglią. Czy doprowadzą one do 
jakiego konkretnego rezultatu, to się okaże 
w przyszłym roku. 


KRONIKA. 


Lwów, 31 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (1 stycznia 1910): 

Nowy Rok. — Mieczysława. — Wowyfutys. 

Wschód słońca o godzinie 7 23 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:88 po południu. 

Niedziela (2 stycznia): 

Makarego Op. — Strzeżysława — Ihnatya. 

Wachód słońca o godzinie 7:28 rero, gp- 
chód słońca o godzinie 8:84 po południu 

Poniedziałek (8 styeznia): 

Genowefy p. — Włastymiła, — Jułyanny m. 

Wschód słońca o godzinie 728 rano, va- 
chód słońca o godzinie 8:85 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu styczniu wolno polować na: kozły, zające, 
jarząbki, głuszee, i cietrzewie, (koguty), dropie, 
pardwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wołno: jeleni, kuropatw, 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko-y 
SCH, Glelęua, Sien, tudzież kury głurzców | 
i cietrzewie, 


— Wszystkim Przyjaciołom i Czy- 
telnikom naszego pisma zasyłamy przy 
zmianie roku najserdeczniejsze Życzenia. 


— Be. ik. armii. Dziennik rozpo- 
reądzeń wojskowych dla c. tk. armii ogłasza: 
Generał-major Piotr Millivojerich, komendant 
l brygady artyleryi polnej, uwolniony na wła- 


sno żądanie z tego stanowiska, a w jego miej- | we Środę, dnia 5 stycznia, będzie rozpatrywana | 


sce zamianowany komendantem tej brygady puł- 
kownik Jan Wikullił, komendant 1Ź p. art. 
polnej. 

Przeniesieni w stan spoczynku pułkow- 
niey: Bartłomiej Aljanćić z 1 pp. i Karol Töpfer 
z 20 pp. 

Lekarz sztabowy dr. Jan Węgrzyński za- 
mianowany szefem lekarskim garnizonu w Ne- 


RAA musiał szukać mnie w cismnicach Ha- 
esu... 

Przerażony Tlepolemos zgodził się na 
zwłokę. A w kilka miesięcy później, nie ma- 
jąc już odwagi mówić sam z Laodiką, pro- 
sił świekrę, byją przygotowała do rozstanie. 

Ale Stratonike wnet uniosła się gnie- 
wem. 

— Qzyliżź zmysły postradałeś? — rze- 
kła. — Czyżbyś nie wiedział, za Laodike ma 
niebawem uczynić cię ojcem? OCzyliż nie 
wiesz, że w stanie, w jakim jest obecnie, 
najmniejsze wzruszenie może być dla niej 
zabójcze? 

— Jednakże, zważyć proszę 
się nieśmiało Tlepolemos — że ja 
syę do spełnienia. 

ptratonike odparta spokojnie, 
Nowczo: 

— Rozpowiadsj innym, nie mnie, po- 
dobne błazeństwa! Któż w to uwierzy? 

I dźwignąwszy ramionami, majestaty- 
cznio odeszła. Mówiła zaś z taką pewnością 
siebie, ża Tlepolemos sam począł wątpić w 
istnienie swojej misyi. 

I pozostał. Przyszło na świał dziecko, 
syn, któremu dano imię Hyperbolos. A wó 
wczas znowu Tlepolemos chciał odejść. 

— Qzłowieku niecierpliwy! rzekła mu 
Laodike, — poczekaj przynajmniej, aż syn 
twój będzie odłączony.... 

Lecz właśnie, gdy młody Hyperbolos 
odłączony został, zmarł stary Lykomedes. 
Wobee tak srogiego ciosu Tlepolemos nie 


— ozwał 
man mi- 


lecz sta- 
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vesinje, a rotmistrz Józef Malecki ze stanu ar- 
mii, przydzielony do komendy placu w Prze- 
myślu, majorem. 

— Ze. k. obrony krajowej. Pułkownik 
w etacie oficerów dla służby lokalnej Józef 
Walla, nadkompietowy w 16 pp. obr. kraj., 
zamianowany komendantem placu obrony kra- 
jowej w Wiedniu. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Emil Władysław Bem, majster krawiecki; 

w Brodach, Antoni Wasilewski, zastępca 
tamtejszego burmistrza, weteran z r. 1868; 

w Nowym Jorku, dr. Paweł Lewandow- 
ski, lekarz, weteran z r. 1868, w 61 r. życia. 

— (2.) Be. k. kolei państwowych. 
P. Minister kolei żelaznych zamianował rewi- 
denta Jakóba Wondrauscha we Lwowie, kon- 
trolorem kas dla okręgu dyrekcyi w Krakowie. 

W okręgu lwowskiej dyrekcji przyjęci zo- 
stali: Tadeusz Łoziński, jako asystent budo- 
wnictws i Romuald Sernieki, jako bezpłatny 
wolontaryu8sz. 

Dalej zamianowani zostali: starszy komi- 
sarz budownictwa Naftali Hochfeld, zastępca 
naczelnika II. Sekcyi konserwacyi w Przemy- 
ślu, naczelnikiem tegoż urzędu; Sabin recte 
Szaja Neumann, komisarz budownictwa w Stryju, 
zastępcą naczelnika I. Sekcyi Kkonserwacyi w 
Przemyślu: oficyał Eugeniusz Sakowski w Pod- 
wołoczyskach, zastępcą neczelnika tamtejszego 
urzędu ruchu, a adjunkt budownictwa Romuald 
Nazarewicz w Przemyślu, zastępcą naczelnika 
tamtejszej II. Sekeyi konserwacji. 

— W Kole literacko-artystycznem 
(Pasaż Mikolascha) dnia 6 etycznia (czwartek) 
„Wieczór kolęd i pieśni“ ze współudziałem zna- 
nej śpiewaczki p. Maryi Korab, artysty opery 
p. Józefa Mann, pianisty prof. Fr. Neuhkausera 
i Chóru Tow. śpiew. „Hejnał“. Część koncer- 
tową wieczoru poprzedzi prelekcya Jana Pie- 
trzyckiego: „O najstarszej polskiej kolędzie“. — 
Duia 14 stycznia (piątek) odbędzie się w Kole 
koncert śpiewaka z Warszawy p. Karola Nie- 
dzielskiego, W programie: pieśni 8. p. Mieszy- 
sława Karłowicza. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku wczorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ciuchciń- 
ski, zabrał przedewszystkiem głos r. Soupper 
i zwrócił uwagę, Ze podobna katastrofa, jakiej 
widownią był teatr kinematograficzny w pasażu 
Mikolascha, grozi także w dni świąteczne w 
kościele archiketedralnym, gdyż publiezność te- 
mi samemi drzwiami wchodzi i wychodzi, przy- 
czem powstaje wielki ścisk, jak to się zdarzyło 
w pielwszy dzień Świąt  Bożeęo Narodzenia. 
Mowcu zwrócił się pizeto do prazydentk miasta 
a prosba, aby odniósł się do władzy kościelnej, 
celem zarządzenia, by publiczność jedneni drzwia- 
mi wchodziła, wychodziła zaś drugiemi. 

Po oświadczeniu prezydenta p. Ciuch- 
cińskiego, iż zastosuje się do Życzenia mo- 
wey, interpelował jeszcze r. Traczewski dla- 
czego nie obsadzono dotąd posad kancelistów 
miejskich XT. i XII. rangi? 

W odpowiedzi na tę iuterpelacyę oświad- 
czył prezydent Ciucheiński, iż sprawa ta 


przez magistras a następnie przyjdzie pod cb 
brady pełnej Rady. 

Z porządku dziennego, po powzięciu trzech 
„drugich uchwał“, w rozmaitych sprawach, któ 
re były przedmiotem obrad na poprzednich po- 
siedzeniach, refcrował r. Sklepiński sprawę 
wstawienia do budżetu na r. 1910 kwoty 
12.000 kor. na restauracyę kościoła św. Anny. 


Po dłuższej dyskusyi, na wniosek wice- 
prezydenta Eplera uchwalono przekazać tę 
sprawę do rozpatrzenia komisyi budżetowej. 

Z kolei r. dr. Starzewski referował 
sprawę zakupna gruntu pod zakłady opuszczo- 
nych dzieci i sierót. Po wyczerpującym refera- 
cie przedstawił r. dr. Starzewski do uchwały 
następujące wnioski: 

I. Postawić a) Miejski zakład sierot, b) 
Zakład z fundacyi Czarkowskiej - Golejewskiej, 
c) Zakład jubileuszowy dla opuszczonych dzieci, 
d Izraelicki zakład sierot na jednym wspól- 
nym gruncie, obejmującym około 18.600 sążni 
kwadratowych ze wspólnymi budynkami admi- 
nistracyjnymi, ekoncmicznymi, kwarantannowy- 
mi i boiskami. 

II. Nabyć w tym celu część gruntów, na- 
leżących do p. Krosińskiej i Sp. w sąsiedztwie 
„Dubsówki*, a w obszarze 9600 saż. kwadr. 
po 15 kor. za sążeń, resztę zaś dobrać z Dub- 
sówki, pod warunkiem, że wspomniani właści- 
ciele odstąpią bezpłatnie na wydłużenie ulicy 
Kadeckiej aż do gruntów miejskich pas ziemi 
20 m, szerokości. 

III. Koszt kupna, o ile go gmina ma po- 
nieść, pokryć z uchwalonej 14 milionowe, po- 
życzki kwoty 500.000 kor. na zakłady dobro- 
czynne, a także ze sprzedaży lub korzyści z 
użycia gruntów dzisiejszego Miejskiego zakładu 
sierot; na razie zaś zaliczkowo pokryć cenę 
kupna w półrocznych ratach przez trzy lata z 
zapasów opłat od widowisk, wynoszących obe- 
enie 125.000 kor., a mających przypływ roczny 
około 90.000 kor. 

Po krótkiej dyskusyi, przyjęto wszystkie 
wnioski referenta, a nadto wniosek dodatkowy 
r. Śliwińskiego, aby na plany budynków 
zakładowych rozpisano konkurs. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada odmówić Bursie ruskiej, znajdującej Sie 
powyżej Zakładu miejskiego im. św. Łazarza, 
a nie posiadającej kanalizącyi, połączenia sią z 
kanałem Zakładu św. Łazarza; oddać dzierżawę 
polowania na gruntach podmiejskich w czterech 
folwarkach, należących do gminy, Towarzystwu 
łowieckiemu na dalszych sześć lat za czynszem 
rocznym 1465 kor. oraz objąć na własność 
miasta nową ulicę Chocimską. znajdującą się w 
dzielnicy grodeckiej koło kościoła św. Elżbiety. 

Dłuższą w końcu dyskusyę wywołał re- 
ferat r. Olszewskiego w sprawie ustalenia 
szerokości ulicy Miodowej. Referent wniósł, aby 
szerokość tej ulicy ustalono na 13 metrów, 
przyczem stosownie do pierwotnej uchwały z 
czerwca b. r. ma obeiąć się z realności Kórnerów 
8 metry gruntu, a nie półtora metra, jak u- 
chwalono w komisyi regulacyjnej, 

Po przemówioniach kilkunastu radnych 
wniosek referenta przyjęto, poczem o godzinie 
9:45 wieczorem zamknął prezydent p. Ciuchciń- 
ski posiedzenie, życząc radaym szczęśliwego 
Nowego Roku. 

— Wystawa szkół zawodowych. Wo- 
bec wielkiego zainteresowania i licznych zgło 
szeń, zwłaszcza ze strony szkół, postanowił 
Zarząd „Polskiego Muzeum szkolnego“ w po- 
rozumieniu z miejskiem Muzeum przemysłowem 
odroczyć termin zamknięcia wystawy zakopań- 
skiej i kołomyjskiej szkoly z 31 b. m. do 10 
stycznia 1910. Wystawę można zwiedzać w lo- 
kalu miejskiego Muzeum przemysłowego w go- 
dzinach od 9—2 rano. 

— »Sokół-Macierza urządza w nio- 
dzielę, d. 2 stycznia 1910, „Wesoły wieczór 
humorystyczny*, w skład którego wchodzą mo- 
nologi, komedyjki, fraszki sceniczne, oraz kon- 


lanippos, potem córka Nansimacha, następnie | madzony był cały na głównym placu. Roz- 
druga córka Khrysothemis i trzecia Skedios. | prawiano o projekcie nowych podatków i 
W tym czasie świekra, Stratonike, przenio- ( właśnie jeden z mowców schodził z trybu- 


sła się do wieczności, a te wszystkie wy- 
padki nie dozwoliły mu puścić się w drogę. 
Zatrzymywało go w domu to wychowanie 
dzieci, to ieh choroby, to gospodarstwo wy- 
magające czujnego oka. 

I tak doszedł Tlepolemos do łat dzie- 
więćdziesięciu ośmiu, nie ruszywszy się z 
miejsca. Odumarła go wreszcie Laodike, 
dzieci jego zawarły związki małżeńskie i ob- 
darzyły go licznymi wnukami. Był ezcigo- 
dnym patryarchą rozwijającego się pomyśl- 
nie rodu. 

A jednak nie czuł się szczęśliwym. Im 
bliżej było do chwili, w której Parka miała 
przeciąć pasmo dni jego, tem sroższy trapił 
go niepokój. W jego osłabionym umyśle 
tkwił ciągle wyrzut, że nia spełnił rozkazu 
wodza i nie zwiastował Atenom zwycięstwa 
pod Maratonem, 

Za tę niekarneść pociągnie go niewąt- 
pliwie Minos do surowej odpowiedzialności. 
Zmory trapiły go w nocy, obawa kar wie- 
kuistych spędzała sen z powiek i stała się 
formalnem opętaniem. Aby się wyzwolić nie 
pozostawało nie innego tylko spełnić bądź 
co hądź otrzymany niegdyś rozkaz. 

— Muszę tam iść... muszę... — szep- 
tał ciagle sędziwy Tlepolemos. 

I pewnego poranku, gdy wszyscy w 
domu pogrążeni byli w śnie głębokim, da- 
wny hoplita wstał cicho z pościeli, przypiął 


mógł opuścić osieroconej rodziny. Odłożył | sandały, wziął do ręki kij sękaty i podążył 


przeto podróż swą do Aten, 
Tymczasem narodził się syn drugi, Ma- 


drobnym krokiem drogą do Aten. 
A właśnie dnia tego lud ateński zgro- 


ny. Herold wołał głosem donośnym: 

— Kto chce głos zabrać ? 

Na drugim krańeu placu, przy sznurze 
czerwonym, który bronił wstępu nieobywa- 
telom, jakiś starzec podniósł drżącą prawicę. 

Był to Tłepolemos. Nikt go nie znał. 
Ale widocznie przez wzgląd na jego wiek 
podeszły i w przekonaniu, że długoletnie do- 
świadczenie pozwoli starcowi udzielić po- 
żytecznych rad Republice, przewodniczący o- 
bradom archont dał znak. Natychmiast le- 
xiarchowie, którzy wraz z łuczuikami sceytyj- 
skimi sprawowali służbę policyjną w czasie 
zgromadzeń, utorowali drogę starcowi. Tle- 
polemos szedł bardzo powoli, wyczerpany po- 
dréin 7 tradem wgrzmolił się na sto- 
pnie trybuny i wśród wielkiej, uroczystaj ci- 
szy, zbierając siły ostatnie, wygłosił nastę- 
pujące słowa ` 

— 0, Ateńczycy, przynoszę wam no- 
winę wielką... 

Słuchano w ogromnem nar rężeniu u- 
wagi. A Tlepalemos dodał z trudem, lecz gło- 
sem wyraźnym i uroczystym; 

— Pobiliśmy Persów na głowę pod 
Maratonem! 

A podezas gdy Ateńczycy spozierali na 
siebie z podziwieniem, słysząc zwiastowa- 
ne zwycięstwo z przed blisko lat stu, Tlepo- 
lemos usunął się z trybuny i padł trupem 
na ziemię. 

Taka jest prawdziwa historya o boha- 
terze z pod Maratonu. 


cert kapeli 15 pułku piechoty. Zaproszenia i bi- 
lety (po 1 K. ipo 60 hal.) do nabycia w kan- 
celaryi „Sokoła Macierzy“ od godz. 6—8 wie- 
czorem, a w sobotę i w niedzielę od godz. 10 
do 1 w południe, a wieczorem w niedzielę od 
godz. 5 po południu przy kasie. Początek o 
godz. 7 wieczorem. 

Nieprawdziwe pogłoski o za- 
mknięciu teatru »Uranii«. Jak nas infor- 
mują z zarządu teatru „Uranii“ w Filharmonii, 
nieprawdziwe są wiadomości powstałe wskutek 
znanego wypadku w teatrzyku „Cinephon* w 
pasażu Mikolascha, jakoby policya nakazała 
zamknię ie przedstawień w „Uranii“. W nie- 
dzielę mianowicie specyalna komisya stwierdzi- 
ła, iż zarząd tego teatru nie szczędzi ani ko- 
sztów, ani trudów, by pouczające i piękne wi- 
dowiska odbywały się a zapełnem bezpieczeń- 
stwem i wygodą publiczności. 

Parter ma siedm wyjść, balkon I. i II. 
piętra po dwa wyjścia, III piętro trzy wyjścia. 
Służba, przestrzegająca porządku i spokoju 
składa się z 26 osób, nie licząc portyera i 2 
kuntrelorów, prócz tego pełni służbę bezpie- 
czeństwa sześć osób ze straży pożarnej, komi- 
sarz policyi, trzech agentów i czterech poli- 
cyantów. 

Przerwy między cyklami obrazów wyno- 
szą 20 minut, tak, że publiczność bez ścisku 
wchodzić i wychodzić może. W końcu, ze wzglę- 
du na niezgodne z prawdą pogłoski o niebez- 
pieczeństwie kinematografu, należy objaśnić, że 
film umieszczony w mechaniźmie aparatu „Ura- 
nii“, absolutnie spalić się nie może, a tylko 
w wypadku nadzwyczajnym (omdlenia lub na- 
glej śmierci operatora) podczas grania, gdyby 
więcej nikogo nie było w kabinie (zawsze zre- 
sztą jest pomocnik) mógłby pasek filinu, znaj- 
dujący się w okienku aparatu (około 2 em. 
długości) zwęglić się pod wpływem gorąca od 
lampy. Kabina jest oddzielona od widowni i 
obita blachą żelazną. 

Że względu więc na te wszystkie środki 
bezpieczeństwa, zbadane i podniesione z uzna- 
niem przez komisyę, przedstawienia w „Ura- 
nii“ nie dają powodu do najmniejszych obaw, 
to też odbywają się bez przerwy w dalszym 
ciągu. 

— Wieczór Sylwestrowy z tańcami 
urządza „Gwiazda* lwowska we własnej sali 
ul. Franciszkańska 7 w piątek, 31 b. m. Po- 
czątek o godz. H wieczorem. 

— Z Kasyna urzędniczego (Rynek 9). 
Zapowiedziava zabawa na dziś wieczorem nie 
odbędzie się, 

— K życia towarzyskiego. W ubiegły 
poniedziałek licznie zebrane grono przyjaciół 
składało powinszowanie nauczycielce tutejszego 
seminaryum żeńskiego, pannie Ludomirze Siła 
Nowickiej, z okoliczności awansu do VII. rangi. 

W czasie uczty, weteran wśród pedago- 
gów lwowskich, p. radca Prórhnicki od serca 
przemowił do solenizantki, która pierwsza w 
kraju osiągnęła tak wysokie, a niebywałe do- 
tąd wśród kobiet-nauczycielek odznaczenie, ży- 
cząc przytem gorąco, aby Opatrzność pozwoliła 
pracować jej w jak najdłuższe lata na tem 
polu, ku pożytkowi Polek, poświęcających się 
zawodowi pedagogicznemu. 

Z nst panny Nowiekiej dowiedzieli się 
obecni rzeczy rzadko słyszanej, a rzadziej je- 
szcze odczuwanej przez zawodowych pedago- 
gów. Głęboko wzruszona bowiem powiedziała, 
że korzysta z chwili, aby publiczne uczynić 
wyznanie. jak szezęśliwą się czuje przez to i 
dlatego, źe jest nauczycielką. Pomyślnym zbie- 
giem okoliczuości dane jej było kształcić się 
w tym zakładzie, w którym obecnie działa, po 
swojej niegdyś kiecowniczee p. Machczyńskiej, 
następnie nabytą tutaj wiedzę pogłębić i roz- 
szerzyć na studyach w Uniwersytecie lwowskim 
i wiedeńskim, aby dzisiaj, za poniesione nie- 
gdyś ciężkie trudy i prace hojną zbierać na- 
grade w tem przedewszystkiem, że zawsze trafia 
wśród uczenie na grunt podatny i powolny jej 
dążeniom. 

Pedagegowi pannie Nowickiej, która we- 
dle praw degasającej epoki romentyzmu we 
wszystkich widzi „dobrych, zacnych i przeza- 
cnych*, jeszcze raz na tem miejscu życzą jej 
przyjaciele i szczerzy wielbiciele, aby w jak 
najdłuższe lata pracowała na pożytek młodych 
Polek-nauczycielek i dla szczęśliwej przyszłości 
Ojczyzny i kraju kształciła je nazacene i dziel- 
ne w swoim zawodzie niewiasty i obywatelki, 

M. 

— Stowarzyszenie samopomocy cer 
tyfikatystów wojskowych dla Galieyi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie urządza 
w sobotę, dnia 8 stycznia 1910 r., w sali Stow. 
„Gwiazda“, przy ul. Franciszkańskiej 7, wieczo- 
rek z tańcami. Początek o godz 8 wieczorem. 
Or:iestra wojskowa 95 pułku 'iechaty. Czysty 
dochód przeznaczony na fundusz wdów i sierot 
po członkach Stowarzyszenia. 


— Radajmiasta Krakowa odbyła wezo- 
raj posiedzenie w sprawie udzielenia barbakanu 
bramy Floryańskiej na panoramę Grunwaldzką 
Styków. Po cbszernej dyskusyi, r. dr. Stani- 
szewski wniósł, aby sprawę przekazano prezy- 
dentowi miasta do ostatecznego załatwienia we 
własnym zakresie działania. Wniosek ten jednak 
odrzucono, poczem w imiennem głosowaniu 25 
głosami przeciw 23 oświadczyła się Rada za 
udzieleniem barkanu na panoramę. Uchwałę tę 
galerya przyjęła oklaskami. 


A Zwłoki noworodka płci męskiej zna- 
leziono wczoraj obok parkanu realności przy 
ul. Kochanowskiego L 74. Po spisaniu proto- 
kołu przez komisyę sanitarno-policyjną, odsta- 
wionv zwłoki do kostniey Zakładu medycyny 
sądowej. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia, 


A Kronika policyjna. Do restauracji 
przy ul. Polnej 1. 20 włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli znaczniejszą ilość trunków i 
tytoniu, łącznej wartości przeszło 200 kor. 

Za kradzież czterech worków mąki, war- 
tości 24 kor, ze sklepu towarów korzennych 
Józefa Gutsteina, oddano do aresztów policyj 
nych notowanego złodzieja Karola Srokowskiego. 

U jednego z handlarzy kradzionych przed- 
miotów zakwestyonowano trzy srebrne łyżki, 
dwa złote pierścionki z koralem i opalem, oraz 
oficerską t. zw. „kapsle legitymacyjną*. 

Do kancelaryi filii gimnazyum I przy ul. 
Leona Sapiehy zakradli się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli z biurka 16 kor. gotówką. 
Przewrócili również kasę werthaimowską, wi- 
docznie jednak spłoszeni, zbiegli, nie dokoń- 
czywezy zamierzonego jej rozbicia. 

— Kościół grunwaldzki. Ziemia lu- 
bełska przypomina, że Lublin posiada już „po- 
mnik grunwaldzki* i to współczesny. Jest nim 
kościółek po-wizytkowski przy ul. Namiestni- 
kowskiej: Dziękował w nim Jagiełło Bogu za 
pomoc, przysyłając część jeńców krzyżackich na 
zamek w Lublinie, aby budowali świątynię na 
pamiątkę zwycięstwa grunwaldzkiego, pod od- 
powiedniem wezwaniem N., DP Maryi Tryumfu- 
jącej, Budowa trwała od 1412 do 1426. Na- 
stępnie wieki wniosły poprawki tak do wnętrza 
koscioła, jak do architektury kopułek, ale ca- 
łość, a głównie stylowa fasada zostały bez 
zmiany. Ziemia lubelska porusza myśl wmuro- 
wania w ściany kościoła tablicy pamiątkowej. 

— Konkurs dramatyczny pKuryera 
Warszawskiegod. Wskutek niespodziewanie 
wielkiej liczby utworów, nadesłanych na kon- 
kurs dramatyczny im. Słowackiego, tudzież wsku- 
tek wyjazdu jednego z sędziów, p. Maryana 
Gawalewicza, do Lwowa, ostateczne rozstrzy- 
gnięcie tego konkursu musi się opóźnić. Wbrew 
pierwotnym postanowieniom, aby orzeczenie sę- 
dziów ogłosić już w d.1 stycznia, jury wypo- 
wie swój wyrok dopiero w końcu stycznia, 

— Pociąg i trąba powietrzna. Po- 
ciąg pospieszny z Monachium, który przybył 
wo środę o godz. 5 po południu do Drezna, 
ogarnięty został w drodze koło Freibergu trąbą 
powiet:zną. Wszystkie szyby w oknach wago- 
nów wyleciały. Wśród podróżnych powstała 
wielka panika. Kilkanaście osób odniosło lżej- 
sze zranienia, 


W NOC NOWOROCZNĄ. 
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Noc noworoczna — to „szezodry wieczór“... 
Wszystko dobre dziś przyniesie: „da i szezę- 


ście i zamęście"... Szkoda tylko, że „tego nie 
słychać, ni widać — eo szczodry wieczór ina 
ci dać!*, 


Ale od czegoż wróżby... Kto bardzo cie 
kaw i brak mu cierpliwości czekać na to, co 
będzie w przyszłym roku, może nieco uchylić 
rąbka wielkiej tajemnicy... To też w ten wie- 
czór Sylwestrowy starzy śŚlęczą nad kartami, 
w nieskończoność zabawiając się kabałą. 

Natomiast młode dziewczęta oddają się 
wróżbom innego rodzaju, z których wiele przy- 
pomina wigilig św. Andrzeja, Więc topią i leją 
wosk lub ołów, żeby się przeróżnych rzeczy 
dowiedzieć z ulanych figurek, rzucających na 
ścianę pokraczne cienie; to długie obierzynki 
z ziemniaków lub jabłek po wieczerzy wigilij- 
nej odłożonych przed tygodniem, ciskają po za 
siebie, by w utworzonych w ten sposób esach 
i floresach wyczytać ważne zagadki sere wła- 
snych.... 

A już najuważniej wsłuchują się panny 
tego wieczora w mocny trzask qłonących na 
kominku głowienek: ile razy ogień strzeli, niby 
z bicza, tylu chłopców w tym karnawale zaje- 
dzie przed dwór po panienkę... 

Więc do ognia drzewa dołożywszy, dziew- 
czyna ciska po za siebie na węgielki garść ja- 
łowca... „Jako gromnica od burzy — tak mór 
« A skoro dziady nasze 
jałoweowem kadzidłem wyganiali precz za góry 
cholerę, albo morowe powietrze, toć i stary rok, 
brzydki rok godzi się wykurzyć, na sto wia- 
trów przepędzić, również przy pomocy jałowca 
i czekać uroczyście przyjścia upragnionego no- 
wego latka... Gdyby zaś ziarnko gdzie niektó- 
re, po za siebie w tył rzucone, nie wpadło w 
sam ogień, podjąć je trzeba z ziemi i przez 
drzwi na śnieg wyrzucić uważnie, żeby się w 
domu nie ustało; bo to nie dobrze i akuratnie 
tak samo, jakby jakaś bieda, co to się w sta- 
rym roczku przyplątała do czlowieka, chciała 
cię i w nowym nie opuścić... 

A teraz, kiedy niemaj potrzeby zaprzątać 
nią sobie głowy, trzeba czekać na przyjście 
Nowego Roku o północy, która powinna zastać 
każdego czuwającym i to nie w łóżku, ale na 
nogach jeszcze... 

O tej godzinie w niektórych wsiach go- 
spodarz w progu chaty wita narodziny Nowego 
Latka ze „światem* w ręku, dobrze znanym 
dzieciom w porze kolędowej „światem* z opłat- 
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nym. 

„Choćby najuboższa chatka, nie brak w 
niej chleba — opłatka od wigilii do Nowego 
Latka“. 

W szczodry wieczór bowiem o północy 
połyka się kawałek tego opłatka, z wiarą, że 
przyniesie dużo szczęścia w nowym roku.... 

Bywają zaś i tacy, co po szczęście wy- 
prawiają się w „szczodry wieczór“ z tym opłat- 
kiem w zanadrzu; nie dbając o mróz i śnie- 
życę — idą w świat po swoje Bzezęście. Co 
się w tę dziwną noc noworoczną znajdzie na 
drodze — to schować i uszanować należy — 
jak radzą starzy, tradycyi wierni — a nie po- 
gardzać tem, choćby na pozór żadnej nie miało 
wartości... To szezęście prawdziwe! 

W tajemniczą noc noworoczna Archanioł 
Pański opuszcza tron Niebieski, królów Króla 
i przez strefy laznrowe leci między gwiazdy... 
Leci milami, a szybko, że go niczyje nie do- 
sięgnie oko. W drodze mija gwiazd tysiące, 
tysiące — ile lat dotychczas Świat istnieje... 
Bo w niebieskich strefach świeci gwiazd wła- 
śnie tyle, ile lat Bóg przeznaczył światu od 
jego stworzenia aż do końca... Gwiazdy, które 
oznaczają lata minione, świecą jasno, niby lam- 
py złote, 

Zawiesza je na niebie święty Sylwester. 
W noc noworoczna przyprowadza en przed tron 
Boży wszystkie duszyczki, które w ubiegłym 
roku weszły do nieba przez bramy św. Piotra. 
O której z nich Pan Jezus powie, że z wszyst- 
kich jest najszlachetniejszą, tę na pamiątkę u- 
biegłego roku św. Sylwester przetapia zaraz w 
złctą gwiazdę świecącą i o samej północy za- 
wiesza ją w lazurach.... 

Archanioł, lecące w ową noc przez pola 
Niebieskie, liczy te wszystkie gwiazdy - dusze 
i wróciwszy przed oblicza Boga, powiada Mu, 
ile lat świat istnieje. Ale nie wolno Aniołowi 
lecieć dalej i liczyć gwiazd bladych, nie świe- 
cących tak jasno, jak tamte, a których jest ró- 
wno tyle, ile jeszcze lat będzie do końca światła... 

Archanioł w noc noworoczna, w chwili, 
gdy na ziemi zegary na kościelnych wieżach 
biją godzinę północną, doleci zawsze tylko do 
ostatniej z gwiazd świecących bardzo jasno, 
które liczył w swojej drodze... Między niemi — 
a tamtemi blademi gwiazdami wisi najjaśniej- 
sza. To gwiazda konającego w tej chwili sta- 
rego roku. 

Archanioł doleciawszy do niej, strąca bia- 
łem skrzydłem z nieba na ziemię gwiazdę sta- 
rego roku. W to samo zaś miejsce za chwilę 
św. Sylwester zawiesza najszJachetniejszą đu- 
szyczkę, w złotą gwiazdę-lampę przemienioną.... 

Tymczasem Archanioł znowu swem skrzy- 
dłem lśniącem dotknąwszy pierwszej z gwiazd 
bladych — zaświeca ją na cały rok nowy, a 
błyszczy ona od razu najjaśniej i najczyściej z 
wszystkich na niebie. I ludziom znów się zdaje, 
że to ta sama jutrzenka, co im twieciła przez 
ubiegłe lato, 

Tamta zaś spadła z nieba, skrzydłem ar- 
chanielskiem strącona; padła na ziemię, między 
ludzi... Jeng ją złapać! Kto zaś schwyci w 
szczodry wieczór spadającą o północy, z nieba 
strąconą gwiazdę starego roku — ten zyskał 
jeden rok życia więcej, bo mu już Pan Bóg 
nie peliczy onego roku właśnie, który oznaczała 
na niebie — złapana przez człowieka jutrzenka 
złota... 


Opieka nad młademi kobietami. 


Gorliwe starania Związku katolickiego ko- 
biet polskich około organizacyi Opieki nad po- 
dróżującemi młodemi kobietami, uwieńczy wkrótce 
pomyślny skutek, 

Jest już rzeczą pewną, iż z d. l-ym sty- 
cznia r. 1910 rozpocznie Związek w tym po- 
żądanym kierunku swoją działalność. Orgauiza- 
cyę oparto na praktyce zagranicznej, wypróbo- 
wanej w Związku międzynarodowym (Protection 
de la jeune fille), W tych dniach mianowicie 
ukażą się na stacyach kolejowych, nadto w imia- 
stach, miasteczkach i wsiach Galicyi wscho- 
dniej ogłoszenia (o przyjętej na całym zacho- 
dzie barwie biało-żółtej), podzjące bliższe wska- 
zówki i skierowujące do Biura informacyjnego 
młode podróżniczki: nauczycielki, bony, ofi- 
cyalistki prywatne, służące i t. p. 

Sformowano listę delegatek przy głównym 
współudziale pań, małżonek urzędników kole- 
jowych, zamieszkałych na dworcu lwowskim, 
lub w jego pobliżu. Podjęły one ten trud z nie- 
zwykłą gorliwością i w słusznem zrozumieniu 
doniosłości nowego, prawdziwie humanitarnego 
przedsięwzięcia. Wybrano dalej dyżurowe, które 
czuwać mają na peronie, w czasie przyjścia po- 
ciągów. 

Biuro informacyjne Związku, mieści się 
przy ul. Blacharskiej, l. 2, zkąd teź w razie 
potrzeby podróżniezki kierowane będą do upa- 
trzonych sehrouisk. 

Związek liczy tu niemało na pomoe Re- 
prezentacyi miejskiej, oraz instytucyj filantro- 
pijnych, której to pomocy doznał już w zna- 
cznej mierze ze strony Dyrekcyi kolei państwo- 
wych, policyi i od osób prywatnych współczu- 
jących z dobrem, a nieodzownie potrzebnem dzie- 
łem. A jest niem niewątpliwie „Opieka nad mło- 
demi kobietami“, zagrożonemi tak często przez 
oszustów, wyzyskiwaczy i uwodzicieli, u wstępu 
do wielkiego, nieznanego sobie środowiska. 


padek. Chronić je przed materyalną, 1 co gor- 
sza jeszcze, moralną szkodą — oto szczytne za- 
danie Opieki, której ztąd serdecznie życzymy 
powodzenia ! 


wt dE 


sanana 


Wielki koncert Chopinowski. W stu- 
letnią rocznicę urodzin Chopina urządza słyn- 
ny pianista Józef Śliwikski w sali Filharmo- 
nii w d. 7 lutego 1910 r. wielki koncert Cho- 
pinowski. 

Bilety już nabywać można w kasie za- 
mawiań teatru miejskiego (sklep ogrodniczy 
W. Wolińskiego, plac Maryacki 1. 3). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
Zei Sylwestrowe przedstawienie „Rok 1909“, 
przegląd sceniczny w 12 oddziałach. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 8 aktach Lu- 
cyana Rydla. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stan. 
Moniuszki; w partyi „Jontka*, wystąpi Józef 
Mann, 

W niedzielę, o godz. pół do 4poł. „Ma- 
dame-Sans-Góne*, komedya w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou; z p-nią Siemaszkową w roli ty- 
tułowej i p. Feldmanem w roli Napoleona; po 
raz lszy po powrocie z urlopu. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach K. Gounoda; go- 
ścinny występ H. Drzewieckiego, artysty opery 
warszawskiej, 
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ADAM BIEŃKOWSKI. 


Z Wiednia telegrafują: Zwłoki ś. p. 
Adama Bieńkowskiego przewieziono wczoraj 
po południu z domu żałoby do kościoła pol- 
skiego na Renweg. Tam odprawił egzekwie 
i pokropił zwłeki ks. Kukhński ze Zgroma- 
dzenia 00. Zmartwychwstańców w otoczeniu 
duchowieństwa. 

Z kościoła przewieziono zwłoki na dwo- 
rzec kolei Północnej. 

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę, 2 stycznia, o g. 2'80 po południu 
z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakowski. 

W obehodzie żałobnym w Wiedniu 
wzięli udział prócz rodziny Zmarłego: urzę- 
dnicy Prezydyum Rady Ministrów z szefem 
departamentu prasowego, roden sekcyjnym 
Pinschofem na czele, Wiceprezydent Naj- 
wyższej Izby obrachunkowej br. Hauenschield, 
Prezes Koła polskiego Głąbiński, Wiceprezes 
Koła marszałek Czaykowski, JE. Witold Ko- 
rytowski, polscy urzędnicy ministeryalni, 
między innymi szef sekcyi Piwocki, radcy 
ministeryalni Rosner, Morawski, Decykiewiez, 
radcy Dworu Struszkiewiez, Fedorowicz, rad- 
cy sekcyjni Dobiecki, Weygart, Keller, radca 
Cesarskiej ksneelaryi gab:netowej Jan Le- 
wieki, księżna Lubomirska z córką, radca 
Dworu i szef Biura korespondeneyinego Fa- 
brizii, starosta Żełeski z Bochni, Stanisław 
Koźmian i wiele innych przyjaciół i znajo- 
mych Zmarłego. 

Na trumnie złożono wiele wspaniałych 
wieńców i kwiatów, między innymi: wieńca 
od P. Prezydenta Ministrów br. Bienertha, sze- 
fa sekcyi z Prezydyum Rady Ministrów Sieg- 
hardta, szefa departamentu prasowego w Pre- 
zydyum Rady Ministrów Pinschofa, bukiet 
od żony szefa depart. prasowego Pinschofa, 
wieńce od urzędników Prezydyum Rady Mi- 
nistrów,; od wiedeńskiego Binra korespon- 
dencyjnego, Towarzystwa Dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie, księżnej M. Lubomirskiej, 
marszałka Czaykowskiego, prof. Uniwersyte- 
tu lwowskiego Finkla, redakcyi Gasety 
Lwowskiej, redaktora Kwaszewskiego, pp. Do- 
bieckich, Eitmsjerów i w. i. Przybyły ze 
Lwowa kierownik założonej przez ś. p. Bień- 
kowskiego Galieyjskiej Filii Biura kore- 
spondencyjnego Szydłowski złożył u trumny 
wieniec od lwowskich i krakowskich współ- 
pracowników Filii, których Zmarły był rze- 
cznikiem i serdecznym opiekunem. 

Na ręce wdowy i rodziny nadeszło 
mnóstwo telegramów i listów kondoleneyj- 
nych z kraju i z Wiednia, od redakceyj cza- 
sopism krajowych, od wybitnych osobistości 
i od instytucyj. 

Wyrazy najgłębszego współczucia prze- 
słał JE. ks. Arcybiskup Bilczewski wraz z 
zapewnieniem, że odprawi Mszę św. za du- 
szę Zmarłego. 


Prezes gabinetu br. Bienerth wysto- 
sował do wdowy po ś. p. Adamie Bieńkow- 
skim następującą depeszę kondolencyjną: Do 
głębi wzruszony otrzymaną właśnie wiado+ 


mością o niespodzianej śmierci wielce cenio- 
nego przezemnie małżonka Pani, proszę przy- 
jąć zapewnienie mojego najszezerszego i naj- 
serdeczniejszego współczucia. Zachowam za: 
wsze w najlepszej pamięci tego znakomitego 
i sumiennego urzędnika. 

Szef sekcyi w Prezydyum Rady Mini- 
strów Sieghardt nadesłał następujący te- 
legram: Wiadomość o śmierci małżonka Pani 
napełnia mnie szczerym żalem i głębokim 
smutkiem. Ceniłem bardzo wysoko wybitay 
umysł i zalety serca Zmarłego i opłakuję jak 
najmocniej tę wielką stratę naszego urzędu. 
Pamięć jego zawsze we czci zachowam i pro- 
szę Pani być przekonaną, że gorąco współ 
czuję z Jej głęboką boleścią. 

x 


Ś. p. Adamowi Bieńkowskiemu 
poświęca środowy Fremdenblatt następujące 
wspomnienie: „Ze zgonem Ś. p. Bieńkowskie- 
go utraciła organizacya państwowa jednego 
z najzdolniejszych urzędników. który z grun- 
townem doświadczeniem łączył głębokie po- 
czucie obowiązku i niezmordowany zapał do 
pracy. Biograficzne daty z życia d p. dr. Bień- 
kowskiego dają obraz jego świetnej urzędni- 
czej karyery; słabe jednak tylko dać mogą 
pojęcie o niestrudzonej działalności, wypeł- 
niającej jego życie i o jego niezwykłej wszech- 
stronności. Doskonały znawca wszystkich sto- 
sunków rodzinnego kraju, władający równie 
biegle językiem polskim i ruskim, jak nie- 
mieckim i francuskim, gruntownie obznajo- 
miony ze wszystkiemi gałęziami polskiej hi- 
storyi i literatury, wytrawny prawnik i zna- 
komity publicysta, rozwijał równie żywotną 
działalność w zakresia swego urzędowania, 
jak również jako korespondent Gazety Lwow- 
skiej, oraz na polu badań historycznych. Je- 
szcze w czasie choroby czuwał dr. Bieńkow- 
ski nad załatwianiem spraw urzędowych. Ko- 
lonia polska w Wiedniu traci w nim jednego 
ze swych najpopularniejszych członków. Ogól- 
ne współczucie zwraca się ku jego rodzinie*. 

* 


Wydział Tow. dziennikarzy pol- 
skich zaprasza wszystkich członków Towa- 
rzystwa do wzięcia udziału gremialnego w 
pogrzebie $ p. dr. Adama Bieńkowskiego. 


Alma Mater górników. 


NWN 


Leoben. 
(Ciąg dalszy). 


To „złe konieczne“ pojedynkowania się 
uzasadnia obszernie sprawozdawca pewnym 
przymusem wywieranym przez „burszów“ — 
poczem dodaje — „że pojedynki są dla nas 
tylko środkiem do umożliwienia sobie pobytu 
w Leoben, Świadczy o tem uchwała walnego 
zgromadzenia, m e której członek „Czytelni“, 
dający lekkomyśluie powód do wyzwania, 
muże być z niej wykluczony. Swiadczy o tem 
i to także, że pojedynków między sobą nie 
uznajemy, a wszelkie spory i nieporozumie- 
nia, wynikłe pomiędzy członkami, załatwia 
sąd koleżeński“. 

O życiu wewnętrznem „Czytełni* infor- 
mują nas sprawozdania coroczne; za obszerny 
to dział, by się o nim rozpisać można. Stwier- 
dzam tylko, że pierwiastek zawodowy, gór- 
niczy rozwija się tu na tle Szczerze i nieska 
zitelnie narodowem i że wszystko, eo się w 
ojczyźnie dzieja, „Czytelnia* zawsze mocno 
odczuwa, jako jej organizmu cząstka żywa. 
Obchodów narodowych stałych jest zazwyczaj 
trzy w ciągu roku; Wieczór listopadowy wraz 
z Miekiewiczowskim, Obchód styczniowy i 
poranek 3go Maja. Prócz tego schodzi się 
młodzież polska w Dzień zaduszny na sta- 
rym cmentarzu, by zaśpiewać na grobie ro- 
daka, zmarłego tu przed 30 laty akademika, 
śp. Zemana, znakomitego tłumacza starej i 
najmelodyjniejszej piosenki górniczej: „Już 
się rozlega miły głos dzwoneczka z naszej 
wieży*. Prócz tego jest także wigilia wspól- 
na, wspólne święcone i od ezasu do czasu 
w gospodzie, gdzie się Polacy wiktują — ko- 
mersy. Z największą uroczystością obchodzi 
się na początku roku szkolnego komers, po- 
łączony z t. zw. „skokiem przez skórę*. Jestto 
tradycyjne, prastare święto górnicze, w cza- 
sie którego skok przez integralną część gór- 
niczego stroju, „skórę górniczą“, pasuje uo- 
wo przybyłych t. zw. „lisów*, na rycerzy 
górniczego zawodu, w jakim obok pracy te- 
chnieznej i odwaga także niemałą odgrywa 
rolę. Rozgłaszane szeroko przez nieznających 
miejscowych stosunków historye o pijatyca 
tutejszej młodzieży, odnosić się mogą oczy- 
wiście tylko do tej garstki l-kkomyślnych i 
próżnujących, których na żadnej Akademii 
nie brak — natomiast są wprost śmiesznie 
kłamliwe wobec rzetelnej pracy, z jaką się 
tu młodzież polska studyom zawodowym od- 
daje! Kiedy w czasia pobytu w Leoben od- 
wiedziłem jednego z najstarszych tut. profe- 
sorów, radcę Dworu Hófera, usłyszałem od 
niego słowa następujące: 

Als Deutscher, mit Bedauern muss ich 
gestehen, dass die Polen den dewischen Stu- 
denten mit gutem Beispiele vorangehen. Tru- 
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dno chyba o większe uznanie dla pracowi- 
tej górniczej naszej młodzieży! 

Postępowanie „Czytelni* zyskało jej ró- 
wnież wielkie uznanie i powagę w gronie 
większości kolegów. Obok „Czytelni“ grupują 
się Słowianie południowi, towarz. „Sloga*. 
Gruzini i te stow. niemieckie, jak Corps „Mon- 
tania", które nie są ugruntowane na SZo- 
winistycznych podstawach. — B ok ten, któ- 
ry „Czytelnia“ stworzyć potrafiła, nie dopu- 
ścił onego czasu do strejku z powodu zna- 
nej w Insbruku afery;z prof. Warmundem. 

„Czytelnia" ma najpiękniejszy ze wszy- 
stkieh stowarzyszeń iokal w Leoben. Składa 
się z 2 sal ogromnych, z których pierwszą 
zajmuje „Klub szermierki“, założony w łonie 
„Czytelni* i w znacznej części zdobią jej ściany 
rozwieszone pałasze i maski do ćwiczeń; w 
drugiej sali jest księgozbiór, pianino i stoły 
z czasopismami. Sciany tej sali zdobią tar 
cze o barwach narodowych z wypisanemi na 
nich hasłami, godła górnicze, obrazy mala- 
rzy polskich i fotografie założycieli „Czy- 
telni“, Zjazdów górniczych i tych starych 
górników, zwanych tu obyczajem górniczym: 
Staremi Strzechami, którzy z „Czytelnią* 
utrzymują od czasu opuszczenia Leoben łą- 
czność nieprzerwaną. Przed kilku laty obeho- 
dziła „Czytelnia“ wielką uroczystość ćwierć- 
wiekowego jej istnienia, na którą z całego 
kraju zjechało się mnóstwo dawnych jej 
członków. W dniu tym otrzymała „Czytel- 
nia“ od bratnich stowarzyszeń liczne upo- 
m'nki, wśród których wyróżnia się piękno- 
ścią i okazałością wspaniały hutnik ze sre- 
bra, ofiarowany jej przez stow. „Sloga*. 

Biblioteka „Czytelni* liczy przeszło 
2000 dzieł, z czego prawie połowa dzieł na- 
nkowych. i 

W łonie „Czytelni“ istnieja także „Kółko 
Bratniej pomocy“; założone z drobnych wkła- 
dek rozwija się pomyślnie, dzięki ofiarności 
członków, zasiłkom krajowych władz i insty- 
tueyj, jakoteż zapomogom członków wspiera- 
jących, byłych akademików górniczych, Sta- 
rych Strzech — Stowarzyszenia. 

Dawniej, aż do r. 1898 korzystali nie- 
zamożni z istniejącego w Leoben ogólnoska 
demickiego Stowarzyszenia: Akademischer 
Unterstützungsverein. Kiedy jednak „koledzy“ 
Niemey na jednym z wieców akademickich 
wytknęli Słowianom, iż suma pebieranyeh 
przez nich zspomóg przekracza nadpływające 
z krajów słowiańskich zasiłki, oświadczyli 
Polacy, że zrzekają się zapomóg z niemieckie- 
go Stowarzyszenia, a dla wyrównania rzeko- 
mą. powstałej różnicy, spowodowanej udzie-i 
lsniem Polakom zapomóg, płacić będą w dal- 
szym ciągu wkładki do Stowarzyszenia, które 
też bezinteresownie uiszczano aż do r. 1908 

(Dokończenie nastąpi). 


Kazet. 


Głosy publiczne. 


Podziękowanie. 


Dotknięci bolesnym ciosem, jakim była 
dla nas śmierć ukochanego Ojca naszego, 
ś. p. Józefa Laskowniekiego, spotkaliśmy się 
z tylu stron z objawami szczerego współczu - 
cia i pociechy, że niepodobna nam podzięko- 
wać każdemu z osobna tak, jskhyśmy tego 
pragnęli. Niech nam przeto będzie wolno przy- 
najuniej na tej drodze wyrazić serdeczną 
wdzięczność tym wszystkim, którzy w tak 
ciężkiem dla nas strapieniu dowodami swej 
życzliwości i przyjaźni starali się przynieść 
nam ulgę. 

Równocześnie składamy gorącą podzię- 
kę Wielm. Panu Dr. Władysławowi Borzę- 
ckiemu, który mimo, iż choroba była nie do 
zwalezenia do ostatniego dnia otaczał na- 
szego drogiego Ojca najczulszą i najtroskli- 
wszą opieką lekarską, zmniejszając o ile mo- 
żności jego cierpienia i podtrzymując gasnące 
siły. 

We Lwowie w grudniu 1909 r. 

Józef Laskownicki Bronistaw Laskownicki, 

z rodziną z rodziną. 


- OSTATNIA POCZTA. ` 


= Jak się dowiaduje Biuro koresp, 
PP. Ministrowie: dr. Dulęba, dr. Schr ei- 
ner, Ritt, Weiskirchner, Hochen- 
burger otrzymali godność tajnych radców. 
= Omawiając ustąpienie austro-węgier. 
ambasadora przy Kwirynale, hr. Liitzowa, 
przypomiua Popolo Romano, że hr. Lützow 
od początku swego urzędowania przejęty był 
uczuciem szczerej sympatyi do Włoch i ca- 
łego swego wpływu używał na to, aby dzia- 
łać w interesie obu państw i wprowadzić 
stosunek ich wzajemny na serdeczne tory. 
== Odwołany austro-węg. poseł w Ber- 
nie szwajearskiem, bar. Heidler, wręczył 
wczoraj prezydentowi Związku szwajcarskiego 
pismo odwołujące. l 
Następnie zjawił się na audyencyi u 


prezydenta nowomianowany nadzwyczajny po- ' 


seł i upełnomoeniony Minister austro - węg., 
Maksymilian baron Gagern i wręczył swe 
pismo uwierzytelniające. 

= Rząd przesłał Prezydyum Izby po- 
słów projekt ustawy w sprawie stosunków 
służbowych urzędników państwo- 
wych i służby państwowej do usta- 
wodawczego traktowania. 

== Weg Biuro kor. donosi: Obs Rządy 
za obustronną zgodą wypowiedziały umowę 
o monetach i walucie z dnia 11 sier- 
pnia 1892 roku wraz z konwencyami uzupeł- 
niającemi, w myśl art. 20 umewy. Równo- 
cześnie postanowiono, że na wypadek, gdyby 
przedłużenie przywileju bankowego miało na- 
stąpić w ciągu roku 1910, to traktat o mo- 
netach i walucie z dnia 11 sierpnia 1892 r. 
wraz z konwencyami uznpełniającemi NA czas 
trwania przedłużonego przywiieju baukowego 
bez zmiany pozostaje w mocy i że cba Rządy 
postarają się o załatwienie sprawy przez ciała 
prawodawcze, 

= Senat francuski przyjął uchwa- 
Jana przez Izbę deput. ustawę © pożyczce m. 
Paryża w kwocie 900 milionów franków na 
asanacyę i upiększenia miasta, poczem jadno- 
myślnie zawotował 2-miesięczne prowizoryum 
budżetowe. 

Sesyę obu Izb zamknięto. 


mum GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 grudnia. Wiener Zig. ogła- 
sza. Najj. Pan nadał radcy Namiestnictwa 
w Namiestnictwie we Lwowie, Władysławo- 
wi Jaroszowi, z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu. 

P. Minister skarbu zamianował komi- 
sarzy skarbowych: Feliksa Kłodniekiego, 
dr. Henryka Jaworskiego, Józefa Patza, 
Pawła Skornoga, Stanisława Nyeza, 
Franciszka Mikę, Teofila Miarkę. Juliu- 
sza Salwacha, Józefa Zabłockiego, 
Aleksandra Fedorowicza, dr. Stanisława 
Wojdałowicza, Franciszka Rzącę, Ada- 
ma Kułakowskiego, Leona Gyurkovi: 
cha, Jana Wałęgę, Jana Kwaśniaka, 
Józefa Rodzonia, Aleksandra Baranie- 
ckiego i Mieczysława bzymańskiego, 
sekretarzami skarbowymi dla okręgu lwow- 
skiej kraj. Dyrakcyi skarbu. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziami auskultantów. cr. Kazimierza 
Jareckiego dla Kolbuszowaj i ilomualda 
Stobieckiego dla Oświęcimia. 

Graz, 81 grudnia. Sejm po burzliwej 
dyskusyi późną nocą uchwalił dodatek kra- 
jowy do piwa w dotychczasowej wysokości, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Praga, 31 grudnia. Najj. Pan zatwier- 
dził uchwałę Sejmu czeskiego w sprawie 3 
miesięcznego prowizoryum budżetowego. 

Praga, 31 grudnia. Doniesienie niektó- 
rych pism, jakoby podczas katastrofy pod 
Uherskiem zginęły rzeczy podróżnych, nie 
jest prawdziwe. 

Tryest, 31 grudnia. Przybyła tu misya 
chińska, złożona z 17 osób, celem studyowa 
nia urządzeń marynarki. Powita? ją Na- 
miestnik i naczelnicy władz. 

Budapeszt, 31 grudnia, Dr. Lukacs 
odwiedził dziś hr. Andrassego i odbył z nim 
konferencyę. 

Budapeszt, 31 grudnia. W tym roku 
nie odbędzie się zwykłe składanie życzeń 
noworocznych prezydentowi gabinetu. 

Budapeszt, 31 grudnia. Dzienniki o- 
mawiają sytuacyę, wywołaną rozbiciem się 
układów między Lukacsem a Justhem. Nie- 
które dzienniki twierdzą, że zapał w partyi 
Justha jest o wiele słabszy i wielu członków 
partyi nie zgadza się z sytuacyą, wywołaną 
przez Justha. 

Inne dzienniki podncszą, ża Lukacs 
może dalszą swą akcyę prowadzić tylko w 
tym razie, jeśli rozwiąże Sejm, bo w obe- 
enym nie znajdzie większości. 

Berlin, 31 grudnia. Nordd Allg. Ztg. 
pisze: Na wniosek kapitana Helfelda sąd 
berliński na podstawie wyroku sądu w 
Czingtau zarządził zafantowanie majątku ros- 
syjskiego u tut. firmy Mendelssohn i Ska. 
Rząd rossyjski wniósł przeciw temu zażale- 
nie, uważając to postępowanie za sprzeczne 
z prawem międzynarcdowem. Ministerstwo 
spraw zagranicznych, podobnie, jak to w po- 
dobnych wypadkach się czyniło, wniosło 
więc przeciw uchwale o zafantowaniu zarzut 
konfliktu kompeteneyj. Zresztą rząd rossyjski 
oświadczył gotowość ustalenia pretensyj Hel- 
felda na drodze sądu polubownego. 

Hamburg, 31 grudnia. Dziewiąty kon- 
gres syonistów zamknięto po burzliwem po- 
siedzeniu, które trwało do godz. 4 nad ra- 
nem. Wnioski komisyi nieustającej o zmianę 
prezydyum odrzucono. Dotychczasowe prezy- 
dyum prowizorycznie dalej prowadzić będzie 
agendy. 

Paryż, 31 grudnia. Awiator Delagrange 
odbył wczoraj na swym monoplanie wzlot i 
przebył 200 kilometrów w dwu godzinach i 
32 minutach. 


Paryż, 31 grudnia. Były angielski pod- 
sekretarz stanu do spraw zagran'cznych lord 
Percy umarł tu. Przybył on przed 8 dniami 
w najlepszem zdrowiu do Paryża. Sądzą, że 
umarł na zapalenie opłucnej, którego naba- 
wił się w ostatnią niedziełę. 

Paryż, 31 grudnia. Senat i Tzba depu- 
towanych zostały zamknięte. 


Neapol, 31 grudnia. Wczoraj w spo- 
sób uroczysty wręczono odznaki pamiątkowe 
konsulom Rossyi, Anglii, Niemiec, Francji 
i Stanów Zjednoczonych za pomoe udzieloną 
przez nich podczas trzęsienia ziemi w Mes- 
synie. 

Ateny, 31 grudnia. Grupa posłów 
przedłożyła wniosek upoważniający rząd do 
reaktywowania tych oficerów, którzy w roku 
bieżącym dobrowolnie wystąpili z armii. 


Konstantynopol, 31 grudnia, W ko- 
łach parlamentarnych słychać, że postawione 
przez Hakki beja główne warunki, streszczają 
się w żądaniu, aby przy dłuższem trwaniu 
stanu oblężenia jurysdykcya nie była wyko- 
nywana przez sądy wojskowe, leez przez wła- 
dze cywilne, a dalej, aby Hakki mógł sa- 
moistnia rozdać teki. Stronnictwo zaś mło- 
dotureckie domaga się, aby członkowie gabi- 
netu byli powołani z łona stronnietwa. We- 
dług ułożonej przez to stronnictwo listy, mi- 
nistrowie: spraw wewnętrznych, spraw za- 
granicznych, sprawiedliwości i skarbu mają 
zatrzymać swe teki, ministrem wojny ma z0- 
stać Mahmud Mukdar bej. ministrem mary- 
narki generał artyleryi Riza, ministrem ro- 
bót deputowany z Salonik Ramy, a kierownik 
ien Fetwy Errad ma zostać szeikiem ul 
islam. 


„  Alhacema, (Marokko) 31 grudnia. Wczo- 
raj o godzinie 7 wieczorem Maurowie zaata- 
kowali miasto i rozpoczęli silny ogień ka- 
rabinowy, nikogo jednak nie zranili. 

Lahore, (Hindostan) 31 grudnia. Na 
zastępcę komisarza rządowego wykonano za- 
mach za pomocą bomby. Służący komisarza 
znalazł koło drzwi w podwórzu pakiet, adre- 
sowany do jego pana; gdy go otworzył, 
eksplodowała znajdująca się tam bomba i roz- 
szarpała mu rękę. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyl. 


Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Demokracya chrześciańska za pośrednictwem 
swych organów oświadczyła się ze względów 
zasadniczych przeiw utworzeniu stronnictwa 
narodowo - katolickiego w Królestwie Pol- 
skiem. 


Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo rolnietwa zapragnęło mieć do- 
kładne sprawozdanie o wystawie w Często- 
chnwie i w związku z tem o jej znaczeniu 
kulturalnem i o wpływie na rozwój rolni- 
ctwa. W tym eelu zwróciło się do zarządza- 
jącego majątkami wielkoksiążęcymi. 

Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
polecił wycofać ze wszystkich bibliotek szkol- 
nych słownik encyklopedyczny Pawlenkowa, 
gdyż uznano go za nieprawomyślny z tego 
powodu, że znajdują się w nim niestosowne 
biografie niektórych dygnitarzy. 

Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Jak wiadomo, zaniechano tu pierwotnego 
planu postawienia pomnika Chopina na pl. 
Wareckim i jako na'dogodnie sza miejsce pod 
pomnik uznano park Ujazdowski. Zwrócono 
się więe w tej sprawie do magistratu, który 
znów odniósł się z zapytaniem do generał- 
gubernatora. Obecnie nadeszło od general- 
gubernatora zawiadomienie, że godzi się na 
postawienie pomnika w parku Ujazdowskim. 

Wilno, 31 grudnia. (Tel, pr.). Kwe- 
stya zniesienia gen.-gubernatorstwa wileń- 
skiego, jak donoszą dzienaiki, nigdy. nie by- 
ła podnoszona. Sprawa nominacyi należy do 
sfer wyższych. Jako kandydatów na stano- 
wisko generał-gubernatora wymieniają obok 
gen. Neuhardta, byłego gubernatora wileń- 
skiego hr. Pahlena. 

Mińsk, 31 grudnia. (Tel. pryw.). Zje- 
dnoczenie bractw prawosławnych uchwaliło, 
celem uczczenia pamięci” Gastawa Schmidta, 
utworzyć w gimuazyum mińskiem stypen- 
dyum jego imienia. 

Sebastopol, 31 grudnia. Rodzina car- 
ska przybyła tu na pokładzie statku Bian. 
dard*. 

Petersburg, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Przed sąd+m okręgowym toczył się proces 
przeciw redaktorowi Now. Wremienż Suwo- 
rinowi i współpracownikowi tego pisma 
Mieńszykowowi, oskarżonym z powodu wy- 
drukowania artykulu p. t. „Sąd zemsty“, 
krytykującego wyrok sądu wojeunego w spra- 
wie Aleksiejewa Brutusa. Sąd Mieńszykowa 
uwolnił, Suworina zaś skazał na 50 rubli 
grzywny. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Ereskowieski. 
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Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cu 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


NADESŁANE. 


W jednej szwajcarskiej wsi niedawno zamknięto 
szkołę, ponieważ wszystkie dzieci zachorowały wsku- 
tek przeziębienia się. Nauczyciel który sam „już pa- 
stylki wypróbował, wpadł na myśl, aby prosić zarząd 
Sodeńskich źródeł o przysłanie kilku pudełek zna- 
nych Faya prawdziwych SodeńsFich mineralnych pa- 
stylek. I rzeczywiście w sam czas nadeszły pastylki, 
które nauczyciel rozdzielił a w dwa dni potem można 
było naukę znowu rozpocząć. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 
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WŁADYSŁAWA PODHALICZA Lwów, ul. Akademicka I. 5. 


Dr. Eugeniusz Doliński 


specyallsta w chorobach wewnętrznych 1 dzieci 
mieszka obecnie 


przy ul. Grodeckiej L 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


| Została otwartą przy placu MARYACKIM, dom 
p. Stroynowskiego, 


Kawiarnia „Avenue“ 


urządzona z niebywałym we Lwowie komfortem, za- | © kilkunasta pokojach, kilku werandach 


opatrzona w najnowsze bilardy. 
Olbrzymi wybór pism. 
Osobne gabinety dla Pań i nie palących. Sale 
o świetnej wentylacyi. Napoje tylko w najlepszych 
jakościach. Usługa skrzętna. Garderoba bezpłatna. 


O łaskawe liezne odwiedziny upraszają 
Karol i Marya Hugełowie, 


Dr. B. RENTSCENER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Sehorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


WILLA 


w Zakopanem 


i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem 1 ogrodem, z całom 
arządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Gła- 


byli właściciele kawiarni Kryształowej. | Setz Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


kry, Herbatniki i t. p. 


KSC, Speyalista chorób wenerycznych i skórnych 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 81 grudnia 1909. 
Hotel George'a. 
PP. hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa, 
W. Marmorosz z Karowa, K. Sułatycki z 
Siemianówki, br. A, Freund z Berlina, S. 
Walewska z Rossyi. 
Hotel Francuski. 
PP. dr. J. Gold ze Złoczowa, dr. E. 
Bodyński z Risano, dr, A. Bichtmann z 


Wiednia. 
Hotel Grand. 
P. J. Hartman z Węgier. 
Hotel Victoria. 
PP. H. Krzyżanowski z Rzeszowa, G. 
Kleczewski z Siennowa. 
Hotel Imperial. 
PP. hr. J. Konarski z Girochowiec, hr. 
S. Poniński z Rossyi, hr. Z. Grocholski z 
Rossyi, Ekse. A. Jędrzejowicz ze Staremie- 
ścia, A. Trzecieski z Miejsca piastowego, J. 
Krynieki z Borysławia, M. Bogdanowicz z 
Kosowa. 
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Licytacye. 
L. IX. b. 2040/26 (13276 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy kamienia na szuter na gościniec pań- 
stwowy w brzeżańskim okręgu budowniczym 
w latach 1910, 1911 i 1912, odbędzie się 
18 stycznia 1910 w ce. k. Starostwie w Brze- 
żanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne kamienia w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą za 1240 m.* 
5580 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i w wa- 
dyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 


MB Z EH EZ NA [A BE 


i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. IX. b. 2245/15 1909 (13275 2—3) 
Obwieszezenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcu państwowym w 
tarnopolskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912 odbędzie się dnia 20 sty- 
cznia 1910 w e. k. Starostwie w Tarnopolu 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 21.030 kor. 
90 hal. za 1790 m.$ szutru. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 299 z dnia 1 stycznia 1910. 


wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące Dn, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi oferty nie będą przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. ez. E. 610/9 (4) (18301 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Saula Kriegera w Gorli- 

cach, odbędzie się dnia 21 stycznia 1910 o 


U ER LS EF EB GBWW W. 


godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie 
licytacya: a) całej realności lwh. 224 gm. 
Grodek, b) 2/8 części realności lwh. 40 ks, 
gr. gr. kat. Grodek. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 8899 kor. 88 hal., 
ad b) na 1798 kor. 48 hal. 

Najniższa eeng wynosi: ad a) 2266 kor. 
26 hal., ad b) 1198 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 


licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 30 listopada 1909. 


L. ez. E. 998/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 


Na żądanie Semka Palucha, odbędzie 
się dnia 21 stycznia 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 528 gm. 


Turówka. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest ocenioną na 14.047 kor. 90 hal. 


Najniższa cena wynosi 9365 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 8 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obs- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania Je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Skałat, dnia 12 grudnia 1909. 


H. en. 5320/9 (13306 2—8) 
Opoaomeng reperopry. y 
Ha nmonapake Mapruna Konana, BiA- 
6yąe ca 24 ciuma 1910 o roxmni 8:30 me- 
peg Io1yXHeM B Hüag O3HAYeHIM CYA, 
cau €. I. s Kasyna neperopr Gäil: 
ane KH. rpyHr Ciska Y rapcrasb OĜHATAX 
peadbHoeTni Bra. 259 rpom. Kar. CiBKe. 
Vrapcra.k, sru. 625 i peanbHocrn Bra. 686 
BIOIKGHHX 3 XATM, CraŃRi i oKOJO 2 MOPTIB 
IpyRry. 
pozara ca mapua He4ĄBHRAMOCTH 
cyrs open ` nepima pa 1100 xop., Apyra 
Ha 2340 pop, Trpera pa 500 kop. 
Hańsusma goanan BHHOCHT% IO A0 
nepmoi 733 Kop. 84 cor, mo go apyroi 
1560 xop., 2 mo go rperoi 383 kop. 34 cor. 
D e moBirosańt cyx Biąnin I. 
Ranym, ans 6 ameronaxa 1909. 


L. cz E. 1017/9 (4) (13319 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie filii Banku hipotecznego w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 1 lutego 1910 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym lieytacya 
realności lwh. 41 gm. Iwanówka objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 2607 kor. 87 hl. 

Najniższa cena wynosi 1738 koren 60 
hal. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni» 
nym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 20 grudnia 1909. 


L. cz. E. 6561/9 (2) (13328) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 22 w Kołomyi heytacya: 
I. realności obj. Iech, 92 ks. gr. gminy Ka- 
mionki małe składającej się z dwóch pareel 
gruntowych o łącznym obszarze 3 morgi 
1146 ei, II. realności obj. lwh. 261 powyż- 
szej gminy składającej się z parceli budow. 
na której stoi chata włościańska i pięciu 


(13311 2—3) 


parcel gruntowych o łącznym obszarze 3 
morgi 1246 s.?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 2200 kor., ad II. na 
3156 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 1466 kor. 
67 hal, ad II. 2106 kor. 67 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyraienionym, w biurze Nr. 4. 

Jakie prawa, wobec których  miniej- 
sza lieylacya byłsby niedopuszeza!ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiaae 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieje na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 15 grudnia 1909. 


Le E. 1018/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szymona Bellera z Krze- 
szowie, Leisora Freudenfelda z Przybysławie 
i Towarzystwa kredytowego w Żabnie, odbe- 
dzie dnia 26 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. Il. w Radłowie licytacya: 
a) połowy realności Joh, 434 gm. Przyby- 
sławicee, b) połowy realności lwh. 435 tej 
samej gminy wraz z przynależnościami, skła- 
dejącemi się z budynku i wierzb ad a) real- 
ności. 

Nieruekomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na: ad a) 958 kor. 50 
hal., przynależności zaś na 721 kor. 0 hal., 
ad b) 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1120 
kor. 14 hal., ad b) 1600 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ianu- 
larny, wyciąg katestralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których mniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
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nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZUJŁE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UI 

Radłów, 12 grudnia 1902. 


Le E. 30779 (4) 
` Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 lutego 1910 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 lieytacya: 1. 
połowy realności obj. lwb. 558 i 2. całej re- 
alności lwh. 559 gm. Zabłotow Jełeny zam. 
Becyk składających się z chaty, budynków 
guspodarskich i pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są oeenione: 1. 287 kor. 50 hal., 2. 1039 kor. 
64 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. 158 kor. 34 
hal., 2. 693 kor. 10 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

arunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, asleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do szmej nieruchomośej 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź beenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamięszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 7 grudnia 1909. 


r a 
Upadłości. 
L. cz. H 1/7 (75) „ (13826) 
Uchwałą tego sądu z dnia 14 marca 
1907 1. ez. S. 1/7 otworzony konkurs do ma- 
jątku Towarzystwa kowali w Sułkowicach 
stowarzyszenia z ograniezoną poręką uznaje 
się po myśli $ 189 ord. konk. za ukończony. 
Ok Bad obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 27 listopada 1909. 


mam 


Konkursa. 


Konkurs ` 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 
wa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910, 

P. Jużkow 
zast. burmistrza. 


L. 168.865]II. (13315 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Uhoehołowie z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczaltem 1260 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
stycznia 1910 do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegratów. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1909. 


L. 161.582/1T. (13347 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy ek urzę- 
dzie pocztowym w Markopolu z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 680 kor. roeznie 
na słuzącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 stycznia 1910 do e. k. Dyrekevi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

ala Galicyi. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1909. 


L. 4344/9. (12683 2—2) 
Konkurs. 

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. kraj. rozpisuje 
się niniejszem konkurs w eelu obsadzenia po- 
sady lekarza okręgowego w Iloryńcu. 

Okręg sanitarny w Horyńcu obejmuje 
gmin 13 z ludnością 10.000 mieszkańców. 

Płaca roczna wynosi 1.260 kor., ryczałt 
na objazdy 600 kor. płatne w ratach mie- 
sięcznych z góry z prawem do emerytury w 
granicach uchwalonej przez wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu- 
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót. 

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. Obywatelstwo austryaekie. 

2. Dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Zmajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
w- die lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Ohowiązkiem lekarza okręgowego będzie 
utrzymywać aptekę domową. 

Nominacyi lekarza dokona Wydział 
krajowy. 

Posada w pierwszym roku będzie pro- 
wizeryczną, poczem nastąpić może stabili- 
ZBCYA. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie- 
szanowie w terminie do 15 stycznia 1910. 

Wydział Rady powiatowej. 

Cieszanów, 8 grudnia 1909. 


LW. 144.932;09 
konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakow- 
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela polskiego i niemieckiego, histo- 
ryi i geografii w krajowej szkole rolniczej 
w Ozernichowie. 

Do tej posady stałej etatowej przywią- 
zana jest roczna płaca w kwocie trzy tysią- 
ce dwieście (3.200) koron, dodatek aktywal- 
ny rocznie pięćset dwadzieścia (520) kor., 
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oraz prawo do poboru pięciu dodatków 
cioletnich każdy po pięćset (500) kor. 
cznie. 

, biegający się o tę posadę, winni 
wnieść podanie do Dyrekcyj kraj. średniej 
szkoły rolniczej w Czernichowie najdalej do 
dnia 20 stycznia 1910 r., dołączając do po- 
dania życiorys era dokumenta, stwierdzają- 
te ich kwalifikacyę do zajęcia tej posady 
(egzamin nauczycielski z tej grupy przed- 
miotów dla szkół średnich lub doktorat filo- 
Zofii). 

, Posada nadaną zostanie z początkiem 
półrocza letniego prowizorycznie na rok, sta- 
bilizacya nastąpić może po roku zadowalają- 
cej służby i za zgodą e, k. Ministerstwa rol- 
nictwa. 

Lwów, dnia 22 grunnia 1909. 
Piotrowski. 


pię- 
ro. 


L. 7388/9 (18314 1—2) 
Konkurs 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 298 
„Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, Że kon- 
kurs celem obsadzenia trzech opróżnionych 
posad zastępców prokuratora Państwa w VIII. 
klasie rangi we Lwowie, Samborze i Stry- 
ja, ewentualnie przy innych prokuratoryach 
Państwa Galicyi wschodniej upływa 14 sty- 
cznia 1910. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Vr. 180,9 G2) (13181 3—3) 


y kt. 

W dniu 15 grudnia 1908 przychwyco- 
ną została Katarzyna Chodor na drodze 
z Kolbuszowej do ŻZarębek jako podejrzana 
o kradzież i przy tej sposobności odebrano 
jej 2 pularesy, jeden z kwotą 64 kor. 11 
bal, drugi z kwotą 17 kor. skradzionemi 
prawdopodobnie na jarmarku w Kolbuszowej 
na szkodę niewiadomych właścicieli. 

Wzywa się zatem tychże właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędowej 
w podpisanym sądzie się zgłosili i prawa 
swoje do tej gotówki wywiedli. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 27 listopada 1909. 


L. ez. Vr. 1452/9 (21) (18182 3—3) 
Edykt. 

W przechowaniu e. k. Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie znajdują się następujące 
przedmioty pochodzące z kradzieży, popeł- 
nionej we wrześniu 1909 w nieznanej miej- 
scowości z okolicy Przeworska, a będące 
własnością niewiadomych właścicieli : 

rotunda pluszowa ezarna, spodnica plu- 
szowa czarną, kapa na łóżko ezerwona płó. 
eienna. 

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu po raz trzeci 
w Gazecie urzędowej zgłosili się w tutej- 
szym Sądzie i prawo własności do wyżej 
podanych przedmiotów wykazali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 4 grudnia 1909. 


L. 1080 (13259 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Salamon Herbst. przesiedła się 
z Jarosławia do Łańcuta. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. C. I. 252/9 (3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Kubiszyn wniósł Wasyl Ka- 
ry syn Wawryka z Załawia pozew o uzna: 
pie własności i intabulazyę. 

Rozprawa odbędzie się 17 stycznia 
1910 o godzinie 9 rano. 

Pozwanego zastąpi Paweł Humnicki z 
Załawia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Trembowla, dnia 25 listopada 1909. 
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L. cz. Ge 3150/9 (2) (13534) 
Edykt. , 
Przeciw Kiryle Kucharcwi, którego 


miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Jakóba Weidenfelda pozew o nakaz 
zapłaty weksłowej sumy 420 kor. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sternhella adwokata w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. ©. IL. 562/9 (1) 
Edykt 


Przeciw Andrzejowi Ognistemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kozo- 
wie przez Daniela Krywokulskiego pozew o 
zapłatę kwoty 581 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 21 stycznia 1910. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Ogni- 
stego ustanawia się pana adw. J. Gizowskie- 
go w Kozowie, kuratorem. e 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 22 grudnia 1909. 


L. cz. Ge 1480,9 (2) Ow. Cw. 1481'9 (2) 
(13321) 
Edykt. 


Przeciw Ascherowi Zweigowi, „którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e, k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Jaśle przez Rudę Krebsową pozew 
o 1200 kor. i 800 koron z pm. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty dnia 3 grudnia 1909 L. ez. Ów. 
1480/9 (1) i 1481,9 (1). 

Celem strzeżenia praw Aschera Zweiga 
ustanawia się pana dr. Gabryszewskiego adwo- 
kata w Jaśle kuratorem. í 

Tenże kurator zastępywać będzie Asche- 
ra Zweiga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 4 grudnia 1909. 


L. cz. Prez. 2758 (18) P.9 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla pierw- 
szej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1910 przed sądem ob- 
wodowym w Kołomyi, dnia 21 lutego 1910 
o godzinie 8 rano rozpoczynającej się prze- 
wodniczącym sądu przysięgłych Józefa Goł- 
kowskiego radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego, a zastępcami przewodniczącego 
dr. Włodzimierza Kozieckiego Wiceprezydenta 
sądu obwodowego i radców sądu krajowego 
Stanisława Nowodworskiego, Ludwika Fe- 
ralla. dr. Karola Schweizera, Aleksandra Ko- 
zaczka, Ignacego Hennera, Jana Czerniaw- 
skiego i Michała Drohomireckiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1909. 
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H em. O. IV. 348/9 (1) 
Enakr. 

Iiporus Anna Omaze sam. Co6uamas, 
KoTporo micne moóyry me 6 Biq0Me BHIC 
Ilerpo J[sroónsbekiń, roenoryap B Manoma- 
Hi A0 4. K. CyXy NOBITOBOTO B JŁGOBKBI NO- 
SOB o y3HaHE upereAcmi B cymi 480 ropom 
Ba Bracy DA. | BKIEPKHEHE 3 CTARY NMa- 
cHBHOrO Tisa rin. sry. 169 i 170 KE. rp. 
ppo, Manoman. 

Ha nixcraBi nosBy BHReceHoro BH3Ha- 
uya CA aBXHGHNKI A0 rem Doatnann Ha 
zenb 4 ciuma 1910 o rogami 10 pano B 610- 
pi =m IV. 

Jaa erepexena "pap Anna Omas 
gam. Cofanmunp, yCTAROBJA. CA NAHA AJB. 
xp. TymasbeRoro B Zhongpnt, KypaTopom. 

Toixe swypamop Oräe B aranaHiń cumpa- 
Bi Ha ei HeÓG3NMEGUHICTE I KOMITA TAK OBITO 8A- 
cryjaru, ap ona a60 B CyAÄ BrOJMOCHTE CA 
a60 BAMIHATE MOBHOBNACFHA. 

D. x. noBiroBań cym, Biaxia IV. 

TKosksa, ang 15 rpygna 1909. 
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Kuratele. 


L. ep VI. 124/9 (12879 3—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Sy- 
sak z Mysłowa. l 
Kuratorem jej ustanowiono 
Dzundzę s. Iwana z Mysłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 5 czerwca 1909. 


Wasyla 


Lee P. VI. 121/9 (6) (12380 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Iwana An- 
drejeznka s. Danyły z Krasnej. 

Kuratorem jego ustanowiono Dymitra 
Andrejczuka s. Danyły z Krasnej. 

Č. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Kałusz, dnia 26 maja 1909. 


L. ez. L. III. 10;9 (10) (12659 3—3) 
Leon Turkiewiez z Buska uznany mar- 
notrawnym. 


(13382) | 
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Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Moroza z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. P. 199/9 (5) (12667 3—3) 
Edykt. 
Iwan Krochmalny z Perenówki uznany 
został marnotrawnym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
syla Łobodę włościanina z Perenówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rohatyn, dnia 24 września 1909. 


L. cz. P. VII. 159/9 (2) (12657 3—3) 
Edykt 

Stanisław Hauer emerytowsny wach- 
mistrz żandarmeryi, uznany umysłowo cho- 
rym. 

Kuratorem ustanowiono Leona Zucker- 
manna, aptekarza w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. P. 118/9 Gei (12705 2—3) 
d : 
Za umysłowo chorą uznano Olimpię 
Rusynową w Szczakowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Rusyna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworżno, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. P. IX. 79/9 (8) (12802 1—3) 
Edykt 


Za marnotrawnego Michała 
Osypkę w Staromieściu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Osaka, 
rolnika w Staromieściu. 
k Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 2 grudnia 1909. 


uznano 


L. ez. P. 201/9 (5) (12826 1—3) 
Edykt. 

Hryć Demczuk syn Fedka z Stojanowa 
uznany marnotrawcą. 

Kuratorem dla tegoż ustanowiono Jacka 
Batiuka rolnika z Stojanowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 6 listopada 1909. 


L. ez. P. 228/9 (7) 
Ed 


(12857) 


Za marnotrawną uznano Joannę Kordys 
w Dobromilu. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kor- 
dysa w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dobromil, dnia 25 września 1909. 


L. cz. L. 21/9 “h (12863) 
d ? 
Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Bobka w Dlugiem. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Trybusa w Uługiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 13 listopada 1909. 


Tevfila 


L. cz. P. 895/7 (25) 
Obwieszeżenie. 
Zawieszoną ts. uchwałą z dnia 6 listo- 
pada 1907 P. 897/7 nad likiem Atamaniu- 
kiem z Oleszy kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 30 września 1908. 


(12871) 


L. cz. P. 113/9 (6) (12916) 

Nad Semeniem Biłakiem z Kośmierzyna 
zawieszono z powodu marnotrawstwa kura- 
telę. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Hry- 
cia Macierzyńskiego z Kośmierzyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, 20 sierpnia 1909. 


L. cz. P. 205/9 (11) (12910) 
Edykt 
Za niewłasnowolną uznano Martę z Ko- 
łodrutskich Ciszewską w Filipkowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Tanaska 
Kłyma w Filipkowcach, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielniea, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. P. 208/9 (6) (12821) 
Edykt. 
Za niewłasnowolną uznano Justynę Ma- 
zuryk w Ohudykowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Dmytra Ma- 
zuryka w Chudykoweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielnica, dnia 31 października 1909. 


8 
Firmy. 

L. cz. Firm. 1110 Stow. III. 52 (13141) 
„Zmianyji dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo urzę- 
dników budowy tanich domów mieszkalnych. 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*. 

Zmiana statulu: Uchwałą nadzwyczaj- 
nego Walnego zgromadzenia z dnia 2 lipca 
1909 zmieniono $$ 4, 8, 4,5, 9, 10, 18, 
36, 44, 50, 51, 52, 53, 54 i 57 dotychcza- 
sowego statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: bu- 
Gin tanich domów mieszkalnych dla człon- 

ów. 

Obeenie: dostarczanie członkom tanich 
i zdrowo urządzonych mieszkań przez budo- 
wę i kupno domów, które przechodzą na 
własność ezłonków, albo pozostają własno- 
ścią Lowarzystwa. 

Zarząd składa się obecnie: z dyrekto- 
ra, wicedyrektora i 11 dalszych członków. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: dr. An- 
drzej Bajda, e. k. komisarz urzędu wym. 
nal., Kazimierz Dutczyński, naczelnik sekcyi 
telefonu, dr. Juliusz Praschill, komisarz ko- 
lei państwowej, Ksawery Pietraszkiewicz, 
nadkomisarz ekspozytury dróg wodnych, dr. 
Ryszard Reiner, sekretarz Magistratu miasta 
Krakowa i Marcin Staszczak, naczelnik sądu 
w Podgórzu. 

Data wpisu: 30 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 881 Stow. III. 182 (15142) 
Zmiany i dodatki do wpisanych firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzezie, 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Brzeziu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Zmiana firmy na: Spółka rolnicza w 
Brzeziu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką w likwidacyi. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 


|likw.datorów): Uchwałą walnego zgromadze- 


Lee P. 255,9 (13) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Piotra Micha- 
liszyna w Meryszczowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Gwozdzika syna Hryńka gospodarza w Me- 
ryszczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Przemyślany, dnia 10 listopada 1909. 


(12919) 


L. ez. P. 156/9 (9) (12917) 
Za marnotrawcę uznano Danyła Ma- 
ksymów syna Wasyla w Sciance. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ja- 
worskiego w Ścianee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 21 sierpnia 1909. 


Le P. 178/9 (5) (12918) 
Za obłąkanego uznano Mikołaja Gu- 

drowskiego syna Michała w Skomorochach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Gudrowskiego syna Michała w Skomorochach. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 25 września 1909. 


nia z dnia 4 kwietnia 1909 spółkę rozwią- 
zano, a przeprowadzenie likwidacyi powie- 
rzono dotychczasowemu zarządowi. 
Data wpisu: 13 października 1909. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 9 października 1909. 


G. Zl. Firm. 571,9 Rg, Abt. O. I/3 (13282) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma bisher Wien II, Ta- 
borstrasse 18 nunmehr Tustanowice in Fol- 
ge notarielbeurkundeten Beschlusses der 
Gesellschaft de dato London 9 Oktober 1908. 

Firmawortlaut: Premier Petroleum Ge- 
sellschaft m. b. H. 

Betriebsgegenstand: Erzeugung und 
Vertrieb von Mineralól, so wie der Betrieb 
verwandter Geschadftszweige. 

Hóhe des Stammkapitales: 500.000 Kr. 
baar eingezahlt. 

Geschäftsführer: Mit Beschluss der 
Gesellschafter de dato London 30 April 
1909 wurde Herr Eduard Thomas Boxal: 
Kaufmann in London zum Geschäftsführer 
bestellt. 


Rechtsverhältnisse der Gesellschaft: 
Die Gesellschaft beruht auf dem Gesell- 
schaftsvertrage de dato Wien 23 Mai 1908. 

Firmazeichnung (F. Z.): erfolgt in der 
Weise, dass der bestellte Geschäftsführer zu 
der Firma der Gesellschaft seine Unter- 
schrift hinzufügt. 

Datum der Eintragung: 1 Dezember 
1909. 

K. k. Kreis ais Handelsgericht 
Abteilung V. 
Sambor, am 27 November 1909. 


L. cz. Firem. 153/9 Stow. II. p. 108 (18325) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubień. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 31 października 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu z funduszów spółki, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Ozas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Ks. Wojciech Kowalczyk pro- 
boszez w Lubniu przewodniczący, Jan Wolny 
kapitalista w Lubniu, zastępca przewodniczą- 
cego, Andrzej Mastela rolnik w Lubniu, Jan 
Rapacz rolnik w Lubniu i Antoni Karpierz 
rolnik w Tenczynie członkowie zarządu. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
firmy podpisywać będzie przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden członek za- 
rządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem przez krajowy 
Patronat dla spółek rolniczych. 

Udziały członków: Jeden udział 10 kor., 
a jeden członek nie może mieć więcej niż 
5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 15 grudnia 1908. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 1 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 711/9 (13149) 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo-g 'spodarczych przy firmie: Towa- 
rzystwo przemysłowo - rolnicze w Tarnobrze- 
gu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką, że na posiedzeniu Rady nad- 
zorczej tegoż Towarzystwa 22 listopada 1908 
odbytem w miejsce członków zarządu: Jana 
Jurkowskiego, Wawrzyńca Pycdara, którzy 
przestali pełnić swoje obowiązki i w miej- 
sce Michała Żaka, który umarł, wybrano 
członkami zarządu: 

1. Piotra Motykę, gospodarza z Chmie- 
luwa, jako zastępcę przewodniczącego, 

2. Michała Biało (Popiela), gospodarza 
z Chmielowa, 

8. Wojciecha Mroczka, gospodarza z 
Ohmielowa, zaś na posiedzeniu Rady nad- 
zorczej 18 stycznia 1909 w miejsce ustępu- 
jącego Jana Kaczaka, wybrano członkiem za- 
rządu Wojciecha Słomkę. malarza z Dziko- 
wa i wybór ten w myśl $ 40 lit. d) statutu 
Towarzystwa został zatwierdzony przez Wal- 
ne zgromadzenie 27 czerwca 1909. 

Rzeszów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1798 Stow. III. 18 (13058) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zas 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo domów 
ludowych, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką". 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: dyrektor 
Feliks Turowicz, Zygmunt Poznański i Józef 
Hudec oraz zastępcy dyrektorów dr. Herman 
Diamand, Kazimierz Szczepański i Artur 
Hausner. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Andrzej 
Teller sekretarz komisyi zawodowej we Lwo- 
wie i ponownie Zygmunt Poznański i Józef 
Hudec dyrektorami, Herman Horowitz urzę- 
dnik filii Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie i Aleksander Diamand 
kupiee we Lwowie oraz ponownie Artur 
Hausner, zastępcami dyrektorów. 

Data wpisu: 4 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 252 i 253/9 Stow. III. 66 (13042) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Motów. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska 
w Motowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Jodłownik, 29 września 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
przerabianie i spieniężanie mleka produko- 
wanego w gospodarstwach członków spółki, 
szerzenie wiadomości co do umiejętnego 
chown i żywienia bydła mlecznego i wspólne 
sprowadzanie artykułów niezbędnych w go- 
spodarstwie nabiałowem. 

(zas trwania nieograniczony. 

Zarząd składa się z 8 członków, a to 
przewodniczącego, jego zastępcy i kasyera 
wybieralnych na lat 3. Pierwszy zarząd sta- 
nowią Kazimierz Trzupek jako przewodni- 
czący, Wojciech Dziedzie jako zastępca prze- 
wodniczącego i Juliusz Holzer jako kasyer. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
stampilią firmy podpisuje przewodniczący, 
względnie jego zastępca i kasyer. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy, 
dla ogłoszeń przed lokalem spółki, względnie 
w razie potrzeby i w czasopiśmie wydawa- 
nem dla Spółek przez patronat. 

Udziały członków: Udział wynosi naj- 
mniej 5 kor. Członkowi wolno mieć dowolną 
ilość udziałów. 

Odpowiedzialność: Udziałem, a nadto 
dalszą kwotą aż do dwukrotnej wysokości 
udziału. 

Data wpisu: 6 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


stowarzy- 


L. cz. Firm. 699/9 (13150) 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie jako handłowy zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Stobierny, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że na walnem zebraniu członków 
spółki, odbytem w dniu 4 kwietuia 1909 
wybrano w miejsce przełożonego zarządu ks. 
Maksymiliana Hajduka, który został wyloso- 
wany, dotychczasowego zastępcę przełożone- 
go Mikołaja Walata przełożonym zarządu, 
Marka Dębowskiego, dotychczasowego człon- 
ka zarządu zastępcą przełożonego zarządu, a 
Józefa Szosteckiego, rolnika ze Stobieiny, 
członkiem zarządu. 

Rzeszów, dnia 25 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 187/9 Rg. O. 1. (13286) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych z ograniczoną poręką 

Do rejestru firm spółkowych z ograni- 
czoną poręką należy wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: „Sprzedaż naczyń 
emailowanych, spółka z ograniczoną poręką*, 
po niemiecku: „Vertrieb von Hmailgeschir- 
ren Gesellschaft mit beschränkter Haftung“. 

Dodatkowa umowa z daty: Stryj 15 
kwietnia 1909 lrep. 4771. 

Zmiana artykułu II. i IV. kontraktu 
spółki. 

Wysokość kapitału zakładowego dotąd 
50000 kor., zaś odtąd podwyższono na 
160.000 kor. 

Wkładki wynoszą: 160.000 kor. 

Dzień wpisu: 1 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 
Stryj, dnia 1 października 1909. 


L. cz Firm. 824 i 898 Stow. IV. 7 (13140) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmieni> firmy: Robotnicze stowarzy- 
szenie spożywcze „Naprzód“ w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Fran- 
ciszek Sułczewski. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Feliks 
Statter buchalter w Krakowie, kasyerem. 

Data wpisu: 14 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 13 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 205/9 - (13186) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rożniatów. 

Brzmienie firmy: „Komercyalny Bank 
kredytowy w Rożniatowie, stowarzyszenie 
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zarejestrowane z ograniczoną poręką*, po 
niemiecku: „Commercielłe Credit - Bank in 
Rożniatów, registrirte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung“. 

Zmiana firmy na: Komercyalne Towa- 
rzystwo kredytowe w Rożniatowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
po niemiecku: Commercieller Credit- Verein 
in Rożniatów registrirte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung“. 

Zmiana statutu: $ 1 zmieniono. 

Data statutu: 1 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 29 października 1909. 


L. cz. Firm. 2579 Rg. A. 47 (18102 1—38) 
Zmiany i dodatki przy wpisanych już 

w rejestrze handlowym firmach. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Dotąd: 

Brzmienie firmy: J. K. Jakubowskiego 
wdowa (J. K. Jakubowski's Witwe). 

Przedmiot przedsiębiorstwa: księgarnia 
i drukarnia. 

Właściciel : Teresa Jakubowska. 

Podpis firmy: J. K. Jakubowskiego 
wdowa (W-wa) lub J. K. Jakubowski's Witwe 
(W-we). 

Odtąd : 

Brzmienie firmy: J. K. Jakubowskiego 
wdowa, właściciel Władysław Kocwa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: księgarnia 
i drukarnia. 

Właściciel: Władysław Kocwa. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje właściciel swe imię i nazwisko. 

Data wpisu: 20 listopada 1909. 

Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 894/9 (13146) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Strzylcze ad 
Horodenka. 

Brzmienie firmy: „Spółka o .czędności 
i pożyczek w Strzylczu ad Horodenka. 

Data statutu: 12 listopada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom pożyczek potrzebnych w gospodar- 
stwie, przemyśle i handlu; oprocentowanie 
wkładek oszezędności, popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Grzegorz Moszoro, właść. 
realności, przełożony zarządu, Jakób Rządziń- 
ski, rolnik, zastępca przełożonego, Michał 
Sandecki, Jan Wojciechowski, Józef Baczyń- 
ski, rolnicy w Strzylezu, jako członkowie. 

Podpis firmy (F. Z.: Pod stampilią 
firmy własnoręczny podpis przełożonego za- 
rządu lub jego zastępcy i jednego z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki ewentualnie rozesłaniem cyrkularza i 
w czasop'śmie dla spółek rolniczych. 

Udziały członków po 10 koron płatne 
odrazu lub w półrocznych ratach po 1 kor. 

Odpowiedzialność członków solidarna 
całym majątkiem za zobowiązania spółki o 
ileby majątek spółki na pokrycie zobowiązań 
spółki wystarczał. 

Data wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd powiatowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 715/9 Oddz. A. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Brüder Schónblum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „Wechsel- 
geschäft. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 listopada 1909. 


(13152) 


L. cz. 306/9 Stow. II. 312 
Obwieszczenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Czermna. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Czermny, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutu: Czermna, 20 października 
1909 
, Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi 
udzielanie członkom kredytu potrzebnego w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, lokowa- 
nie oszczędności tychże oraz popieranie two- 
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya: Ksiądz Jan Jamroz, kate- 
cheta w Czermny, jako przełożony zarządu, 
Piotr Mazur gospodarz w Czermny, jako za- 


(12264) 


stępca przełożonego, Michał Gładzała, Jan 


nie tworzenia spółok i stowarzyszeń zarob- 


Pers i Jan Janusz, gospodarze w QCzermny, | kowych i gospodarczych w okręgu spółki. 


jako członkowie zarządu. 

, Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
zamieszczać będą własnoręczne podpisy: Prze- 
łożony zarządu, lub tegoż zastępca i jeden 
z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a ewentualnie także 
w „Ozasopiśmie dla spółek rolniczych“ wy- 
dawanem przez krajowy patronat. 

, Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek może mieć najwyżej pięć 
udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 15 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział TV 

Jasło, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 888/9 Stow. I. 318 (13283) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Monasterzyska. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo ban- 
dlowe i pożyczkowe w Monasterzyskach, sto- 
a u zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

1, Zmiana statutu w przepisach $ 28 
lit. a) i $ 59. 

2. Ziastępcą dyrektora wybrany Fryde- 
ryk Kozłowski, właściciel realności w Mona- 
sterzyskach. 

Data wpisu: 15 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7 października 1909. 


L. cz. Firm. 1086 Oddz. A. I. 209 (15189) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
, pojedynczego. 


Wpisano do rejestru handlowego od- ; 


dział A.: 

Siedziba firmy: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: 8 Kluger. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencya 
sprzedaży węgla i handel win. 

Właściciel (I): Samuel Kluger kupiec 
w Jaworznie. 

Podpis firmy: przez właściciela słowa- 
mi „S. Kluger“. 

Dzień wpisu: 30 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako kandlewy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 221/9 Sp. B. 62 (13287) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
samych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy ` Krechowice. 

Brzmienie firmy: „Krechowieka rafine- 
rya nafty Schapira i Feuerstein“, po nia- 
miecku: „Krechowizer Petroleum Raffinerie 
Schapira & Feuerstein“. 

Wystąpił wskutek konkursu Markus 
Feuerstein, a wstąpiła w jege miejsce Ama- 
lia Feuerstein na podstawie kontraktu ku- 
pna i sprzedaży z daty Drohobycz 17 pa- 
zdziernika 1909 1. rep. 19491. 

Data wpisu: 15 listopada 1909. 

©. k. Bad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 342/9 Rg. A. I. 98 (138062) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru Rg. A. I. 

Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Osias Halpern. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie sgencyi i handlu hurtownego obuwiem 
w Stanisławowie. 

Właściciel: Osias Halpern, kupiec w 
Stanisławowie, który firmę podpisywać bę- 
dzie imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu 10 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7 października 1909. 


L. cz. Firm. 228/9 Stow. IIT. 68 (18060) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Przyszowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Przyszowej, stowarzyszenie 2a- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Przyszowa, dnia 29 sier- 
pnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom w miarę potrzeby i możności po- 
życzek z funduszów gromadzonych przy po- 
mocy poręki swych członków; przyjmowanie 
na procent wkładek oszczędności i popiera- 


Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech członków wybieranych z po- 
śród członków stowarzyszenia przez walne 
zgromadzenie na lat 4. Pierwszy zarząd sta- 
nowią: ks. Maciej Kosaczyński jako przewo- 
dniczący, Jędrzej Helida jako zastępca prze- 
wodniczącego Ludwik Wajda, Franciszek Ku- 
nieki i Wincenty Kożuch jako członkowie 
zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
ogłoszeń przed lokalem spółki względnie w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych, lub roz- 
syłane cyrkularzem. 

, „Udziały członków: Udział wynosi naj- 
mniej 10 koron. Członek może mieć najwię- 
cej 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 20 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 154/9 Stow. ©. 166 (18185) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo han- 
dlowo - kredytowe w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Kizig 
Backenroth. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Margulies w Stryju. 

Data wpisu: 15 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 września 1909. 


G. Z. Firm. 1769, 1782 Ges I. 23 (12940) 
Anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Einzel- und Geselischaftsfirmen. 

Kingetragenen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Filiale der k. k. priv. 
österreichischen Oredit-Anstalt fur Handel 
und Gewerbe in Lemberg“. 

Ernannt zum Direktor mit dem statu- 
Pęk Firmierungsrechte: Ludwig Neu- 
rath. 

Besondere Eintragungen: der Proku- 
rist Josef Lang ist berechtigt, die Firma 
gemeinschaftlich mit einem anderen Proku- 
risten zu zeichnen. 

y Datum der Eintragung: 28 November 


K. k. Landes- als Handelsgericht 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 28 November 1909. 


H. em. ipm. 545/9 Cros. II. 425 (13191) 
dinn i XoraTku „o BNMCARHX Be din 
Cropappment, 

Bnucaio B peecrp CTOBapuNIeHB 3A- 
poókoBux i rocnorapekux. 

Ociurierk ©roBapumeHa ` OraHuwip. 

Hassa $Qipua: Cniaka omagmocra i 
Tos3410k B OTamuMipn, croBapumeHe 3apee- 
CTPoBaHe 3 HeoÓMexeHO Dorop, 

1. dream „apeznmi Bucrynuau : Isan 
Bepóinkań i Dacnap, Ilerpamnk. 

2. Tenn aapeknui Baópani: Axxpyx 
PomagiB i L'puHbko DoroHoc Ha 3ara.IbHHx 
sóopax 3 zda 7 amona 1909. JacryrrmukoM 
npeącixarema Baapary Baópako LpaHbka 
Banas. 

Mara Buney : 30 naxoacera 1909. 

D k. Cya okpysemmi sko roproBersHnk 
Bizyia IL. 
B0101iB, yaa 30 naqodmera 1909. 


H em. ipm. 570/9 Cros. II. 59 (13281) 
Swing i qoqaTRM A0 BIMCAHAX Bike ip 
cToBapunieHB. 

Bnacaso B peecrpi CTOBApPHMeHb 34- 
poókoBmx i rocnoqapcknx. 

Oci40R croBapumeHaA: MopHareBnqi. 

<pipma 38BYdHTE: Ćniaka rocnorapeko- 
KpeXATOBA, CTOBApHNIERE 3APeOCTPOBAHE B 
He0ÓMe:xeH0I0 MOpyko B MopHaJjeBuuax. 

1. Tena nupekymi BHerynniu: He, 
Korat BoJABBCKAKŃ. 

2. UreHu xmpekqui Bxópami : Ha ga- 
ra1sHux 360pax AHH 24 «oBraa 1909 ga- 
TBep;zkeH0 BuÓip Jlyka HHymeBnga, rocno- 
gaps B opHaseBudax Ha Kacmepa vpasn 
Ha Miche ycTrynaBmoro Hakoaaa BoaAHB- 
CKOTO. 

Jłara Bnacy ` 25 najro.rera 1909. 

I. £. Cen omprannp AKO ToproBe.rpanń 
Daa V. 
Camóip, yma 20 majro.mera 1909. 


L. cz. Firm. 617 i 1107 Rg. A.I. (13138) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych oddział A. 
wciągnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Urbach i Ska* po 
niemiecku „Urbach et Comp.“ 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ka- 
wy i herbaty. 


11 


T Pr EBD 2) 
Orosomene! 
B Iwenn Ero Be.rmuecrBa I[icapa ! 
I. k. Cyg kpaesań Aan cupaB kap- 
Hax y JJrnont pimuB Ha nogeraesi $$ 489 
i 498 Bak. kap. i § 37 Bak. npae., mo BMiCT 
apTukyJsy yMimeRoro B open) 302 gaconna- 
cu „Hapoxrae CaoBo* 3 gua 24 rpynHa 1909 
nią Hanxcep: „Kara Hamnx rap" B yery- 
max sit „Jikóm rakuiń daper" g0 „kariBecknh 


(13346) 


Forma spółki: Jawna spółka handlowa | kysor* i sig „BuHoBHukoM Tax“ go Kinna 


z d 22 czerwca 1909. 


MICTHTE B COÓ1 BHaMeHa NpoBunu 3 $$ 300 


Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Si-]302 8. k. i mporo yenpaBenJneJeHA ECTE 
mon Urbarh, Rozalia Fluhr i Dawid Kessler | sapagwena uepea n. k. lipokyparopa gep- 


kupcy w Krakowie. 


©RaBHOTO KOHQICKATA CEL YACONECH B TAM 


Do zastępstwa istniejącego zakładu sął| 23 rpyxma 1909. 


uprawieni wszyscy trzej jawni spólniey. 

Podpis firmy: pod wyciśniętymi stam- 
pilią, lub wypisanymi słowami „Urbach i 
Ska import kawy i herbaty w Krakowie*, 
lub po niemiecku „Urbach et Comp. Cafe 
und Thee Import in Krakau“ podpisują którzy- 
kolwiek dwaj z jawnych spólników swem na- 
zwiskiem. 

Dzień wpisu: 1 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IL 
Kraków, dnia 29 listopada 1909. 


H. er. dung, 303/9 


(13180) 


BrucaHo 40 peecrpy 3apOÓKOBMX iro- 


CIOXAPERHX CTOBAPUNIEHB. 
Ocixok eroBapnmeHa: Foóakn. 
dipua: „CejaBbcka Ilomiu", noBiroBa 

enika TOENOXAPEKO - KPOXATOBA, CTOBAPH- 

meng 3apeecTpoBaHe 3 OÓMeskeHOł0 Iopy- 

KOK B Moóakax. 

Alara crarymy: 15 cepmaa 1909. 
Ilpeqxer mxąnpiekerBa ` 


B gaeatog roro pimeHa 360pokeHe 
ECTE aome MHpeHE TOTO apTAKy.ly A 8a- 
Dpangb Garant Mae Óyru 3BHAMeRHË. 


Jesis, gua 27 rpranag 1909. 


gl. 297 (13317) 

Dag Lt Rreiz- al8 Breggericht in Mear- 
burg hat mit dem Grfenntnifje vom 24 De- 
zember 190%, Pr. VI. 21.9, die Weiterverbrei» 
tung der Nummer 148 der getjchrijt: „Straza* 
vom 22 Dezember 1909 wegen Der unter „Sta- 
jersko* abgedrudten Notiz: „Sv. Lenart“ bis 
„ne bodo majhni“ nah § 302 St. ©. vers 
boten. 


Dag £ f Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Górz Bat mit dem Erfenntnijje vom 24 De- 
zember 1909, Pr. V. 19/9, bie Weiterverbreis 
tung Der Nummer 292 der Beitjchrijt: „Il Cor- 
riere Friulano“ ddo. Görz, 22 Dezember 1909, 
wegen deg Mrtifel3; „Cambia il maestro... ma 
la musica?“ in den Stelleu von „Se i gover- 


a) kynso apemga i Haex rpymris i 6y- j natori“ big „dei loro padroni“ und von „Ma 


4AHKIB B NIIH BEXEHA CHLIBHOTO TOCNOFAP- 
CTEBA CNIJIBHAMH CHJAMA CBOIX JIEHIB B ix 
X0CEH, 

6) ypałyBane ckJaziB Hapazis rO- 
CIIOXĄAPCKHX, HABO3IB, BÓlsKA HaCiHA 1 HAMAX 


i suoi padroni* big „di essere italiana“ nach 
$ 300 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Xander als Preggeriht in 


3eM.JIENIONIB 249 CBOIxX gaenin, ma B ixi Zelt het mit bem Erfenutnijje vom 21 Dezem- 


X0C8H, 

B) BEXGHE AA CBOIX YAeHİB TOPTOBJTÄ 
cpeqcTBaMM DOWABH | NpezMerauu uorpió- 
HHMH AAA Zogamtgorg i piXbRMTOrO TOCO- 
KaPCIBA, TA ga pereca I upomucay eBoix 
YJEHİB, 

T) sahMaHe CA nepeTBOpBAHEM Mpo- 


1 ber 1909, Pr. IX. 188/9, die Weiterverbreitung 
j der Rummer 6 ber $eitjchrift; „Il Peasiero“ 


vom 10 Dezember 1909 wegen Der Mrt: 
„La nuova febbre“; „A quando lo sciopero“ 
in ber Stelle von „Dobbiamo — dungue“ big 
„risolino significativo“; „Da Giordano Bruno 
a Francisco Ferrer“; „Appunti di propa- 


AykriB rocrorapckux CBofx udenis i mpu- | ganda“; „Un furto scoperto“; „La questio- 


XA%KHIO BHTBOPIB CROIX 4AeRİB, 


fne delle scuole“; „Bravi quei futuri educa- 


A) upuńwana ramraniB x0 o60pory sa | tori del popolo“ und beg Entrefiletg, beginnend 


YCJIOBJICHEM QupornerOBAaHEM, 


f mit „Per vincere“ unb endigend mit „ogni 


e) yzinroBake mum nol qjeHam ge- j eltra autorita* nah $ 65 a, b und c St. ©. 
mepns i UpŁCTYNlHMX NO3M1CK Ha niAHe- | verboten. 


Gene ix roenoqapcrBa a60 NpoMnc.y. 
Mac rpeBapa e Heo0óMesteHnń. 


Dag f. f Qandeg- al8 Preggeriht in 


j | 
Yupaza: Biwrop Tromopz, yupaskre. | Trieft hat mit dem Ertenntnijfe vom 21 Dezem 


mkom B Koóakax, COpaBHHE, /JMArpo 
en Byxaruys Bacuaa, rocnoxap B Ko- 
6akax, KHATOBOJEND, 

 Dime gipmu e Bawnnti, zw apu pip- 
Mi croBapnineHd YMİMemi Óynyre uiąnica 
ABOX UJeHiB yupaBk. 

i TOGOLIERE CKAMRAHA BATAJBAMX 360- 
DIR RazeKATE ipuónru Ha ipusgawekif Ha 


z . A 
ce TAOJMNA Ha IBŁOKAAIH CTOBADHILEHA 1 aĝo | 


posICHATH oólkmocoM BCIM YACHAM, a60 
04H0D2A30B5 OTOJOCHTK B op 3 MBBIBCKAX 


MKeHEM TOTOR Zo neperzaąy B JIBOKAJMH CTO- 
BapuliepA B pEUMHNM Ha H qae nepem za- 
TAJBHHM BÓ0POM. 

Yair sdeniB BHHOCHrE 20 ropo. 


; 5 Ca- | ger 1909, Pr. IX. 1879, bie Welterterbreitung 
Sp Masara, rocrojap B PMoóakax, kacnep, | Ser Nummer 


21 der Beitjchrift; „L Emanci- 


i pazione“ bom 18 Dezember 1909 wegen beg 


Yfrtifels: „XX. dicembre 1882“ 
Et ©. verboten. 


nah $ 305 


Dag F. Ë. Randeg- al3 Preggericht in Trieft 
fat mit dem Grfenntnijje vom 23 Dezember 
1909, Br. IX. 189/9, bie Weiterverbreitung Der 


i Nummer 348 der Zeitjchrijt: „Il Giornale di 
j Venezia. Gazzetta di Venezia“ 
uaconncHË, Aky OSHAUNTB HAABMpAWYA paga. f 

Orozomene pidnoro gBiTy, 8aNKHeFA | 
paxyHKOBODTO 1 ÓLIĄKCY HacHynkTb BHO- | 


ddo. Benedig, 
17 Dezember 1909, nadh $ 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Dag f E Qandes- als Prekgerihł in 
riet hat mit der Erfenntniffe vom 23 Dezember 


| 1809, r. IX. 190:9, bie Weiterverbreitung Der 


Biqsigagbnierb A0 25 paaoBoi Bucorn | Hummer 352 der Reitjğrift: „La Tribuna“ 


BAABACHOrO yAULYy. 
Jara Bnzcy: 80 eepecma 1909. 
I. e Cyg okpymnni AKO roproBeabHnń 
Biązia Íi. 
Kononna, Ann 28 BepecHaA 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 134/9 (2) (13344) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 57 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 52 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 26 grudnia 1909 w artykule pod 
tytułem: „Kwiatuszek z ogródka p. Dembow- 
skiego* od „Nie potrzeba” do „po kolei“ od 
„dosadna“ do „jego myslenie“ od „Mamy 
więc* do „Czytelnicy sami“ i od „Tu już“ 
do końca zawiera znamiona występków z $ 
300 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 23 gru- 
dnia 1909. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


(4 Ausgabe) ddo Rom, 19 Dezember 1909, 
nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Daz LL Rreiz- alg Prekgeriht iu 


i Rovereto Bat mit bem Grfenntnijje vom 24 


Dezember 1909, Br 20/9, bie MBeiterwerbrei* 


i tung Der Nummer 50 der Beiticdhrift: „Corriere 


del Leno“, XVII. Jahrgang, bom 18 Dezem- 
ber 1909 wegen deg Artite(8; „Spoletta... qua“ 
nad $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreiz- ala Prepgeridt in 
Trient hat mit dem Crfenntniffe vom 23 De- 
zember 1409, Pr. 929, bie Weiterverbreitung 
der im Berlage deg Eduard Perino in Nom, 
Via del Lavatore 88, erfchienenen „Poesie Po- 
litiche“ von ©. MRojffetti nach $ 58 a, b, e, 
63 und 65 a EL G. verboten, 


Da E l Qandeg- al Preğgeriht in 
Prag bat mit dem Grfenntnifje vom 23 Dezem- 
ber 1909, Pr. I. 892/9, bie MBeiterverbreitung 
Der Rummer 3 der Beitidhrift: „Nase Doba, 
Roc. XVII. Prosinec 1909“ wegen der Stellen 
bon „Pred nami stoji miliony lidl“ big „ne- 
rozlustitelna v nasem svete obtiz*, von „Nu- 
tno rikati, ze lide“ þig „jemu nejpribuznejsi 
a nejlepsi“, bon „Totez musime i my rikati* 
bis „prostanou byti vrahy“ Deg Ortifelg: „Rec 
na kengresu miru ve Stockholmu, kterou 


nGazeta Lwowska“ Nr. 299 z dnia 1 stycznia 1910. 


mel prosloviti L. N. Tolstoj“ nah $ 300; 
Gt ©. und Wrtifel IV. des Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, MR. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Da3 f. TL Landes- alb Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Grienntniffe vom 24 Dezem- 
ber 1909, Pr. I. 893/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 352 der Beitfhrift: „Brager Tag- 
blait” (©Ubendaużgabe) vom 22 Dezember 1909 
wegen Der Stele von „Die traurige Wahrheit” 
big „enjeplihe  Mirtlichieit" deg Mrtitelg : 
„Entbiillungen der Prinzejjin Qonife” nah $ 
64 St. ©. verboten. 


Dag LL Rreiz- als Prekgeriht in 
Bubweiż Bat mit bem Ertenntnijje vom 24 De- 
zember 1909, Pr. 98/9, bie Weiterverbreitung 
der Beilage: „Pro zabavu a pouceni. Priloha 
N. Jihoceskeho Delnika v O. Budejovicieh“ 
der Nummer 52 der Beitjchrijt: „Novy Jihoce- 
sky Delnik“ pom 24 Dezember 1909 wegen 
der Stelen bon „Jakkoli krasne“ big „miru 
varodu“, von „To byla idea“ big „klamani“ 
und von „Proletariat“ big „nasel ji“ deg Ar- 
ipp: „Nase vanoce“ nah $ 302 St. ©. ver- 

oten. 


Das LL Sreis: al8 Prekgeridt in 
Bubweis Hat mit dem Erfenntnifje bom 24 Dee 
zember 1909, Br. 100/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 5i der Beitjchrijt: „Straz Lidu“ 
vom 24 Dezember 1909 wegen der Stelle bon 
„V Uhrach* bis „rakouskych* des Yrtitel8: 
ga maticky Prahy“ nach $ 63 St ©. ver- 

oten. 


Dag f. f. Rreiz- als Prekgericgt in Bud- 
weis Bat mit dem Grfenntnifje vom 24 De- 
ember 1909, Pr. 999, die Weiterverbreitung 
der Nummer 23 ber Beitidrift: „Hlas Lidu“ 
vom 23 Dezember 1909 wegen deg Alrtifel8: 
„Z Klatovska“ in der Stelle von „V dobe“ 
big „uplatnit!“ mah $ 302 St. ©. verboten 


Wag £ £. Rreig- al8 WBrekgeriht in 
Chrudim kat mit bem Erfenntnifje vom 26 Dee 
ember 1909, Pr. 54/9, bie ABeiterberbreituuntg 
Der Nummer 52 der geitichrijt: „Vychodoce- 
sky Obzor“ vom 28 Dezember 1909 wegen 
der Stellen von „Poehopili jsme“ big „jen 
vojakem* und bon „Jinymi slovy“ big „ka- 
tolicky knez“ deg Ylutifel$: „Katolicky knez“ 
naj $ 302 St. ©. verboten. 


Das f E Rreiz- al8 Prejgeridt D 
Reichenberg hat mit bem Grfenntnijje vom 28 
Dezember 1909, Pr. 66 9, die Weiterwerbreitung 
der Nummer 505 der Beitihrift: „Wbendauś: 
gabe der Reichenberger Zeitung" vom 23 De- 
zember 1909 wegen der Stele von „Gr Bat 
behauptet, tdh jet" bis „über dieles Granen” 
deg Mrtifels: „Prinzejjin Voutie von Roburg" 
nah $ 64 Eu ©. verboten. 


Das E f frei: als Preggeriht in 
Reichenberg Dat mit bem C©rfenntniffe vom 24 
Dezember 1909, Br. 64/9, bie Wreiterverbrei- 
tung Der im Selbjtoerlage deg Julius Lederer 
in Nürnberg erjchienenen und bet Theodor Pir- 
Duer dafetbft gedrudten, nichtperiobijchen an3- 
ländifhen Drudfdrift: „Gott uud Teufel” nah 
$ 122 a und 303 St. ©. verboten. 


Dag £ f. Rreiz- alg Prekgeriht in Rei- 
chenberg Dat mit dem Crfenntnijje vom 24 De- 
zember 1909, Pr. 65/9, bie Weiterverbreitung 
der im Selbftverlage deg Julius Qederer in 
Nürnberg erjchienenen, bei Benedift Ditz da- 
felbft gedrudten nichtperiobijhen auslinbijdjen 
Drudidhrift; „Religion und Sitdidtcit" nah $ 
63, 122 a und 308 St. ©. verboten. 


Das LL Kreigs- als Pregeriht in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 24 
Dezember 1909, Pr 63/9, bie Weiterverbreiz 
tung der im Selbftverlage deg Julius Lederer 
in Nürnberg erfdienenen und bei J. Bauer 
dafelbft gedrudten E ne anślinbijchen 
Drudjcdhtift: „Der Menj und feine Götter” 
nach $ 122 a und 303 St. ©. verboten. 


Das f. f. Krei- alg Prebgeridt in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntniffe vom 24 
Dezember 1909, Pr. 62/9, bie Weiterverbreitung 
der in Nürnberg erjchienenen und bafelbft bei 
Theodor Birfner gedrudten  nidhtperiodiichen 
ausländifhen Drudjchrift „Religiöje Toleranz 
und pfdjfijdhe Unbulbjamieit" nah § 122 a 
und 303 ©t. ©. verboten, 


Da t f Qandeg als Preğgeriht in 
Troppau hat mit bem Erfenntnifje vom 23 De- 
zember 12909, Pr. IX 21/9, bie Btemwerbrdzi 
tung Der Nummer 291 der Zeltidrijt: Deu- | 
tihe Wehr! vom 22 Dezember 1909 wegen 
der Stelle von „Wir wijjen, dag" big „mefr 
Haben wil” deg Urtifel8: „Pring Ludwig von 


Bayern und die Deutjchemt in Ofterreich " nach 
$ 68 St ©. verboten. 


Das LL Rreiz- al8 Preggeriht in 
Róniggrig hat mit bem Crferntnijje vom 24 
Dezember 1909, Pr, TV. 65/9, bie Meiterber= 
breitung der Nummer 33 der geitjdhrijt: „Pod- 
krkonosske Rozhledy“ bom 23 Dezember 
1909 wegen des Artitel3; „Nasim detem o va- 
noa pribehu“ nah $ 308 Gt ©. ver- 
oten. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 8/9 (8) (13189 3--3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Bera Z bla, zegar- 
mistrza w Stryju wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę i jego córki Cecylię i 
Dore Zobel zaginionych książeczek wkładko- 
wych kasy oszczędności kr. m. Stryja a to: 
Nr. 9625 na 338 kor. 21 hal. na imię wnio- 
skodawcy, Nr. 9676 na kwotę 471 kor. 21 
bal. na imię Cecylii Zobel, Nr. 10.098 na 
kwotę 54 kor. 27 hal. na imię Dory Zobel 
opiewając: ch. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od ogłosze- 
nia edyktu, gdyż w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 51/9 (2) (13137 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Juliusza Neuwelta wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla z daty 5 kwietnia 1908 płatne- 
go w 3 miesiące a dato na 50 kor. opie- 
wającego, a przez Maurycego Majbluma ja- 
ko wystawiciela i żyranta na rzacz Juliusza 
Neuwelta podp.sanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby w przeciągu 45 dni, zgłosił 
się ze swojemi prawami w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego cza80- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 października 1909. 


L. ez. T. 80/2 (2) (13284 1—3) 
~ Amortisierung. 

Uber Antrag des Kreditsinstitutes Zen- 
tralverkauf r. G. m. b. H. in Wien Neutor- 
gasse 7 wird das Verfahren zweks Amorti- 
sierung nachstehender dem Antragssteller 
abhanden gekommener Wechsel und zwar: 

1. des von der Firma G. Lengsfelder 
et Sohn in Wien ausgesteliten und girierten, 
von Herrn Osias Isaac Stern in Buczacz 
akzeptierten und dortselbst, zshlbaren am 
15 Juni 1909 falligen Wechsels über K 689; 

2. des von der Firma G. Lengsfelder 
et Sohn in Wien ausgestellten und girier- 
ten, von Herrn Osias Isaac Stern in Buczacz 
akzeptierten und dortselbst zahlbaren am 20 
August 1909 fälligen Wechsels per K 70058 
eingeleitet. 

Der Besitzer obiger Wechsel wird hie- 
mit aufgefordert seine Rechte binnen der 
Friest von 45 Tagen um so gewisser hg. anzu- 
melden als widrigen Falls nach Ablauf der- 
selben diese Wechsel als nicht bestehend 
erklart werden würden. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Stanislau, den 24 November 1909. 


Spadki. 


L. cz. A. 494/9 Die (13304 1—3) 


ykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawija- 
damia, że w dniu 16 września 1909 w Jezu- 
polu zmarł Markus Fidler bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze - 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. Edward Forgacz kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 25 października 1909. 


L. ez. A. 281/9 (7) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
sza, że dnia 13 lutego 1908 w Płauczy wiel- 
kiej zmarła Sara Wahrbaftig pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
nowiła dziedzicami swoich synów Sebajego, 
Mozesa i Necheniego Wahrhaftigów. 

, Ponieważ sądowi miejsce pobytu tychże 
nie jest znane, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Abrahamem Adlerem 
ustanowionym dla nieobecnych. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 1 listopada 1909. 


(13309 1—3) 


L. cz. A. L 480/9 (2) (13198 3—3) 
d 


ykt 

C. k. sąd powiatowy w Białej wzywa 
wskutek wniosku pełnomocnika dziedziców i 
zarządcy masy spadkowej Rudolfa Huczyń- 
skiego, wszystkich wierzycieli spadku pozo- 
stałego po Ś. p. Karolu Czyżyku zmarłym 
dnia 18 grudnia 1909 r. w Białej, bez po- 
zostawienia ostatniej woli, ażeby zgłosili na 
audyencyi dnia 15 lutego 1910 r. o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. I. swoje 
wierzytelności do tego spadku wykazując ich 
należność, albo wnieśli do tego czasu pi- 
semne zgłoszenia z wykazaniem należności 
pretensyi. Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie 
za sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele 
nie będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich preten- 
syom już prawa zastawu, jeżeli spadek wsku- 
tek wypłat zgłoszonych wierzytelności zo- 
stanie wyczerpany. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 28 grudnia 1909. 


(13158 3—3) 
t 

C. k. sąd powiatowy O. VI. w Tarno- 
polu podaje do wiadomości, że dnia 10 lu- 
tego 1909 zmarła w Tarnopolu Michalina 
Steezkiewiez zam. Senik bez pozostawienia 
ostatniej woli. 

Z ustawy powołany jest do spadku mię- 
dzy innymi przez głowę zmarłego stryja spad- 
Kkodawczyni $. p. Michała Steczkiewicza, syn 
tegoż, a brat stryjeczny spadkodawczyni Ba- 
zelt Steczkiewicz. 

Gdy miejsce pobytu Bazylego Steczkie- 
wicza jest nieznane, wzywa się tegoż, ażeby 
w przeciągu 1 roku, od daty niniejszego 
edyktu licząc, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w razie prze- 
eiwnym przewód spadkowy ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem tegoż nie- 
znanego miejsca pobytu Bazylego Steczkie- 
wieza, alw. dr. Dawidem Landesem przepro- 
wadzony zostanie. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 25 października 1909. 


L. cz. N. VI. 178,9 (20) 
Edyk 


L. cz. A. XII. 238/9 (3) 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po bł. p. Izraelu Schónfel- 
dzie zmarłym duia 25 października 1909 w Kra- 
kowie bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wykazania 
swych pretensyi zgłosili się do sądu w dniu 
16 grudnia 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem, albo też na piśmie aż du tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyi wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 16 listopada 1909. 


(13155 5—3) 


L. ez. A. IV. 165/9 (4) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 18 lutego 1890 w Cho- 
rostkowie zmarł Jan Olehawiecki bez pozo- 
stawienia rozporządzenia oststniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
frego Olehowieckiego i Pyłypa Olchowie- 
ckiego nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych u 
stanowionym kuratorem Iwanem Sływka z 
Chorostkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 20 października 1909. 


(13222 3—3) 


L. cz. A. IX. 608,9 (4) 


1909 w Draganowce z pozostawiem kodycylu 


H 


mensie Okrzyńskim powołanym jest wedle 


noen | osob. 


12 


(13197 3—3) | ustawniczego porządku dziedziczenia Feliks | inaczej zostanie przewód spadkowy z usta- 


Okszyński. nowionym dlań kuratorem adw. dr. Zlatkie- 
Gdy tegoż miejsce pobytu nie jest zna- | sem przeprowadzony i spadek przyznany. 

ne, wzywa się go, by w przeciągu roku li- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

cząc od daty tegoż edyktu w sądzie się ja Tarnopol, dnia 1 listopada 1909. 

wił i oświadezenie do spadku wniósł, gdyż È 


Edykt. 
Do spadku po zmarłym we wrześniu 


daty Draganówka 15 września 1909 Kle- 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg 
Ze L WOW EE 


% dworca głównego: 


Dao Lwowa 


przych. o g. Na dworzec główny: 


|=" 1210] z Winnik. . do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
8 z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
Korosmezó, Kałnsza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, bówki, Zakopanego. Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
Qzudina, Serethu i Suczawy. cina. í 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, i do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
szów), Rozwadowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, wa, [wonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębice), Orłowa, 
Pragi Opawy), Oswiecimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Wieliczki, Oświęcima, Koemprzowa, 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- do Winnik. 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajec. 
— | Tl0| z Rawy ruskiej, Sokala. . do Sambora, Sianek, Csap. 
— | T20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
— T25 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza I Tarnów). Dorna Watry. 
— 1:29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Rawy ruskiej, Sokaia, Lubaczowa. 
— 8:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
= 8-05 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa 
= 805 | z Jaworowa. z do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
= 9-50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- — 8:20 do Jaworowa. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). ` = 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezd. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
keng 9:57 | z Sianek. Sambora. Orłowa Szczucina, Wieliezki, Oswięcimia. i 
— |1115 f z Podhajee. = 9-05 do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieża, 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- Jasła, N. Sącza. ć 
winy. 910 | — |do Czerniowiec, Kałusza, lckan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1200 | z Podwołoccysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, = 9:35 | do Iokan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Zbaraża. Radowiec, Suczawy. 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Qrzymałowa, 
Ge 110 į z Tarnowa, N. Sącza, Łakopanego, Chabówki D Jasło), Dynowa. Zbaraża, 
1:30 | — | z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — |1105 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 216 — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, d Przemysl). kowa, Załeszczyk, Husiatyaa, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
= 2'00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
205 | — | lekan, Czortkcwa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Czortkowa, Załeszezyk, Wyżnicy, Koemania. 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. = 1:45 | do Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — 250 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 8:45 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— | £25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karisbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— | 550 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej zwadowa, Dynowa, Jasła OChabówki, Zakopanego (p. Rze- 
— 5-00 | z Jaworowa. szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.). 
— | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Oświęcimia, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 315 | do Krakowa. ` 
eina, Orłowa = Tarnów), Mialea fp. Dębieę), Chyrowa (p. ` do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka tp. Przemyśl), 
Przemyśl. ++ Sambora, Sianuk, Chyrowa, Sanoka. 
— | 540] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
pw Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa 
rzymałowa. > E SĄ 3 
= 558 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, do Podaj (przez Tarnów), Oświęcimia. 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. io EA 


go Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
p. Przemyśl). 

odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Iekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhbomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Są6za, Orłowa, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyszyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

D P A (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Liubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. ; 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. d 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


ZM 958] z Podhajec. do d ia, Wa ), Dy 
— |10:30] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanezo. 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- do Stryja, Drohobrcza Borysławia, Kochawiny. 

małowa. do Rawy ruskiej (tylko w niedziela). 
— |1100] z Pawocznege (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


ckawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze : Z dworca „Lwów-Podzamcze* ; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża, 

Podhajec. n 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniea, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża, 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, EE wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Podhajec. 


Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grrzymałowa. 

Podhajeo. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podhajee. i 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Z dworca „Lwów-Życzaków* : 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: 


z Winnik. 
z Podhajee 
z Winnik. 
z Podhajec. 
i z Podhajec. 


do Winnik. 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajee. 


Pociągi lokalne. 
Z dworca głównego : 
Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 220 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 


tnia 201 po poł. 
Do Winnik: codziennie 5°22 rano. 


Na dworzec główny: 
Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12'10 w nocy. 


taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
zewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
do 3 po połudmiu, w miedzicie i święta zaś od godziny 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, 
w biurze miastowdm c. k, kolei Leje er w pasażu Hausmana |. 9. Informacya zaś w «prawach pr 
c. k kolei państwowych ul. Krasickich l. 5, drzwi ur. 67 w dnie powzzedmie od godziny 8 rano 
8 rame de 12 w południa. 
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DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 


G gé NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
MIESZCZA PRACE PIERWSZOÓRZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


BLUS 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszych | | pk KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi E 
artykuły treści Speech Ia läis | DZIAŁ MOD 
omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza | 
` "awe 7 adr ege Ginn GRA. FAT | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
Sgesprawy dotyczące koblet. DANĄ Wierzbińskiego DZIAL, GOSPODARSTWA | smach Ap który zawiera ia perem 4000 
Powieści — Nowele. | » T i inne. | | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
a e ER DOMOWEGO, i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z. ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych i : cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
na ziemiach p olskich. Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
l |= it. p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
w „a 8 | 26 wielkich tablic krojów 
DOD ATI] MI OWE w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- | | 6 e E J ROŚ - 
À wele znakomitych autorów obcych. Jane pa padanie franko | dających możność wykony iania różnych ubiorów i robót 
gra Ne | w omu. 


DI ienia sobie powieści pierwszorzędnych i na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ abad e 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1000 jowa, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


W i CR. OTOCZONA, 


aa. TYGODNIK ILLUSTROWANY 33 


ZL wama najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie mmmmmmsmm= == 


Tygodnik lllustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Illustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomiiy utwór Wiktora Gomulickiego : 


„CAR W ID WE CA 


rzecz osnuta na tle stosunków  rosyjslizo-polskich z czasów Sameoezwańców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. ===. amm 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika Instrowaneo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 38 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism 


we Lwowie: w Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal. z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., z e 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 e 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal, -| = 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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WADYA i KAUCEKE 


za przedsiębiorców i dostawców składa najkorzystniej 
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Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za oprocentowaniem 4%, do 44 %. 


TEE ZEL e Z ZEP TĘ ZZA CZY WE e ZE zas GEET EE E EE? mz 
RES, SP. EE EE, eeh EE EE EE 


Wszelkie transakcye bankowe. 


E DE EE EE 
- - EE 


Bee 


i e A | Semzacyjny wynalazek 1909: 
Gub YyNOWICZ l Syn Í SCH em Samozapalna metalowa świeca „JUPITER“ napełniona naftą wolną 


A od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świee milowych i stearyno- 
księgarnia, skład nat, wypożyczalnia książek i nut we Lwowie, $ wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal EANN Së 
plac Katedralny 1. 9 P e 


knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo- 
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JUPITER“ zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
$ cja za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho- 
eli, restauracji, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6, — 3 szt. 


EEN EE Ee Fees 


poleca ostatnie wydawnictwa: 
ABRAHAM. Forma zawarcia zaręczyn i małżeństwa w najnowszem 


| 
? : 8 É 4— | e 
BALZER. Sądownictwo ormiańskie w średniowiecznem Lwowie , K pz | va 


ustawodawstwie kościelnem . ; K — For. 16, — 6 szt. kor, 30. —- 12 szt. kor. 67., z umbrólką © kor. 
Alux $ | ; ; l 1 więcej. Wysyłka za zaliezką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie 
Cienion J. Słowackiego rycerza napowietrznej walki, która się o na- | poszuki - ani. 
dovo cna etoen . m MI Ze A mia RÓ Austr, weg, Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków. 
GERMAN. W gospodarstwie pod trzema zbójami |. , : KA Wien, V., Wiedner Hauptstrasse 104. 


KRECHOWIECKI. O Cypryanie Norwidzie 2 tomy 
KLEINER. Studya o Słowackim  . i Ę 


KŁOBUKOWSKI. Wycieczka do Parany `...  . K4%50 KE GR; | x 
PŁOMIEŃCZYK. (M. Wolska) Dziewczęta nowele |> . =. . K$— Se en pariona 
SŁOWACKI J. W poezyi polskiej. za pomot F v 
Antologia poetycka opr. . 8 » i à . K 6— s ap p gorącego Pasza 
TRETER. Katalog ilustrowany wystawy mistrzów dawnych we ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
Lwowie . : : d d e e s e , K T— : e e 
SZELĄGOWSKI. Z dziejów współzawodnictwa Anglii, Niemiec, Rossyi codziennie świeżo palona 
i Polski. i U kilo kawy palonej Melange Nr. I... . . . . . . . 1 kor. 60 hal 
ZMIGRODZKI. Krótki zarys historyi i sztuki z atlasem : . K16— en Arr? f sm R JN "r hal, 
y O D D D = D 3 n n n Nr. IV NO .EP. . EB. , 2 kor. 40 hal 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie — do nabycia we wszystkich s Melanga cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 ker. 80 hal 
księgarniach. poleca 


Handel kerbaty i kawy 


Edmusada Riedla 


we Lwowis, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


EE BR ŻAK 4 RR EE 
APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i LABORATORYUM CHEMICZNE 


PIOTRA MIKOLASCHA | 


we Lwowie, ul. KMspernika L 1 
wyrabia i poleca 


SER UP wy 
i sulfoguajacolowy z kolą 
jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 


i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi. co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


mem 


r 


Wielki skiad powozów? 
; Nadworna fabryka powozów 
ama NA OEJJWĘ ER. Eier JA 
akc. Tow. we Wiedniu, złącryła się z firmą 


j EE & J STCTROMENGER 
: ces. i król. Dostawcy Dworu we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5 


A. JET ud "WF" E O i utrzymuje odtąd prócz znanych fabrykatów krajowych, także wielki wybór najlepszych powo- 
Syrup sulfoguajacolowy jest o poźowę tañszy od dil oliny i kosztuje tylko L 2 kor. zów wiedeńskich i przyjmuje odnośne zamówienia, jakoteż reperacye ` va Gi toz 
Syrup sulfoguajacolowy z kola War kor. 250. Zapraszamy o laskawe zwidzenie tego zakładu i wykwintnych wyrobów. 


E 
Æ 
5 
Ñ 


Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- va 
kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolaseha, Lwów. ES 


Ostrzega się przed naśladztwinictwanni! 


AOS ONA Terme „NOWOSCI LITERACKIE“ 


ee ana dia m Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- 


©bwieszczenie. ezesnych autorów, 
` mm — ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Podpisani likwidatorowie zapraszają niniejszem człon-| Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
ków Związku galicyjskich producentów ropy -ROPAS w li- Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
kwidacyi na St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Dw 122 E ` i= UIRE sai DR 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


które odbędzie się w dniu 15 stycznia 1910 o godzinie 4 

po południu w sali posiedzeń Towarzystwa dla handlu, 

przemysłu i rolnictwa we Lwowie ul. Romanowicza l. 8 
z następująr”ym porządkiem dziennym: 


uprawniona 


S We likwidatorów z ukończonej likwidacyi. S : S 

. Wnio dzielenie absolut ; ; H Ten i | jagni 

3. eek A Keele Bee i wykreślenia firmy z reje-| e f adryka Pól ninóralnych Gm | NH ug leczniczych 
stru handlowego. ; pod firmą 


4. Wniosek na psosób przechowywania ksiąg, aktów i dokumentów. K K. RZ A CA i C H M U R S KI 


4, Wnioski członków. 
j : Z" f = ? 4 w Krakowie, mi. św. Gertrudy I. 4 

Zwraca się uwagę, że wrazie jeżeliby o 4 godzinie po południu nie była | ġ 
obecna statutem przepisana ilość członków, odkędzie się o godzinie 5 w tym|$ 
samym dniu, z tym samym porządkiem dziennym niniejszem zwołane zgro- | $$ Wod 
madzenie, przy każdej ilości członków i że na tem posiedzeniu powzięte 
uchwały będą po myśli $ 17 statutu prawomocne i członków Stowarzyszenia 
dia U e N p H S Ñ y $% SPECWALNIE LECZNICZE, jak litową, bromewą, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
l azujące. Ga normalne wody mineralme z przepisu prof. Jaworskiego. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1909. d Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. 


Lwiązek gali. producentów ropy „ROPA w likwidacji ` 1 Cenniki na żądanie franco- 
Dr. Steczkowski m. p. B Łodziński m. p. NE ENEE SE P 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: MBilińskiej, Gieshitbłerskiej, Selter- 
skiej, vichy, Minryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


i 


15 


Is ów, 


naprzeciw dregueryi 


ajlepszy Kalaszi ŚNIEgOWIEG odder 


EH 


Bet EE EE, Si 


Fraki wypożycza 
LUDWIK MARK 


Lwów, ul. Sienkiewicza 5. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petiton 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


| | We pań pokój z osobnem wejściem i usługą 
ewentualnie z utrzymaniem, Domagaliczów 3. 
Boczna Ochronek. 


| Ge 
Elke nz 


= Lankastrówki 5 E Wer 3 
SEET | Floberty . 0d Kor. D 
| Pistolety od kor. 150 

Fraki, angiezy i smokingi IS, od kor. 5— 


Naprawia tanio i ilustr. cenniki wysyła franko 


F. DUSEK OPOČNO 110, 


przy kolei państw. CZECHY. 


dostarcza w abonamencie i wypożycza 


LUDWIK MARK 
Lwów, ul. Sienkiewicza 5. 
po ECH 
gam wsad ` mee EK. Et 
Zarząd pesiski ANT. KRAIŃSKIEGO w Jezierzana: a Gsłatnie nawości 
ad Borszeazów | 

wysyła w 5-cio klar. blaszankach wszystko opłatnie | Nadgzaćł 
prawdziwy miód lipowy w cenie 7 kor. 50 E świeży transpor 


mee- Coren ` mm" aa WT WMA 


a wyborny miód iłpowy w cenie $ kor. — najnowsz 

syła również miody pitne wyszczególnione na kilku į ła» 

wystawach, tak stołowy, kasztelański. królewski i | Oroes 

miody pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak, sk w duva wy ale TERZ 


reniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak it. d w5 5-eio | 

kigr. blaszankach, wszystko opłatnie w cenach od | Wzoraci 

6 kor. 40 hal. do e kor. 10 hal. Cenniki na żądanie 
franko. 


em 


+ Ceny nzjalzaze (z per- 
twej masy od G y j) 


PUR g KKK kr 
Renat nieki l i STR 


= 
WO) 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


jorwsza krajowa e ży 
fabryka Instrumen- optycy i mschanicy 
tów orkiestraltyc Be? i sg H 
smyczkawych | dę- BEE e ES E IRR 8. D 
tych poleca swój je- amm A NE 
RA SE PEKAO IEEE BREAK EYE 


większą skzię zafo- 
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyreku.- lustr censiki franco. 

KI 


i 
Najnowszy i najlepszy d 


"Am wypożycza 
LUDWIK MARK 


Lwów, ui. Sienkiewicza 5. 


Ochraniacz Ussu 


podszyty hes wita wi Dr Zu a da z 


E, ST cb [ie WU 


franka za AAt aniani 
Salon fryzyersko-perukarski 


3 ker. (w umiec aeii). 
dia Pań 


Odsprzedającym wysoki rabat 
otworzony został 
ET „przy ul. Łyczakowskiej L 16, 
solidnie i z wygodarmi budowazą | 


w śródmieściu lub w dalszych oko- | | przez pierwszorzęduą fryzyerkę facho- 
licach w pobliżu linii tramwayowej | wo uzdolnioną i dypiomowaną we Wie- 
za dopłatą gotówki do 50.000 or. | nju, a odznaczoną złotym medalem 


ge y "Lee Lwowie. Także masaż twarzy i pie- 
== Pośrednictwo wy!:luczone. === ,lęgnacya paznokci, — Lekcye czesania 

Zgłoszenia pisemne do biura $f. najmodniejszych fryzur udziela, a po 
Sokołs*% skiego, 


Pasaż Hausmana 9 | ukończonej nauce wydaje świadectwa. 
pod „Aneri“. | Z poważaniem Róża Schmitzier. 


TP WT YE ATE 0 O a e e a  WRZYRCZOAA e M 


za Ce E 
A Pelim Siem, Kieęyd, Brema M 


(MTorddeutsshexr loya, Bremen) 


Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


e 

Í 

d Zródło zakupna | 
9.24 Jul. FEKETE Wiedeñ 54/1 | 
3 zr 
> 


La EE 
Rea. 


Fach pocztowy 59. 


EEE) 


Kupie 


Bezpośre-  _ l cesarskimi i 
dnie połącze- ©5554, i oh 
A a mi i poezto- 
ia przewo- 
ZZ wymi paro- 
zowe: 


"= statkami. 


Do Stanów der TER D Ameryki: : 
(Newrego Yoru, Baltimere; Gsiycstonn) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ets. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. sf 

Karty okrężne do jazdy „Naokoło swiata“, 


Wszelkich wyjaśnień e SE ee ZE > jak i morskich 
A iela i sprzedaje bile i 
p em wra KM Wiem. Llgydn WB we LWOWIE d 


Pasaż BMaiunsmana 9. 


KASA otwarta w dnie przedstawień od 9 rano do 1 przed południem i od 3 pop 


Nowo otwarty Instytut dia Optyki, Elektrotechniki i Mechaniki Poleca okulary i cwikiery, oraz wszelkie szkła 


RPENEDYKTA MHUNZA 
ul. SE L. 


go Mikolascha 


kombinowane wedle recept WP. Lekarzy po 
najtańszych cenach. Binokle teatr., barometry, 
mikroskopy, instrumenta miernicze, gromochro- 
ny i urządzenia drzwonków i światła elektr. 


R, 


Wyłączne PRD i główny skład na Galicyę 


J. Brimmer 
„Wieża Helsinghorau*. Lwów, pląc Maryacki (Hotel Francuski). 


Smokingi wypożycza 
LUDWIK MARK 


Lwów, ul. Sienkiewicza 5. 


Stali miejscowi agenci 


zostaną przyjęci do sprzedawania 

ustawowo dozwolonych losów za 

stałą miesięczną pensyą. — Oferty: 
„Merkur“ Berno, Neugasse 10. 


KIC ECH 


aaturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierdkie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
azpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunde Riedla, Lwów. 


Lwów, oi, Hatmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuja ł sprzedaje stare srebro, ziote I kamlente. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Dwa wu i kuchnia 
ul. Grodecka I. 93, 
zaraz do wynajęcia. 


Przybory Co pisania 


najtaniej 
STANISŁAW ABL 
SCH EA? 3; E A 


Jahre 
środek łag odnie 
przeczyszozający. 


Działa pewnie i bezboleśnie. — Dla dzieci i dorosiych. 
Cena 1, flaszki kor. 1:80. — 11, flaszka kor. 2:70. 
s” a E Kraków, B 


Wszędzie do nabycia. 


GRAND PRIX ma wystawie wszechświatowej w Paryżu 1900. 


| Kwizdy 
it korneuburski ee dlą bydła 


8 dyct ospy środek dla koni bydła BEA i owiec 
Ë  0ena: 1 pudełxo K 1-40, *, pudełka K — 70, 


Przeszło 50 lat w użyciu w najlepszych oborach przy braku chęci 
„ło jadia, zlom trawierlu, do poprawienia mlieka I poiepszenia wydaj- 
== ności mleka u krów, 


|. 
Prawdziwy tylko z obok stojącą marką s = wę i 
cchronną. — Otrzymać można we wszystkich + 
aptekach l drogueryach. 
E Tj katalogi darmo I opłatrie 


c. i k. austr. węg., król. rumuński i król. bułg. nadworny 
Franz 3 Joh. Kwizda dostawca, Apteka obwodowa Korneuburg keło Wiednia, 


CHL 


d Główny 
skład 


E z Wiednia!!! 


Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Ońsar* postano- 
wiliśmy zamiast każdej innej reklamy oddać 15. 000 sztuk po cenie 
fabrycznej i sprzedajemy takowe po zniżonej cenie: 1 szt. zamiast 
K 3 tylko K 2. — 8 szt, K 4:50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 za zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CÄSAR“ najlepsza kieszonkowa za- 
palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo- 
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość 


Mistr. węg, Przedsiębiorstwo Union dla patent, wynalazków. 
Wiedeń, "ER Wiedner Hanptstrasse 104. 


TEATR „URANIA 


w Filharmonii. 


Sobota 1, niedziela 2 i czwartek 6 stycznia 1910 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej PALE Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


Najlepsze miejsea do zajęcia 10 minut przed godz. 4, 61 8. 
PROGRAM: 


1. Na ziemi węgierskiej (życie w Debreczynie). 

2. wi Shyloeka (wedle dramatu Szekspira „Kupice Wenecki“ film arty- 
styczny 

8. Szesnaścioro dzieci (arcyzabawna krotochwila). 

4. Malownicze wodospady Skardynawii. 

5. Sen Pierrota (tric kolorowany). 

6. Tryest i okolice. 

4. Messenger Boy (ciekawa farsa amerykańska). 

8. Powrót taty (ballada w 15 odsłonach). 

9. Półgłówck jako bohater (humoreska). 

10. Wąż boa (trie). 

11. Wierny Bello (sztuka), 

13. Ekscentryczny sportsmen. 


„ W czwartek 6 stycznia dodatkowo „Kraków we Lwo- 


1. Al pożarna w Krakowie, 
8. Park Jordana. 


3. Pierwszy maja 1909 na rynku krakowskim. 


16 
Administracya „Nowości lllustrowanych' Kraków, Zacisze 7. 


największy, najpopularniejszy i najtańszy tygodnik illustrowany, Í 


przynoszący każdego tygodnia 50 do 60 interesujących rycin, trzy wspaniałe powieści, oraz szereg aktual- %4 
nych artykułów — wychodzą w Krakowie siódhmy rok i stanowią obecnie najbardziej pożądaną ` d 
w każdym domu polskim lekturę. 

„Nowości Illustrowane' podają zdjęcia fotograficzne, odnoszące się do wypadków (4 

z całego Świata a przedewszystkiem z całej Polski i powinny wyprzeć zupełnie pisma tego rodzaju za- Ai 
graniczne. g 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie „wielkiej szarady“ poniżej umieszczone. d 


eg: Wielka Szarada do nagrody! 


= = Ge i 


. 


U 
H 


| 

RA P 

= y . Ar 

25 nagród wartości 5 tysięcy koron! [i 

Szanownym Czytelnikom „Nowości lilustrowanych* dajemy do dyspozycyi S$ liter, zapomocą których można utworzyć 75 rozmai- ' 

tych wyrazów. Jeżeli litery owe oznaczymy liczbami 1 do 8 i liczby te, jak poniżej zestawiać będziemy, to otrzymamy rozmaite wyrazy, (i 

których znaczenie podajemy : y 

Së 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, "ER $ 

Czytane w tym porządku dają one nazwisko jednego z najsławniejszych Polaków, czcią przez naród otaczanych. r 

1) 7545 2 część całości. |19) 75 25 narzeczona. 38) 6 8 1 5 rzeka. 5/) 7 2 3 1 część rośliny. 

2) 187547 5 przyrząd gaszący. |20) 6 8 1 drzewo. 39) 7 5 1 7 nakrycie głowy. 58) 6 2 3 opłata. A 

8)48234178 powieściopisarz. | 21) 4 8 3 1 2 3 przyrząd wioślarski. | 40) 1 8 2 8 7 8 miasteczko w dawnem | 59) 8 7 3 część głowy. S 

4) 1 3 1 przyprawa. 22) 1 7 3 7 ruch. województwie wileńskiem. 60) 1 3 7 płyn. 5 

5)875 7 5 owoc. 23) 8 4 8 imię. 41) 7 51 5 schowek. 61) 7831147 wybitny malarz pol- ` 

6) 1754 5 rzeka. 24) 15 1 herb. 42) 1 7 8 przyrząd sportowy. ski. í 

7) A 2 8 1 pokrycie skóry. 25) 6 3 8 7 sławny podróżnik, 43) 1 3 4 5 ptak. 62) 4 8 1 2 5 rzeka. y 

8) 1574 5 torba. 26; 8 1 5 owad. 44) 1 3 2 5 rzeka. 63) 8 4 5 rodzaj wierzby. | 

8) 78605 4 5 rzeka na Śląsku. 27) 1 23 4 8 dziennik. 45) 25 1 7 5 śpieraczka operetkowa. | 64) 7 4 5 1 związek chemiczny. 

10)12345 7 narodowość. 28) 6 5.38 1 uderzenie. 46) 3 1 8 3 2 zwierzę. 65) 4 8 1 7 produkt ziemny. A 

1156511 8 5 roślina. 29) 7 3 3 3 linia krzywa. 47) 7 5 2 7 5 rzeka w połud. Rossyi. | 66) 7 8 1 3 7 pawilon. 1 

12) 1323478 wyspa na morzu | 30) 25 4 7 5 sprzęt. 48) 8 7 4 5 dopływ Styru. 67) 8 4 3 6 ochrona nasion. i 

Białem. 81) 78 1 5 narzędzie rolnicze. 49) 7 5 4 5 1 służący konsularny. | 68) 7 & 6 przykrycie. ` 

13) 1 ə 783834 178 historyk pol- | 32) 4 5 2 nasyp ochronny. 50) 8 125 4 5 rzeka. 169) 75 1 8 5 zdrobniałe imię, A 

s = M, 4 - 33) 7 3 7 1 przetwór węgla. 51) 8 2 pokład ziemi. 70) 7 3 1 ptak. i 

14)-2 dale SThezh. « |34; 1 5 4 5 rzeka. 52) 17 527 5 wzgórze nad Wisłą. | 71) 1 8 2 6 określenie fizyczne. 

| 15) 7 5 6 sławny rabin XVII. w. 85)78 1157341 758 hetman | 538) 7 88 7 3 naród afrykański, 72) 78732 osada w gub. přookigja ( 

16) 158783 miasto w Japonii. z dramatu. 54) 123487 plaszzk. A d 23) 4.2 hefptzal włosów. 7 

; 17) 7 5 8 7 statek turecki. 36) 1 5 7 przyrząd rybacki, 55) 7 5 4 5 roślina. 74)7 37 ` 
18) 251 86 5 zwierzę drapieżne. |37) 38 7 1 fałszywy ruch. | 56) 185405 tyle co chwała. | 757878 


wej, najpóźniej do 31 stycznia 1910 r. pod adresem: Redakcya „Nowości Illustrowanych“ Kraków, Zacisze 7. listów mieopłaconych lub niedostate- 
ezne — nieprzyjmujemy. 

2. Rozwiązanie można posłać tylko na specyalnym kuponie, który należy wyciąć z Nr. 52 lub Nr. 1 z daty 1 stycznia 1910 i wszystkie pięć rubryk 
starannie wypełnić. Na osobnej kartce opatrzonej nazwiskiem rozwiązującego, należy dołączyć znaczenie podanych 75 wyrazów w ozna- 
ə czonym cyframi porządku. 


Nazwiska Prenumeratorów, którzy w terminie wyżej podanym nadeślą trafne rozwiązanie, zostaną ogłoszone wraz z numerami porządkowymi w numerze 8 z dnia 

19 lutego 1910. W dniu zaś 27 lutego, w niedzielę, w południe o 1l godzinie odbędzie się w lokalu Redakcyi przy ul. Zacisze l. 7 losowanie nagród. Lo- 

sowanie to będzie publiczne, w obacności Czytelników naszych, których na losowanie to zapraszamy, nadmieniając iż każdemu z Naszych Prenumeratorów przysłu- 
guje prawo wstępu, celem kontroli przy losowaniu. 


Nadsyłający rozwiązanie DË: musi być prenumeraterem „Nowości Ellustrowanych* -3B 


== i prenumerować pismo nasze wprost w centralnej Administracyi Kraków, Zacisze 0, == 


Jednema i temu samemu prenumeratorowi nie przysługuje prawo przysłania kilku rozwiązań! 


Za rozwiązamie powyższej Szarady przeznaczamy: 


25 nagród łącznej wartości 53000 koron! 


8 bakterye. | 

5 1 owoc. | 
naira u KOZA tege pa kapec LEE, Cem < 
Czytelnicy ubiegający się o powyższe nagrody, muszą się zastosować do następujących warunków: ` i e i 
1. Rozwiązanie Szarady powinno być nadesłane w dostatecznie opłaconym liście, z napisem na kopercie u góry: Rozwiązanie szarady konkurso- i 


T E EE EE EE EE a? | 
i-sza nagroda Automobil na 2 osoby wartości 3006 koron, ( 
2. Zegarek złoty o 2 kowertach wart. 250 K | 10. Serwis na umywalnię wart. 75 K | 18. Lornetka teatralna „wart, 30 K d 
3. Rower z wolno bież. kołem an 830 „ | 11. Srebrna papierośnica an O se | 19. Przybory do pisania na biurko „„ 30, 4 
4. KŁańenszek złoty do zegarka _„ 200 „ | 12. Lampa postumentowa „ 60, | 20. Torebka skórzana damska sn 2855 i 
5. Dubeltówka syst. Lankaster an 180 „, | 18. Serwis porcelan. do herbaiy  „ 5O „ | 21. Portfel na banknoty an 2D p Y 
6. Gramofon z 6 płytami w 160 zs | 14. Srebrny kosz na owoce » 50, | 22. Neceser z przyborami do szycia „ 28 s Ý 
l. Pierścionek z szafirem » 150 „ | 16. Laska ze srebrną rączką a y | 23. Portmonetka ze skóry an 20 s i 
8. Garnitur do palenia an 125 „ | 16. Przybory do golenia » 40, | 24. Kaseta papieru listowego ss 15 ,, 
9. Neceser skórzany do podróży ` 100 „ | 1%. Przybory toaletowe damskie o — 35,, | 25. Ozdobna kasetka pomadek i cukrów 10 ,, 
Oprócz tych 25-ciu nagród, przeznaczamy jeszcze jedną w tkwocie 1090 koron gotówką dla tego z naszych 
P. T. Prenumeratorów, który z powyższych 8 liter utworzy jak najwięcej wyrazów. 
Każdemu, kto zaprenumeruja „NOWOŚCI ILLUSTROWANE*, najtańszy tygodnik polski illustrowany, przynajmniej na 
i kwartał od 1 stycznia 1910 r., przysługuje prawo brania udziału w niniejszej szaradzie z 25 nagrodarmni na 
zwctę SOOO ee, 
Należy kartą korespondencyjną zażądać przesłania sobie za darmo numeru okazowego, w którym znajduje się niniejsza 
szarada wraz z kuponem! Kupon ten trzeba odciąć i przesłać na nim rozwiązanie jak pod 1). 
po. T tt z , D , o D 
U Nowości Mu kosztuja z przesyłką pocztową: kwartalnie 4 korony, półrocznie 6 koron, rocznie 16 koron. 


Administracya „Nowości Illustrowanych* Kraków, Zacisze 7. 


A drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopeda), ul. Czainieckiego 1, 18. — Telafon Wr. BA7. 


